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Król Ferdynand rumuński umarł.
Zgodnie z ostatniem życzeniem zmarłego króla nastąpiło porozumienie między gen. Averescu a p. Bratianu.

Berlin, 5. 4. (w!.) (j) Dziś o godz. 9 
wieczorem wielkie dzienniki berlińsko o- 
trzym-iy z lEkaresztu wiadomość o śnrer 
ci króla Ferdynanda. Potwierdzenia te] 
wiadomości ze źródła urzędowego nie "do 
i ano dotychczas os*ągnąć.

Z Bukaresztu donoszą do Berlina, i: 
ostatniem życzeniem króla było. aby stron 
nictwo B-ańanu pojednało się z parts? Ava 
rescu. Interwencja umierającego króla 

odniosła skutek. Bratianu przyrzekł za­
chować wobec rządu Avarescu neutral­
ność i nie wysuwać żądania przy wrócenia 
prawa księcia Karola do tronu rumuń­
skiego.

MUSSOLINI O SYTUACJI MIĘDZYNARO­
DOWEJ.

Rzym. 5. 4. PAT. Na dzfeřejszem ranném 
posiedzeniu Radv Ministrów Mussolini Pu 0- 
mówieniu syduacji wewnetrznei. która scha­
rakteryzował jako bardzo dobra, przesredl do 
zagadnień polityki międzynarodowej w szcze­
gólności do kwestii stosmku wmAo-jugor 
wlańskiego. ifczyczem na dir lenit, je prze j- 
«anv lest. Iż ws/elk’e .rudnoścl w tel skrawie 
dadzą sie przezwyciężyć. Następnie Mussolini 
oi zeszedł do omówienia stosunku wlosko- 
węgierskiego. który obecnie został ostatecz­
nie uregulowany t rzez zaJ^arcie pa çtu v- 
■atni. ktÓTy nietylko c powiada interesom 
ekonomicznym Włoch i Węgier, lecz równi e„ 
jest wyrazem szcze.ej przyjaźni pomiędzy 
temi dwoma państwami.

ROKOWANIA WŁOCH Z S. H. S. NIE 
DAŁY DOTYCHCZAS WYNIKÓW.
Berlin, 5. 4. (w?, j.) Bez;oredni: 

pertraktacje wlosko-jugosłowlanskie nie 
dały dotychczas żadnych wyników. Dla­
tego Anglia i Frarcja zdecydowały się u- 
czynić démarché w Rzymie i w Belgradzie 
celem jaknajszybszego zlikwidowania za­
targu o Albanję.
BOLSZEWICY CHCIELI WYWOŁAĆ STREJK 

WŚRÓD GÓRNIKÓW.
Londyn, 5 4 (PAT.) „Daily Mail“ donosi 

o wykryciu i unieszkodliwieniu spisku bolsze- 
wickiegó. zmlerzaiacego do wywtfania nieu­
zasadnionego nlczem strejku generalnego gór­
ników angielskich. Właściciele kop„'.ń. uprze- 

; ..zeni zawczasu o zamiarze wyw tania strejku, 
poczynili odpowiednie kroki zapobiegawcze.

SPRAWA M. LINDEGO I W. BAVA.
Warszawa. 5 4. (wł. k.) Dziś rozpoczę­

ła się w Sadzie Okręgowym w Warszawie 
rozprawa przeciw Marianowi Lindcmu. Wil­
helmów. Banowi. Do rozprawy powołane 25 
świadków. Wyrok spodziewany jest jutro.

jedno- dwu- i trzy bârwne 
kreskowe i siatkowe 
'Strich- und Netzätzung) 
dostarczą w najwyższym 
gatunku

Zakłady Fotochemigraficzne

fp, .,Ž?o’ovu< i"

Sobieskiego 11. 
Telefony 690, 691, 692 590.

Zmarły król Ferdynand i królowa Marja z 6 -letnim ńasłćpca tronu X. Michałem.

Echa pí : ml n„ .lirarmarta w Polsce
w oświetleniu g^n. dyr. Brooksa i prasy niemieckiej.

Wczoraj zgasły król Rumunii Hohen- J stryja Karola. I wstąp.1 na tron królestv a 
zoilem urodził się w r. 1865 w Sieg.narin- " Rumunji.
gen. v roku 1914 po śmierci swojego I ' Wielką pomocą w sprawowaniu rzą-

AMERYKANSKA FINANSERJA MUSI ZNAĆ PLAN ZUŻYCIA UDZIELANYCH 
KREDYTÓW. — ŚLĄSK JEST NAJPOWAŻNIEJSZYM OBjZKTEM GWARAN­

CYJNYM. JAKIM POLSKA DYSPONUJE.

Katowice. 5. 4. (AW’ Zapytany przez 
korespondenta Agencji Wschodniej pized- 
stawideł grupy Harrimana w Po'sce p. 
Brooks o przebieg swoich rozmów i cel 
pobytu ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych Sburmana w Katowicach, — cdpo- 
wiedżiał tenże, iż przyjazd p. Snurmana 
do Katowic nie miał mnegc charakteru, jak 
tylko prywatny. Specjalnie informował 
się Shurman o warunki pracy amerykań­
skiego kapitału przemysłowego i o stano­
wisko prawne osób kierowniczych obywa­
teli amerykańskich, jako też o stosunek 
ich do rządu polskiego. Dyr. Brooks, we­
dług swego zapewnienia, przedstawił 
Shurmanowi historię wejścia grupy Harri- 
mana na rynek polski, przyczem miał o- 
świadczyć. że i z wydajności pracy robot­
ników. jak i też ze stosunku z rządem jest 
Dardzo zadowolony i że widzi w Pclsce 
dla amerykańskiego kapitału przemysło­
wego szerokie możliwości rozwoju. Jedy­
nie pew ne zastrzeżenia budzi obecne usta­
wodawstwo podatkowe. Shurman okazał 
wielkie zainteresowanie dla rozwoju prze­
mysłu górnośląskiego w ostatnich latach 
i zapoznał się z materiałem statystycznym 
co do poszczególnych gałęzi wytwórczo­

ści. jak również informował się o stosunki 
narodowościowe. W rozmowie z dyr. 
Brookseri p. Shurman podkreślił, że postu­
laty amerykańskie nie przedstawiają się 
bynajmniej jako chęć wykonywania kon­
troli. lecz tamtejsze sfery finansowe uwa­
żają za konieczne przy każdej pożyczce 
domagać się przedstawienia plonu gospo­
darki 1 zużycia kredytów, gdyż psycho­
logia amerykańskiego finansisty nastawio­
na fest na zbadanie celowości i racjonal­
ności udzielanego kredytu.

Berlin, 4. 4. (wł.) tj) Wizyta ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych w Berlinie 
Shurman w Katowicach, który przybył na 
Górny Śląsk w towarzystwie posła Sta­
nów Zjednoczonych w Warszawie Stetso- 
na wywołuje w Berlinie różne komentarze. 
Dzisiejszy numer „Vossisohe Zeitung“ 
pisze, że wizyta Shurir. na w Polsce po­
zostaje w związku z sprawa pożyczki ame 
rykansKie: dla Polski. Dla zagranicy ozna­
cza Górny Śląsk najpoważniejszy objekt 
gwmncyjny. jaki n Poiska Jysponuje. Po­
trat Shurmana na Górnym Śląsku, zdaniem 
dziennika, oznacza, że dla uzyskania po­
życzki amerykańskiej polsko - niemiecki 
traktat handlowy me jest oboiętny.

Narada ną Zamku
w sprawie pożyczki amerykańskiej.

MOŻLIWOŚĆ KONTRPROPOZYCYJ ZE STRONY POLSKIEJ.

Warszawa. 5. 4. (wł.) łk) Dziś o godz. 
.30 po poł. odbyła się na Zamku u Pre- 
denta Rzeczypospolitej narada z udzia- 
n premiera Piłsudskiego, wicepremiera 
irtla. ministra spraw zagranicznych Za* 
ikiego. oraz min. skarbu Czechowicza, 
mferencja dotyczyła warunków i pro- 
zycyj amerykańskich w sprawie po- 

W kołach poinformowanych

twierdzą, że konferencja ta będzie miała 
decydujące znaczenie dla dalszego prze­
biegu sprawy.

Równocześnie informują nas, iż nie jest 
wykluczone, iż gdyby prepozycie kapita­
lista w amerykańskich w pewnych punk­
tach nie zgadzały się ze stanowiskiem 
rządu polskiego wówczas konsulatowi a- 
merykańskiemu przedstawione zostaną

jtfiędzynarodowe 
Jargi »poznaniu

i do 8 maja 192? r.

dów zgasłemu królowi, szczególnie w 
ciężkim okresie wojny światowej była je­
go żona królowa Marja z domu księżnicz­
ka ar.gie’ska. nadzwyczaj popularna i ko­
chana przez naród.

BUDOWA FLOTY FRANCUSKIEJ.
Paryż. 5. 4. PA' . Na dzisiejszym posie­

dzeniu rady minist jw prezydent Ďoumergue 
podpisał projekt a sprawie upoważnienia 
rządu do zbudowania w czas’e od I. YIŁ 1927 
do 30 czerwca 1928 okrętów, stanowiących 
druga część programu budowy nowych je­
dnostek fioły.
APLIKANCI SADOWI U P. MIN. SPRAWIE­

DLIWOŚCI.
Warszawa. 5. 4. (PAT.) Dnia 5 kwietnia 

br. delegacja związku zrzeszeń aplikantów 
zawodu orawniczego Rzeczypospolitej złoży­
ła ns posłuchaniu u P- ministra sprawiedli­
wości memoriał w sprawie zniesienia ograni­
czeń, uniemoż!iwia>ących kob>ełom zajmowa­
nie stanowisk w sąuowr.ictwie or-.z i dostąp­

ienie kobüe om do adu okaturv na terenie 
Wielkopolski 1 Śląska. Memoriał ten oparty 
•na uchwałach zjazdu zrzeszeń aplikanckich 
ma na celu uzgodnienie obowiązujących prze­
pisów z To.istyucją. praktycznie zaś umożli­
wienie kobietom przedewszystkiem zajmowa­
nie stanowisk -w sądach dla nieletnich.

ĆWICZENIA WOJSKOWE OFICERÓW 
' REZER VY-

Warszawa. 5 4. (wł. k.) W -oku bieżą­
cy ni powołani zostaną na ćwiczenia następu­
jący oficerowie rezerwy: z korpusu osobowe­
go plech, razem z człogami, kawaleria, arty. 
leria. lotnictwem, łącznością, inżynierią i sr. 
perstwem. korpusu isobowego sanitarnego, 
następujących roczników:

a) urodzonych w latach DOI, 1900. 1899, 
1897, 896. 1894. którzy w latach ubiegłych z 
jakichkolwiek powodów nie odbyli ćwiczeń:

b) urodzonych w roku D02, 1898, 1893, 
1892. roczniki dotychczas u.e powołane. Po­
nadto powołani zostaną podchorążowie rezer­
wy tych samych korpusów osobowych, któ­
rzy przeszli do rezerwy w r. 1925 a ukończyli 
szkołę podchorążych rezerwy w latach I921-2C. 
Ćwiczenia odbywać sie będą w czasie od 21 
kwietnia do 3fl września 1927 r.

LOT DE PINEDO.
Rzym, 5 4. (PAT.) De Pin :do wylądował 

w Hot Springs (Nowy Meksyk).

Nie od pi^ilu, ani dziesięciu
lecz od Dat 45

gilzy do papierosów

FANTAZYJNE
fabryki:

M. PaschaBsfc% .'adom,
RS* są uznane za najlepsze.

kontrr ropozvc'e polskie, przed dalszemi 
rokowaniami.

W a r s z a w a, 5. 4. (wł. k.) W uzupeł­
nieniu podanej przez nas wiadomości o 
konferencji na Zamku, informują, że kon­
ferencja, która trwała kilka godzin, miała 
na celu rozstrzygnięcie, czy pożyczka ma 
być zaciągnięta u grupy amerykańskiej 
czy ang-elskiei, czy też mieszanej angiel- 
sko-a mery kańskiej. Decyzja, z łatwo zro­
zumiałych względów ’’est narazie trzy­
mana w tajemnicy
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Jnbî&ifêz marszałka Wolnego Głosy prasy
„PUSTKA“.

Jak się należało spodziewać, 50-letni 
Jubileusz zasłużonego działacza i wytrwa­
łego pracownika na niwie narodowej i spo­
łecznej p. Konstantego Wolnego odezwie 
się szerokiem echem nie tylko na Śląsku, 
lecz w całej Polsce.

Już w poniedziałek wieczorem kom­
pania honorowa, składająca się z 120 d-le­
gato :w wszystkich okręgów śląskich Na­
rodowego Związku Powstańców i b. Żoł­
nierzy pod dowództwem prezesa główne­
go kpt. rez. Kantor-Mirskiego złożyła 
marszałkowi Wolnemu przed jego willą 
hołd i życzenia wszystkich członków z 
okazji 50-letniej rocznicy urodzin Mar­
szałka, będącego zarazem członkiem Ra­
dy Naczelnej Nar. Zw. Powst. i b. Żołn. 
P. Marszałek, dziękując prostemi słowami 
po żołniersku uścisnął każdemu pojedyn­
czemu delegatowi rękę, poczem kompanja 
trzykrotnie wyk-zyknęła: „Nasz Mar­

szałek niech żyje!“ Skromna tą uroczy­
stość składania hołdu wywarła na wszyst 
kich obecnych miłe wrażenie.

We wtorek od samego rana przed ■willą 
rozległy się dźwięki marsza, granego 
przez orkiestrę z huty Baildona. Około po­
łudnia orkiestra huty Bail iona. w której 
ojciec Marszałka był robotnikiem i która 
ofiarowała Marszałkowi cenne upominki w 
postaci t. zw. „sztuk“ dała koncert na we­
randzie willi, uprzyjemniając czas zebra­
nym gościom. Od rana również zaczęły 
nadchodzić niezliczone ilości depesz, listów 
i kwiatów. Z huty „Pokoju“ nadesłano 
bronzową figur*3 hutnika.

Z pośród depesz j lisków, zdążyliśmy za­
notować chociaż niewielką ilość, m. in. de­
pesze od gen. Bujaka, w której gratulant win­
szuje Marszalkowi ..pierońskiej pracy“, od 
fcs. posła Skwrońskiego. ini. Moudena. gmin« 
Chorzów. Sipfr. Wšciklera z .,GberJorfu‘\ 
z Banku Rolnego dyr. Rachwał. „Kur. Kustrów, 
z Krakowa“. Red. „Polonji“. ks. prał. Szra tu­
ka. ks. ’-ondzina z Cieszyna. prezyJ. m. Cie­
szyna. Komenda rata Policji. Zw. Urzędn. Są­
dowych. Klubu PPS., prowincjonała konw. 
OO. Bfinjfcałrów. Zw. Niższych Fmkcjona- 
rjuszów Wojewódzkich, ks. prał. Puchera, 
post. Omańkowskiei nok. Raspa. elektryk, 
w Chorzowie. Kub Niemiecki. Zjedn. Zaw. 
Zw. Górników, inż. Kiedronia. pre2. Katowic 
dra Górnik u dyr. Morawskiego z Lignozy. 
Zw. Akademicki Górnoślązaków przy Uraiw. 
Poznańskim, w im. rady m. Żory d. Bałdyk, 
dyr Teatru Kalrowickiego P. K. Biernackiegr 
Kłuł NI R.. Elżbietanki. Stów. Młodzieży 
Żeńskiej i wiele, wiele Innych.

P. Calonder, prezydent Komisji Mie­
szanej wystosował list po francusku, w 
którym z okazji 50-!ecia życzy serdecznie 
Ma rszatkowi d rodzime jego szczęścia i po­
myślność:. ufriąc, że jeszcze przez długie 
lata będzie on kontynuował owocną „pra­
cę patriotyczna w służbie pańskiej szla­
chetnej Ojczyzny“.

W południe zaczęli napły wać gratu’an- 
c5. śród których zauważyliśmy: wc;ew. 
Bilskiego, prez. Korfantego, prez. Sąau A- 
pelaeyjnego dr. Starka, pułk. Laudańskic- 
go, dr. Wilimowskiego, majora Sza- 
franowsfeiego, z klubu Chrz. Dem.: ks. 
posła Brzuskę. pos. Kędziora i pos. Janic­
kiego, z Tow. F olek — pp. pos. Szymko- 
wiakównę, Korfantowa, Surówczynę,

Czernecką i Stadnikiewiczową, z klubu 
NPR. pos. Sikorę i Obrzuta. z Zj. Chrz. 
Zaw. pos. So ńńskiego i p. Lewandowicza, 
z Zarządu woiev. Chrz. Dem. pp. nieć. 
Dąbrowskiego i Michalaka, z klubu niem. 
pos. Panta i pos. Pawlasa, dalej prezesa 
Izby Kontroli p. Bajdę, dr. Wisłockiego z 
huty Baildona, ze Zw. Urz. Państw, i Sa­
morządowych pp. Gadb ca. Robinsona, ze 
Zw. Hallerczyów dyr. Gawrycha z żoną 
i innych.

Po południu nrzybj ł z Częstochowy 
ks. biskup Kubina i serdecznie uściskał ju­
bilata po złożeniu mu życzeń.

Szereg przemówień rozpoczął prezes 
K o r fa n t y. który podniósł pracę i zasługi 
jubilata. W odpowiedzi wzuszony jubilat 
dziękował przedmówcy, kończąc swe 
przemówienie :

— ... Dziękuję Ci. Wojciechu, za twe 
życzenia i uznanie, ale przedewszystkiem 
dziękuję Ci za to. że ty pierwszy w mem 
życiu powiedziałeś mi. żejestem Po­
lakiem!

Nieustająca procesja gratulantów trwa­
ła do późnego wieczora, będąc jeszcze 
jednem świadectwem, jak wielką popular­
nością i miłością cieszy się na Śląsku nasz 
Marszałek Wolny.

Oburzenie ludności taik w Wielkich Haj­
dukach. jak i w okolicy z powodu bestial­
skiego mntdii dokonanego v ubiegłą sobotę 
na 9-cioletn'ej Małgosi Mrugalównie. jest ol­
brzymie.

Sprawca ohydnego mordu Józei Soczewa, 
obywatel niemiecki, lat 25, urodź, w Mf-kul- 
czycach. z zawodu laborant chemiczny stale 
mieszka w Gliwicach przy ul. Dworcowe.! 12. 
Jest to śreaniego wzrostu mężczyzna, o dość 
brutalnym wy raż:e twarzy z duża głową, 
wysokiem czołem i świdr J.iącemi niespokoj- 
rienvi oczyma. O szczegółach mordu rozma­
wia spokojnie z cynizmem. Myśl dokonania 
mordu dla zaspokojenia swych sadystycz­
nych pożądań powstała u niego dość dawno 
pod wpływem rozczytywania się w lekturze 
o zbrodniach homoseksualnych i sady żml:. 
W sebe e wprowadzi! ja w czyn. Soczewka 
pracował w firmie Mu-tz i Co., która w Haj­
dukach przy ul. Krakowskiej 107 ,ma filie, 
piwnice tego domu są ciemne i pełne zaka­
marków. Podstęp, ue zwabił dziewczynkę 
przechodząca ulica do siebie i pr sk ł ia po 
papierosy, za co wynagrodził ja drebną kw^- 
tą pieniężną, a ośmieloną cokolwiek prosił

W ubiegłą sobotę urządziło Seminarium 
w Pszczynie starannie zorganizowany 
wieczór muzykaino-wokalny, z którego 
dochód przeznaczono na budowę katedry 
w Katowicach. Nadzwyczaj sumiennie 
opracowane utwory muzyczne przez nau­
czyciela muzyki, p. Bogackiego, przyjęła

P. Roman Dmowski w wygłoszonej kil­
ka dni temu mowie, podkreśli! zjawisko 
bardzo niebezpieczne, które nazwał pust­
ką ideową.

Określając tę pustkę idei — p. Dmow­
ski starał się uwypuklić wpływ twórczej 
myśli zachodniej, która miała zawsze 
przemożny wpływ na rozwój myśli pol­
skiej. Jedną z cech Polaków jest bowiem 
konieczność p odniety. płynącej z wielkich 
czynów i wielkich myśli mężów Zachodu. 
Na tej podstawie rodzi się dopiero własna 
myśl, czy program pol.tyczny. A że obec­
nie lot myśli ta Zachodzie również się 
obniżył, a więc logicznie obirżył się ró­
wnież poziom polskiej myśli. Nasłał okres 
bezideowości.

„Wi rszawianka“ omawiając przemó­
wienie p. Dmowskiego i zgadzając się na 
zjawisko pustki, które u nas panuje trak­
tuje tę kwestje jednakże z innego punktu 
widzenia. Nie zgadza się ona bowiem, a- 
by Europa zachodnia w chwili obecnej by­
ła światem „mniejszych ludzi w porówna­
niu z większemi ze stulecia ubiegłego“ i 
dowodzi, że główną przyczyną naszych 
obecnych medoma-gań, szukać należy w 
biedzie własnej, a nie ogólnej. Stwierdza 
ona, że choroba naszego ducha tkwiła w

o pomoc Przy przyniesieniu czegoś z piwni­
cy. w które] po wciągnięciu lei przemocą rzu­
cił wylęknioną na ziemie a ponieważ dziecko 
stawiało straszliwy opór zaczął je dusić. 
Przy szamotaniu zdarł z dziewczynki cale 
ubranie, gdy dławienie nie pomagało « dziey- 
cze ciągle jeszcze żyło. chwycił za nóż ■ kil­
lt ntne pchnlçc’ai M w głowę i szyję ołiare u- 
im’ercil, poczem nad trupem zaczął sie znę­
cać w zwierzęcy sposób. Zwłoki przedsta­
wiana okropny widok, na calem ciele pełno 
ran. zadrapnieć i krwi zmieszanej z pyłem 
węglowym — ślady rozpaczliwej walki. — 

Istnieją poszlaki że morderca Soczewa mu 
na sumieniu więcej takich mordów, przyznał 
sie doíqd Jo trzech zniewoleń małoletnich
dziewcząt, niechvtm.e jednak prowadzone 
przez Ekspoz. Urzedn Śledczego w Król. Hu­
cie energiczne śledztwo oraz konfrontacje 
wykażą i wyświe* la ile niewinnych dzieci
padło ofara tego potwora. —

Sprawą interesuje się także policja śleo- 
cza z Niemiec, szczególnie z Wrocławia, 
która iJŻ bawiła w Król. Hucie celem wy­
świetlenia podobnych zbrodni dokonanych 
w Niemczech. — S. —

licznie zgromadzona publiczność z pełnem 
uznaniem. Zebranym gościom oraz 
wszystkim, którzv przez życzliwe popar­
cie powyższej akcji okazali należyte zro­
zumienie sprawy, wyraził miejscowy pro­
boszcz ks. radca Bie'ok imieniem Kurji Bi­
skupiej serdeczne podziękowanie.

nas od pierwszych chwil narodził 
niepodległości, a pochodziła w znacz­
nej mierze z różnicy między realną 
rzeczywistością własnego włodarstwa, a 
„porywaniami i oczekiwaniami w nie­
woli“-

Choroba jest ciężką, ale:
„Jeśli jednak choroba było dotkliwa, 

to okazało sie. że może być coś ieszcze 
znacznie gorszego, mianowicie t. zw. sa­
nacja. Nigdy bodaj w Polsce pojęcia wol­
ności prawa sprawiedliwości, godności 
ludzkiej i obywatelskiej, rycerskości, nie 
były tak sponiewierane iak dzisiaj i nigdy 
tak nie hasało urąganie prawu i przy­
siędze. wierze i wierność gwałt, samo­
wola. zniepra wianie dusz postrachem, 
obłuda, służalczość. Ilość ludzi, w róż­
nych obozacn czujących, co jest dobre 
i co złe. co godne i co niegodne, ni« 
zmniejszyła się, ale górą wali niepra­
wość“.
Dla poparcia zaś swoich wywodów o 

tem, że wiek XX na Zachodzie ood wzglę­
dem myśli twórczej i ludzi, którzy myśli 
te w czyn wprowadzają nie jest w niczem 
mierni ejszym od XIX, ba, przeciwnie na­
wet większym — pisze:

„Zachód europejski, a także dalszy, 
nie jest dzisiaj mniejszy I.idźmi ; dzie­
łami. mż w wieku ubiegłym. Wszędzie 
tam. w dziedzinie myśli i iei przenosze­
nia w życie nowoczesne, jest ruch ogro­
mny. ba nawet więcej, iest wręcz prze­
budowa do głębi sięgająca urządzeń i sa­
mych podstaw. Są też wielcy ludzie Cle­
menceau, Foch wśród świetnego otoczenia 
wielkich wodzów. Poincaré. Mussolini. 
Stanley Baldwin którzy dokonali i doko­
nywają rzeczy na miarę dziejowa 'faru 
na Zachodzie wiek 20-ty jest w dziele 
swem. także codziennem na wszystkich 
polach, zupełnie niewątpliwie u.ększy 
niż 19-ty‘ó

1 dlatego też troska o obniżenie lotu w 
Polsce dzisiejszej jest bardzo, a ba-dzo 
niepokojącą i należy uświadomić sobie, że 
w stosunku do Zachodu nie tylko nie idzie­
my naprzód, pragnąc go dogonić, lecz 
przeciwnie jesteśmy w zastoju.

„Głos Prawdy“ również omawia „pust­
kę“ p. Dmowskiego. .Uważa on jednakże, 
że o ile pustką taka istniała do maja, to po 
maju istnieć przestała. Maj ją zapełnił. 
Tym zaś, którzy wołają, że w życiu na- 
szem społecznem istnieje pustka, a społe­
czeństwo martwj sie tern że nie wie. do­
kąd go ludzie, stojący u władzy prowa­
dzą, jaki mają program ííd. odpowiada: 
przeczytajcie sobie broszurkę niejakiego 
P: Starzyńskiego, majowego piewcy! 
Ona wam uwydatni tę wielkość j po­
tęgę myśli, którą my sanatorzy i pił- 
sudczycy posiadamy. Wtedy zrozumie­
cie, że pustki niema!

Brawo! Cieszmy się! Przez 11 miesię­
cy nie mogliśmy zauważyć twórczości w 
poczynaniach obecnego rządu, nie widz’c- 
Hśmy pozytywnego programu rządzenia 
państwem. Jacyśmy byli naiwni! Toć tak 
łatwo pocieszyć się za kilka złotych, ku­
pując broszurkę opiewającą czyny poma- 
jowego obozu... |(—i.

Echa ponurej zbrodni w Wielkich Hajdukach.
SOCZEWA MA WIĘCEJ ZBRODNI NA SUMIENIU.
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Na budowę katedry śląskiej.

MICHEL ZEVACO,

Błędny RycsrzyK.
(„LE CAPITAN“ ).

198)

W ten sposób stała się rzecz niesłychana, fan­
tastyczna, dramat i farsa jednocześnie. K-mdeusz, 
więzień Capeslang.i, pomimo woli dow diii roko­
szanami, prowadząc ich do zamku kr cle wsk tego. 
Krzyki upojonych szałem mieszczan rozlegały się, 
jak grzmoty burzy; dzwoniły dzwony. Kondeusz 
szedł, jak gdyby wstępował na rusztowanie katow­
skie, a Capestang niby w śnie jakimś kierował tem 
wszystkiem, nie zdając sobie zupełnie z tego spra­
wy, w jaki sposób się to dzieje i oddając się cał­
kowicie w ręce przypadku.

— Równaj się! /Cel! — rozległ się nagle jakiś 
głos potężny.

Tłum zatrzymał się i cofnął’ znajdowali się 
przed bramą Luwru.

Przed mostem zwodzonym, nad brzegiem fosy 
stały dwa oddziały gwardii królewskiej z ruszni­
cami, gotowemi do strzału* Stary marszałek 
Ornano stał przed niemi ze szpadą w^ ręku, gotowy 
umrzeć w każdej chwil w ob, unie króla.

— Niech żyje Kondeusz! — wrzeszczał tłum, 
cofając się jednak stale na kształt psów, opadają­
cych zdobycz. _

Pomiędzy tłumem ni stąd, ni zowąd wytniemy 
podejrzenia o zdradę. Nie spodziewali się zastać 
wojska przed brama Luwru. Teraz dopiero spo­
strzegli, że Kondeusz szedł tylko w towarzystwie 
jednego człowieka. A miał przecież nadejść na

czele odziału gwardzistów! Gdzież jest ta obiecy- 
% ana kompanja, oczekiwana od rana, która miała 
Mirsować wejście do zaml.u królewskiego?

— Miłościwy panie! Niech pan krzyknie tłu­
kom. że idzie się pan rozmówić z królem! Proszę 

k zyczeć, gdyż, na Boga, za sekundę będzie pan 
t. apem.

Kondeusz odwrócił r.ię ku mieszczanom. Był 
b! ,ly, jak trup. W niepewnem świetle kończącego 
się dnia ludność Paryża " zała przywódcę powstań­
ców, czyniącego jakieś gesty niezrozumiałe, po­
czem słyszano, że mówii oś. lecz nikt nie mógł do­
słyszeć słów. Zauważono dalej, że książę kieruje 
się ku Ornano i tłum in tynktowme domyślił się, 
że w tej dramatycznej sytuacji Kondeusz pragnie 
ieszcze po raz ostatni .pc.ozumieć się z królem. 
Znów powietrzem targnęły krzyki:

— Niech żyje Kondeusz!
— Ch'ella crépi corne una castanga! (Oby pękł, 

jak kasztan) — mruknął stary korsykańczyk, 
Ornano.

I podniósł szpadę, ażeby dać sygnał salwy, gdy 
nagle zobaczył, że dwóch szlachciców, idących pod 
rękę. niby dwóch przyjaciół, Kastor i Pollux, wy­
stąpiło naprzód.

— Hej, wy tam dwaj! Z drogi! — krzyknął 
marszałek.

Kawaler pośpiesznie wystąpił naprzód i głośno 
wykrzyknął swoje nazwisko: t

— Capestang!...
— Hasło! — szepnął mai szalek Ornano i głośno 

wydał rozkaz: — Przepuścić ich!
Ten, którego Capestang nazywał małym Lud­

wikiem XIII, oczekiwał w Luwrze drżący, zdener­
wowany, przysłuchując się wrzawie, która dobie­
gała z miasta i zapytując się w duchu z przeraże­
niem, czy w każdej sekundzie wzburzone tłumy me 
runą na Luwr. Był sam ze swoim medykiem, He- 
rouardem, który bądź dla ukrycia wiasnego zmie­

szania, bądź też dlatego, że potrzeba popisywania 
się uczonością była u niego silniejsza nawet od stra­
chu, tłumaczył coś królowi.

— Gdzie moja matka? — przerwał Ludwik 
XIII, który zresztą nie słuchał swego medyka.

— Jej Królewska Mość jest w swoich apai la­
mentach z damami dworu. Przed chwilą puszcza­
łem jej krew. Stu gwardzistów, uzbrojonych w ai- 
kebuzy, strzeże jej apartamentów. Otóż mówiłem 
Waszej Królewskiej Mości, że dym z tytuniu, skut- , 
kiem zawartej w nim nikotyny, napewno rozpro­
szyłby czarne myśli, które Waszą Królewską Mość 
trapią, gdyby...

— Gdzie Luynes? — zapytał Ludwik XIII 
z zdenerwowaniem w głosie.

— Prawdopodobnie jest w swoim pałacu. Sir!
Otóż jeżeli Wasza Królewska Mość woli jednak, 
żebym upuścił panu krwi z powodu tego, że ponure 
myśli, które...

Herouarde wydobył już nawet lancet, lecz w tej 
chwili król odwrócił się do niego i rzeki mu gnie­
wnie, lecz spokojnie:

— Idź do wszystkich djablów razem ze swoją 
nikotyną i ze swojem puszczaniem krwi. Jeśli mam 
umrzeć dzisiaj, czy nie mógłbym umrzeć przynaj­
mniej w spokoju?

Herouarde sionił się głęboko, schował lancet 
do kieszeni kamizeli i cofajac się, wyszedł z pokoju 
królewskiego. W poczekalni zastał kapitana gwar- 
dji, Vitry'ego, na czele pięćdziesięciu gwardzistów 
z arkebuzami, zdecydowanego każdej chwili umrzeć 
za króla i monarebję.

— Przypuszczam, panie kapitanie, że król musi 
być poważnie chory! — rzekł herouarde do Vi- 
try‘ego. — Niech pan sobie wyobrazi, nie pozwolił 
sobie upuścić krwi.

C d. n.
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Prr4«i m pr^e pnfd? le.
Jak wiadomo mimo zamknięcia sesji 

sejmowej członkowie poszczególnych ko- 
misyj. jak ttp. komisyj konstytueymej i ad- 
ministracynej. oraz poszczególne kluby sei 
mowę nieoficjalnie kontynuują prace, roz- 
ipoc/ęte ną ubiegłej sesji.

Prace te, prowadzone samorzutnie, da­
ły już pozytywne wyniki. 1 tak r mar­
szałek Sejmu Pataj na odbytej konferencji 
z przedstawicielami komisji administra­
cyjnej. posłami Pułkiem, Kozłowskim. Ho, 
łeksą i Jaworskim uzgodnił ostateczni 
programy przyszłych orać sejmowych w 
sprawie samorządu. Palej szereg konfe- 
rencyj. powołanych z inicjatywy klubów 
narodowych w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej wyprowadził tę kwestję z mar­
twego punktu i doprowadził do tesro, że 
zarysowuje się coraz wyraźniej możliwość 
osiągnięcia kompromisu, a nawet w pe­
wnych punktach kompomis ten został już 
osiągnięty co wyraziło .się w zgodr.em 
stanowisku naradzających się o koniecz­
ności ochrony mandatów polskich na kre­
sach wschodnich.

Materjaina strona tycli prac jest nad­
zwyczaj ważną, albowiem pozwala ona 
pchnąć pracę nad terni najżywotiiieiszemi 
■zagadnieniami naszego życia tak daleko, 
że z chwilą otwarcia nowei sesji sejmowej 
będą one mogły wejść prawdopodobnie do 
parlamentu w fazie bardziej skonkretyzo­
wanej, która pozwoli niepowracać do bar­
dzo żmudnych prac przygotowawczych.

Niemniej jednakże ważną jest strona 
moralna pozasejmowych prac poselskich. 
Wskazuje ona po pierwsze na zdrow:go 
ducha, który owiewa większą — bądź co 
bądź — część przedstaw icieli Narodu, wy­
rażającego się w zrozumieniu swojego o- 
bow ^zku. który każe pracować nietylko 
„urzędowo“ — w czasie sesji sejmowej, 
lecz również i poza nią. Pozatem v dłu­
gich rozmowach i konferencjach nieoficjal­
nych, a mających przeto charakter bar­
dziej intymny. — łacpie mugą być nawią­
zane nici wzajemnego zrozumienia, które 
da Bóg. może przemienić się w element 
prawdziwie twórczy na przyszłej sesji 
sejmowej.

Zdawałoby się więc. że rząd po w men 
być zadowolony, gdy patrzy na tę dobro­
wolną pracę, mającą na celu nietylko roz­
strzygnięcie natychmiastowe szeregii za­
gadnień. ale również znalezienie pewnego 
„modus vh endi“ między Zw iśmcncmi par­
tiami i klubami. Dzieje się jednakże inaczej. 
Ma tu miejsce znowu <eaen z iycb tysięcz­
nych paradoksów. k'óre słwarząja nasz® 
sfery rządzące: miast cieszyć się z tych 
prac przj klasnąć im i ułatwiać je - Rząd 
patrzy się na nie z mocném mezadowole- 
niem i okiem zazdrosnemu Stąd zaś więc, 
cucąc. by broń Boże zasługą pozytywnych 
poczynań i rezultatów nie była przypisana 
członkom Izb Ustawodawczych, Pząd na 
gwałt — na kolanie zaczyna — jak fama 
głosi — zajmować s!ę jakiemiś dekretami, 
których wydanie miałoby ubiec prace 
człrrków komisyj.

Ma się rozumieć, gdyby intencją tych 
zamiarów rządu była inna. należałoby się 
cieszyć, że sfery rządowe ocknęły się z 
miłego „doice far niente“ i również coś po­
zytywnego chcą stworzyć. Niestet; je­
dnakże, biorąc pod i wagę właśn e te in­
tencje Rządu i sposób, w jaki się on do 
swojej piacy zab'era. nie można dobr e 
wróżyć o jej wyniku. Zresztą wiemy, że 
dotychczasowe próby zmiany ustawodaw­
stwa, czynione przez Rząd. miały rezulta­
ty nienadzwyczajne. Dntyci. jzas bowiem, 
mimo. że Rząd obecny z różnemi swemi 
przekształcehiami istnieje już 11 miesięcy, 
najgłówniejszemi jego poczynaniami z ûz' s 
dżiny ustawodawstwa były dwa dekrety 
prasowe o treści i los e wiadomym.

W każdym, razie społeczeństwo i Izby 
Ustawodawcze, mimo że sceptycznie :a- 
patrują się na pracę Rządu w dziedzinie 
ustawodawczej, jednakże nie odmawiają 
mu prawa inicjatywy pod tym względem, 
przeciwnie mają mu za złe. żt iak mało 
dotąd inicjatywy p^zejaMł. Cóż Rząd na­
tomiast? Rząd. w z pędnie sfery i prasa 
do niego zbliżone, formalnie obuizają się 
na to, że Sejm śmie zajmować się pracą 
nad ustawami i że z jego łona wychodzi 
inicjatywa. Zbliżony np. da Rządu „Kurier 
Poranny“ wprost pisze, że jedynem zada­
niem Ciał Ustawodawczych w państwie 
republikańskiem jest dostarczanie Rządo­
wi środków rządzenia, to jest* pieniędzy 
i rekruta. I to bez względu na to. czy 
Rząd sie tym Ciałom podoba, czy nie. Ten­
że sam organ uważa, że Rząd, który po­
zwalałby na inicjatywę poselską w spra­
wie ustawodawstwa, rezygnowałby nie- 
tylko z swoich przywilejów, ale i obo­
wiązkowi? 0.

Głosów tak'ch ze sfer rządowych sły­
szy się coraz więcei. Czegóż one dowo­
dzą? — Dowodzą one jakiegoś niebywałe­
go pomieszania pojęć mezrozumiema kar­
dynalnych podstaw demokratycznego u- 
stroju republikańskiego, oraz zupełnego 
niezdania sob’e sprawy z roli parlamentu 
w europejskich demokracjach i nieuwypu- 
klania sobie zadań, stojących przed Ciała­

mi Ustawodawczeini i Wykonawczemu 
Wreszcie dowodzą one lekkomyślności, 
względnie zbytniej wiary we własne siły, 
niepopartej argumentami rzeczowemi. bo 
gdybyśmy przypuścili nawet, że sfery rzą­
dowe w tym wyścigu o palmę pierwszeń­
stwa czerpią pobudki gdzieindziej, niż w 
chęci obniżenia autorytetu naszej władzy 
ustawodawczej, to i tak znając tarcia, któ­
re coraz bardziej uwypuklają się w łonie 
Rządu i nasz rodzimy biurokratyzm, to 
trudno bardzo przypuszczać, by można 
było osiągnąć pozytywne rezultaty przed- 
ten niżby to było już... zapóźro.

Fozatem w chwili, kiedy Rząd rok-iie 
o pożyczkę zag-an’czn? 1 tyle w niej na­

dziei pokładą, niebywale jest krótko­
wzroczne to wkładame przez niego „kijów 
w koła" prac członków parlamentu i to 
głoszenie urbi et orbi za pomocą oddanych 
sobie p*«n»oów. że „parlament nie m? nic 
do gadania“. Czyż można bowiem przy­
puszczać, iż ułatwi to otrzymanie pożycz­
ki i wzmocni zaufanie zagranicy, która na­
wet idyby była zdecydowana pożyczkę 
udzielić, będzie starała sie wygrywać tę 
nienormalną sytuację, powstałą z winy 
Rządu p i to, aoy warunki tej pożyczki jak 
najbardziej dogodneir] dla siebie uczynić.

Wartałoby więc. by — chociażby we 
własnym interesie — Rząd zastanowił się 
trochę nad tą kwestją i wylał szklankę 
zimnej wody na głowy swoich nadwor­
nych podjudzaczy.

K-I.

Wspólny front niscersłw
w Chinach.

9ź?F£^LTEG0 FAKTU w kolach po litycznych, kontr-atak apmji
PÓŁNOCNEJ. ROZŁAM WÉRÓD RZĄ DU KANiOŃSKIUGO. GWAŁTY „ZW.

NISZCZYCIELI“.
Berlin, 5. 4. (wł. ,j) Według wiado­

mość paryskich Francja obecnie skłonna 
?est do solidarnego wystąpienia z An ;lją, 
wobec rządu kantonskiego.

Dziś po południu na Quai d'Orsay nad­
szedł telegram donoszący, iż w Pekinie 
pn-edstawiciele Anglji, Francji. Stanów 
Zjednoczonych i Japonii opracowali plan 
wspólnej akrji dyplomatycznej, wobec rzą 
du północnego i południowego, celom u- 
zyskania gwarancyj ochrony życia i mie­
nia swoich obywateli w Chinach.

Stworzenia wspólnego frontu wielkich 
mocarstw,, wobec rządu kantorskiego w 
kołach politycznych uważane Jost za zda­
rzenie pierwszorzędnej wagi.

S z a n g h " j, 5 4. (-Pat.) Posuwanie s'ę 
wojsk kantcńskich w kierunku rzeki Żelity 
spotyka się obectjîe z sHn’ejszym odporem 
wojsk północnych, które w niedzielę 
przeszły do kontrataku i po zametej walce 
zajęły Kwan-Tien. położony na iinji kole­
jowej o 100 mjl na oólnoc od Nankmru. 
Nacjonaliści skierowali w t? stronę posTki.

Do Nankingu nadszedł pierwszy transport 
rannych w liczbie 200 żołnierzy.

Pekin, 5. 4. Wielkie wrażPitie wy­
wołały tu senacyjne inior.nacje. otrzyma­
ne z Kantonu i Szanghaju o zaostrzającym 
cię konflikcie pomiędzy ar.tyKOmunistycz- 
ną rrawicą K'Wttinujtai.gu. reprezentowa­
ną przez utworzony w Szanghaju rząd, 
pozostający pod przewodnictwem główno­
dowodzącego armią karteńską gen. Czen- 
Kai-Szek®. a radykalnym rządem kantoń- 
sko-hankourkira. Zatarg porrrędzy obu 
odłamami utrzymywany dotąd w tajemni­
cy ujawniony został w sposób nie pozo­
stawiający żadnych wątpliwości.

P e k i n, 5. 4. (Pat.) Członkowie Taiao- 
l«al, czyli „zwiącku niszczycieli“ w rejo­
nach wytwórczości soli prowincji Szantun­
gu 1 wzdłuż wybrzeża na południe od 
Tsłng-Tao grsb:ą i niszczą blpfrą urzędni­
ków j administratorów urzędu solnego, 
moj-biipo orvytem policjantów i pooorców 
opłat od soli.

Monopol spirytusowy
cbcwiązuie w catem państwie.

Warszawa, ó. 4. (wł. k.) W dniu 1 | polem były Pomorze i Małopolska. Fa- 
kwicłnia br. na całym terytorium Rzeczy- bryk prywatne mogą obecnie wyrabiać i 
pospolitej zaprowadzony został pełny tro- sprzedawać wyłącznie wódki gatunkowe, 
nopcl spirytusowy. I n- których produkcję otrzymają spirytus

Ostatniemi dzielnicami obiętemi mono- 1 od monopolu.

GfeMa picnuta w cii
zostanie otwarta w najbMzszym czasie.

W a r s z a w a, 5. 4. (wł, k.) Jak sie dc- 
wiadujemy w najbliższym czasie powstaire 
w Katowicach giełda pieniężna, o którą

starają się od dłuższego czasu banki ka­
towickie.

Pogłoski o zmianach
w wolsku i rxgdzie.

Warszawa. 5. 4 (wik) W kołach zbliżo­
nych do Ministerstwa Spraw Wojskowych 
obiega pogłoska o małącyeh rzekomo na^'a* 
oić zmianach na wyższych stanowirkacb woj­
skowych. Tak szef sztabu generalnego pen. 
Piskor ma ustąpić z tego stanowiska, a miej­
sce jego ma zając gen. dyw, Rybik dotych­
czasowy dowódzca O. K. Brześć, którego 
z kolei zastąpić mą gen. Kessler, obecny ko 
mendanł wyższei szkelv wojennej w Wai- 
szawie. Na miejsce gen. Kesslera ma byt 
mianowany gen. Kutrzeba, zastępca szeU

sztab i generalnego. Gen. Roman Górski, szel 
administraci] miałby przejść do sfnżby cywil­
nej .i_ stanowisko wojewody w jednym z naj­
ważniejszych okręgów administracyjnych. Nie­
podobna narazie ustalić, ile w tych pogłos­
kach jest prawdy; w każdym razie uchodzi 
za rzecz pewna iż poważniejsze zmiany nie 
nastąpią przed przyjazdem gon. Sosnkowskie- 
go. z którego nazwiskiem łączony fest po­
gląd o maiacem rzekomo nastąpić w najbliż­
szym czasie ustąpieni" wicepremiera Bartla.

— o----

Ustąpienie Szefa Kancelarii
Prezydsmta Rzptiteił

POWODEM EWENTUALNEGO UST ĄPIENIA P. PZ1FCIOROWSKIEGO, 
JEST SPRAWA PATRONATU PAM ûREZYDENTOWLj NAD ZBIÓua \

DLA Y. M. C. A.
Przyjede ro ekłorato przez p. prezyden­

towa Mościcka nad zbiórką Y. M. C. A. — In­
stytucją, potępione prze; kościół katolicki 
otzyczynliu sie definitywnie do podważenia 
stanowiska p. BziecLłow-kiego.

Ostateczne załatwienie tej sprawy jest 
wsirzyinane do czasu znalezie.ua dla p. Dzię- 
cioiowsk:ego Odpowiedniego stanowiska Krą­
żą pogłoski że następcą jego ma zostać dr. 
Grzybowski, (i)

Warszawa, 5 4. (wł, k.) Pouana prze*, 
niektóre organa sansacyjna aogloska o zmia- 
ile na stanow:sko szefa Kancelar: Cywilnej
Prezydenta Rzeczypospolitej p. Dzięciołow- 
sklego. aczkolwiek dementowaną przez komu­
nikat oficjalny, nie jest pozbawiona aktualno­
ści. W sferach rządowych "trzymuje się. jak 
nas informują uporczywe mniemanie że umia­
na na tern stanowisku dojrzała do definityw­
nego załatwienia.

PODPISANIE TRAKTATU PRZYJAŹNI MIE- I 
DZY WŁOCHAMI 1 WliGJUMl.

Rzym, 5 4. (wł. eu.). We wtorek po po­
łudniu nastąpiło podpisanie włosko-węgiersk’e- 
go traktat nrzyjcinl i umo wy ozjc.nCzej. 
Umowy podp'sane zostały przez Mussoliniego, 
oraz bawiącego w Rzymie Bethle ta.

ROZCZAROWANIE PREZ. COOLIDGE'A.
Waszyngton, § 4. (ul. cu.) '"-lolidge 

oświadczył w Białym Domu. ż odmowa Frar:- 
cjl wzięcia udziału, w morskiej konferencji roz­
brojeniowej głęboko go rozczarowała, pomimo 
to jednak ile zamierza on zrezygnować ; zwo­
łani tej koniereącjL

IMPORT ŻYTA SOWIECKIEGO DO *>OLSKi.
Warszawa. 5 4. (wł. k.) Wccoraj ko- 

rzysrając ze zwyżki zbożowej misia handlowa 
sowiecka w Warsz-w’e sprzedała ICO wago­
nów .yta po 5 dolarów za 100 kg Transr.kcja 
oczostaie w związku z przygotowaniami So- 
wictov które nagromadziły na swoich stac- 
ach granicznych zacznę zapasy zboża na eks­
port w oczekiwaniu na pomyślną dla siebie 
kon unkturę na rynku polski » Obecnie ceny 
krajowe i rosyjskie zrównały sie prawie.

UDZIAł. MIN. KWIATKOWSKIEGO W ZJEŹ­
DZIŁ IZR RZEMIEŚLNICZYCH

Warszaw a 5. 4. (wl.k) W sobotę, dnia 9 
marca br. minister przemysłu i handlu o 
Kwiatkowski yAeehaí do Krakowa celeni 
wzięcia udziału w zjeździe Izb rzemieślni­
czych. Na zjeździe p. Kwiatkowski wygłosi 
dłuższe ekspose o stanie gospodarczym Pań­
stwa.

P. ministrowi towarzyszyć beda dvr. de­
partamentu przemysłowego p. Dąbrowski, 
szef se':ertarjatn p. Peche i naczelnik wy­
działu drobnego rzemiosła p. Hatischild.

WYROK W SPRAWIE PAWŁOWSKIEGO.
W arszawa. 5 4. (wł. k.) Sad on Jajyjny 

w Warszawie na dzisfejszem swem posiedze­
niu rozpatrj wai sprawę b. aspiranta policji i b. 
oficera lotnictwa Pawłowskiego, skazanego 
P~7.cz Sąd Okręgowy na 1 rok wiezienia za u- 
dział w spisku komunistycznym. Sąd Apelacyj­
ny podwyższył wymiar kary na 5 łat ciężkie­
go więzienia.

BUDOWA FLOTY ...LEWANTYNSKIFJ*'
Warszawa. 5 4 (wł. k.) Na krnkerer.cji, 

jaka „stałnio odbyła sie w Baniu Gosnr Car­
stwa Krajowego z udziałem przedstawicie!! 
stoczni tryjesieńskie] i ułańskiej, oraz przed­
stawicieli M.nisterstwa Przemysłu i Handlu 
ustalono zakup okrętów na projektowana linie 
lewantyńską. W naibliższy,, czasie zosiana 
rozpssne zaproszenia do składania ofert oo 
wszystkich większych stoczni europe.,sk:;h. 
Oferty rozpatrzone będą przez specjalną ko­
misję.

STRASZNY WYPADEK MASOWEJ 
WŚCIEKLIZNY

Soija. 5. 7. (AW.) Banda cyganów zamie­
szkała w okolicy Burgas wykopała onegdaj 
ciało k-owv padiei na wściekliznę ? urządziła 
uczite zbiorową W międzyczasie dowiedziały 
się o wykopaniu padliny mieiscowe władze, 
które wvslalv do obozu cyganów silny od­
dział- policji. Po wkroczeniu policji okazało 
sie że 123 cyganów wykazuje ob5awv wście­
klizny. 70 z nich musiano zabić na mieiscu. 
z pozostałych 20 zmar»o Ca‘a dz efiica cyga­
nów w okolicy miasta została otoczona sil­
nym kordonem policii.

L* W*LKT RIEPENSKO-MISZPAŃSKIE 
W MAROKKO. U

.Madryt. 5. 4. fAW.) Mimo zapewnień do- 
wództwa wcisk hiszpańskich w Marokko oo- 
wstania Rifłenów w strelie hiszpańskiej nie 
udało sie dotąd stłumić. Wojska hiszpańskie 
wzmocnone posiłkami prowadzą zacięte wal­
ki w południowej części strefy.

SAMOBÓJSTWO DWUCH OSÓB W KURIE­
RZE KRAKOWSK'M

Wystawi 5 ć (wł. k.) Dziś po przy­
byciu kurjera krakowskiego od st.onv Krako­
wa. w jednym j przedziałów II ki. znalez no 
2 osoby bt_ życia. Wstępne śledztwo ustaliło.

obie osoby kobieta i-mężczyzna wsiedli w 
Krzeszowicach i popełnili samobójstwo Naz­
wisk denatów nie udało sie dotąd ustalić.

UCHWALENIE BUDŻETU.
Berlin. 5. 4. (wł.) Reichstag przyjął dzi- 

s:aj w 3 czytaniu budżet M. S. Z.

SZAŁ WŚCIEKŁOŚCI NIEMIECKIEJ.
G-iańsl. 5. 4, (wł.) Decyzja Wysokiego 

Komisarza, zarządzaąca zatrudnienie w 
wszystkich instancjach prmtcyych gdańskich 
50 proc. robotników Polaków wywoła szał 
wściekioćci w tutejszych związkach niemiec­
kich.

OŚWIADCZENIE AMBASADORA WŁOCH 
W BIAI OtrODZfE.

3erlin. 5. 4. (wl i) Urzędowo donoską 
z Rzymu, iż amln.jadur włoski w Bialogro- 
dzle odw'erlzil dziś iugosłowiańsklego ministra 
spraw zr granicznych I złożył oświadczanie 
rzaĄi włoskiego iż traktat węgiersko-wioski 
nie jest skierowany przeciw Jugosławii, ani 
w ogóle przeciw żadnemu innemu państwu.

OPOZYCJA PRZECIW USTAWIE O ZWIĄZ­
KACH ZAWODOWYCH.

Londyn, 5. 4. (wl.ee) Projekt rządowy n- 
stawj zmleniającei statuty związków zawo­
dowych spotkał sin z gwałtowna opozycją 
sler robotniczych. Komitet wykonawczy par­
tii pracy uchwali! zwalczać jstawę bez­
względnie. Mac Donel oświadczył, że projekt 
'ządowy jest wyrazem bezwzględnej walki 
klasowe!

STRESEMoN. A KONKORDAT.
Bet lin 5. 4, (wij) Na dzisiejszy m posle- 

dzeni,, Reichstagu nun spraw rag anicznycn 
Streaemann. który w ciągu kilku dni przema­

kał przeciw konkordatowi % Rzymem, w dn'u 
dzisiejszym zmienił swoje dotychczasowe sta­
nowisko ! oświadczył że wobec tego Iż po­
szczególne kraje niemieckie zawarły j.iż kon­
kordat z Watykanem, a Prusy równ eż za­
mierzają to uczvnić. fest rzeczą wskazaną, 
abv i Rzesza niemiecka zawarła konkordat 
z Stolicą Apostolska. Jak się dowiaduje Wasz 
korespondent na wyrażenie zgodv przez Stre- 
semrnna na konkordat wpłynął Nuncjusz pa­
pieski mgsr. Pacelli. Również Centrum za­
groziło. na wypadek wypowiedzenia sie rządu 
Rzeszy przeciw konkordatowi — rozbiciem 
koalicji rządowej.
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jubileusz marszałka Wolnego.
Jak się należało spodziewać, 50-letni 

Jubileusz zasłużonego działacza i wytrwa­
łego pracownika na niwie narodowej i spo­
łecznej p. Konstantego Wolnego odezwie 
się szerokiem echem nietylko na Śląsku, 
lecz w całej Polsce.

Już w poniedziałek wieczorem kom- 
panja honorowa, składająca się z 120 dele­
gatów "wszystkich okręgów śląskich Na- 
rciowego Związku Pow stańców i b. Żoł­
nierzy pod dowództwem prezesa główne­
go kpt. rez. Kantor-Mirskiego złożyła 
marszałkowi Wolnemu przed jego willą 
hołd i życzenia wszystkich członków z 
okazji 50-letniei rocznicy urodzin Mar­
szałka, będącego zarazem członkiem Ra­
dy Naczelnej Nar. Zw. Powst. i b. Żołn. 
P. Marszałek, dziękując prostemi słowami 
po żołniersku uścisnął każdemu pojedyn­
czemu delegatowi rękę, poczem kompanja 
trzy Krotnie wykrzy knęia: „Nasz Mar­

szałek niech żyje!“ Skromna ta uroczy­
stość składania hołdu wywarła na wszyst 
kich obecnych miłe wrażenie.

We wtorek od samego rana przed willą 
rozległy się dźwięki marsza, granego 
przez orkiestrę z huty Baildona. Około po­
łudnia orkiestra huty Baildona, w której 
ojciec Marszałka był robotnikiem i która 
ofiarowała Marszałków i cenne upominki w 
postaci t. zw. „Sztuk“ dała koncert na we­
randzie willi, uprzyjemniając czas zebra­
nym gościom. Od rana również zaczęły 
nadchodzić niezliczone ilości depesz, listów 
i kwiatów. Z huty „Pokoju“ nadesłano 
bronzow? figurę hutnika.

Z pośrćJ Jepcsz j listów, zdążyliśmy za­
notować chociaż niewielki, ilość. m. in. de­
pesze od gen. Bujaka, w k-tórei gratulant win­
szuje Marszałkowi ..pierońskiej pracy“, od 
fcs. posła Skwrońskiego inż. Moudena. gminy 
Oh Ottów. Sigtr. Wfr-Lklera z „Oberdorfu“, 
z Banku Rolnego dyr. Rachwał. „Kur. Ilustrow. 
z Krakowa“, Red. ..Polon»“, ks. prał. Sziarn­
ka. ks. Londzina % Cieszyna, precyd. ni. Cie­
szyna. Komendanta Policji. Zw. Urzędu. Są­
dowych. Klubu PPS., provinojonala konw. 
OO. Bonifratrów. Zw. Niższych Funkciona- 
rjuszćw Wojewódzkich, ks. prał. Puchem, 
post. Omańkowskiej. p.ok. Raspa. elektryk, 
w Chorzowie. Klub Niemiecki. Z.2dn. Zaw. 
Zw. Górników, inż. Kiedronia. pre2. Katowic 
dra Górnika, dyr. Morawskiego z Ligcczy, 
Zw. Akademicki Górnoślązaków przy Uniw. 
Poznańskim, w im. rady m. Żory D. Bałdyk, 
dyr Teatru Katowickiego p. K. Biernackiego, 
Kłuto NPR„ Elżbietanki. Stów. Młodzieży 
Żeńskiej i wiele, wiele innych.

P. Calonder, prezydent Komisj' Mie­
szanej. wystos ował list po francusku, w 
którym z okazji 5C-’ecia życzy serdecznie 
Marszałkowi i rodzinie "'ego szczęści: i ' po­
myślności. ufając, że jeszcze przez długie 
lata będzie on kontynuował owocną „pra­
cę patriotyczną w służbie pańskiej szla­
chetnej Ojczyzny“.

W południe 'zaczęli napływać gratula-n- 
cî. śród których zauważyliśmy: woje w. 
Bilskiego, prez. Korfantego, prez. Sądu A- 
pelacyjnego dr. Starka, pułk. Laudańskie- 
go, dr. W/ilirnowskiego. majora Sza- 
franowskiego, z Klubu Chrz. Dem.: ks. 
posła Brzuskę. pos. Kędziora i pos. Janic­
kiego, -z Tow. Polek — <pp. pos. Szymko­
wiak ównę, Korfantowa, Surówczynę,

Czernecką i Stadnikiewiczową, z klubu 
NPR. pos. Sikorę i Obrzuta. z Zj. Chrz. 
Zaw. pos. Sosińskiego i p. Lewa n do wieża, 
z Zarządu wojew. Chrz. Dem. pp. mec. 
Dąbrowskiego i Michalaka, z klubu niem. 
pos. Panta i pos. Pawlasa, dalej prezesa 
Izby Kontroli p. Ba idę, dr. Wisłockiego z 
huty Baildona, ze Zw. Urz. Państw, i Sa­
morządowych pp. Gadleca. Rołrrsona, ze 
Zw. Hallerczyów dyr. Gawrycha z żoną 
i innych.

Po południu przybył z Częstochowy 
ks. b'skup Kubina i serdecznie uściskał ju­
bilata ro złożeniu mu życzeń.

Szereg przemówień rozpoczął prezes 
K o r fa n t y. który podniósł pracę i zasługi 
jubilata. W odpowiedzi wzuszony jubilat 
dziękował przedmówcy, kończąc swe 
przemówienie :

— ... Dziękuję Ci. Wojciechu, za twe 
życzenia i uznanie, ale przedewszystkiem 
dziękuję Ci za to. że ty pierwszy w mem 
życiu powiedziałeś mi. że jestem Po­
lakiem!

Nieustająca procesja gratulantów trwa­
ła do późnego wieczora, będąc jeszcze 
iecnem świadectwem, jak wielką popular­
nością i miłością cieszy się na Śląsku nasz 
Marszałek Wolny.

Głosu prosu
-----o0o---
„PUSTKA

P. Roman Dmowski w wygłoszonej kil­
ka dni temu mowie, podkreślił zjawisko 
bardzo niebezpieczne, które nazwał pust­
ką ideową.

Określając tę pustkę idei — p. Dmow­
ski starał się uwypuklić wpływ twórczej 
myśli zachodniej, która miała zawsze 
przemożny wpływ na rozwój myśli pol­
skiej. Jedną z cech Polaków jest bowiem 
konieczność podniety, płynącej z wielkich 
czynów i wielkich myśli mężów Zachodu.
Na tej podstawie rodzi się dopiero własna 
myśl, czy program polityczny. A że obec­
nie lot myśli na Zachodzie również się 
obniżył, a więc logicznie obirżył się ró- 
w.reż poziom polskiej myśli. Nastał okres 
bezidecwości.

„Warszawianka“ omawiając przemó­
wienie p. Dmowskiego i zgadzając się na 
zjawisko pustki, któro u nas panuje trak- 
tuje tę kwestię jednakże z innego punktu 
widzenia. Nie zgadza się ona bowiem, a- 
by Euiopa zachodnia w chwili obecnej by­
ła światem „mn ejszych ludzi w porówna­
niu z większemi ze stulecia ubiegłego“ i 
dowodzi, że główną przyczyną naszych 
obecnych niedomagań, szukać należy w 
biedz.e własnej, a nie ogólnej. Stwerdza 
ona, że choroba naszego ducha tkwiła w

Echa ponure; zbrodni w Wielkich Hajdukach.
SOCZEWA MA WIĘCEJ ZBRODNI NA SUMIENIU.

Ob’Tzenie ludności tajk w Wielkich Haj­
dukach. jak i w okolicy z powodu bestial­
skiego morda dokonanego w ubiegłą sobotę 
na 9-ci0'letniej Małgosi Mrugalównie. jest ol­
brzymie.

Sprawca ohydnego mordu Józei Soczewa, 
obywatel memiecki. lat 25. urodź, w Mik łę­
czycach. z zawodu laborant chemiczny stale 
mieszka w Gliwicach przy ul, Dworcowej 17 
Jest to średniego wzrostu mężczyzna, o dość 
brutalnym wyrazie twarzy z duża głowa, 
wysokiem czołem i świdrującemu riespokuj- 
neimi oczyma. O rzczegótach iotćm ozmu- 
wla spokojnie z cynizmem. Myśl dokonania 
mordu dla zaspokojenia swych sadystycz­
nych pożądań powstaia u niego dość dawno 
pod wptywem rozczytywania się w lekturze 
o zbrod-iiach homoseksualnych i sadrżmK 
W scbcuę wprowadził ia w czyn. Soczewa 
pracował w firmie Mutz i Co.. kxóra w Haj­
dukach przy ul. Krakowskiej 107 ,ma filię, 
piwnice tego domu są ciemne i peine zaka­
marków. Podstępnie zwabił dziewczynkę 
przechodzącą uiica do siebie i posiał i jx> 
papierosy, za co wynagrodzi! ją drobną kwo­
tą pieniężną, a ośmielona cokolwiek prosił
^MBB

o pomoc przy przyniesień.u czegoś z piwni­
cy. w które] po wciągnięciu lei przemocą rzu­
ci) wylęknh ną na ziemie a ponieważ dziecko 
stawiało straszliwy opór zaczął je dusić. 
Przy szamotaniu zdarf z dziewczynki całe 
ubranie, gdy dławienie nie pomagało » dziew­
czę c.ągie Jeszcze żyło. chwycił za nóż i kil­
koma pchnięciami w głowę i szyję ofiarę u- 
śmlorcił. poczem nad trupem zaczął się znę­
cać w zv'ieTzęcv sposób Zwłoki przedsta­
wiają okropny widok na calem ciele pełno 
ran. ^adrapnięć i krwi zmieszanej z pyłem 
węglowym — ślady rozpaczliwej walki. — 

Istnieją poszlaki, że morderca Soczewa ma 
na sumieniu więcej takich mordów, przyznał 
się dotąd do trzech zniewoleń małoletnich 
dziewcząt, niechybnie jednak prowadzone 
przez Eksjłoz. Urzędu Śledczego w Król. H i- 
cie energiczne śledztwo oraz kom-rontacje 
wykażą i wyświe1 la ile niewinnych dzieci 
padło Oiarą tego potwora. —

Sprawą interesuje się także polMja ïleo- 
cza z Niemiec, szczególnie z Wrocławia, 
która JJż bawiła w Król. Hucie celem wy­
świetlenia oodobnych zbrodni dokonanych 
w Niemczech. — S. —

Na budowę katedry śląskiej.
W ubiegłą sobotę urządziło Seminarium 

w Pszczynie starannie zorganizowany 
wieczór lnuzykalno-wokalny, z któr jo 
dochód przeznaczano na budowę katedry 
w Katowicach. Nadzwyczaj sumiennie 
opracowane utwory muzyczne przez na 
czyciela muzyki, p. Bogackiego, przyjęła

licznie zgromadzona publiczność z pełnem 
uznaniem. Zebranym gościom oraz 
wszystkim, którzy przez życzliwe popar­
cie powyższej akcji okazali należyte zro­
zumienie sprawy, wyraził miejscowy pro­
boszcz ks. radca Biebk imieniem Kurji Bi­
skupiej serdeczne podziękowanie.

nas od pierwszych chwil narodzin 
niepodległości, a pochodziła w znacz­
nej mierze z różnicy między realna 
rzeczywistością własnego włodarstwa, a 
„porywaniami i oczekiwaniami w nie­
woli“.

Choroba jest ciężką, ale:
„Jeśli jednak choroba było dotkliwa, 

to okazało się. że może być coś pszcze 
znacznie gorszego, mianowicie t. zw. sa­
nacja- Nigdy bodaj w Polsce pojęcia wol- 
i jścii prawa sprawi edlra ośoi. godności 
ludzkiej i obywatelskiej, rycerskości, nie 
były tak sponiewierane iak dzisiaj ; nigdy 
tau nie hasało urąganie prawu i przy­
siędze, wierze ł Wierności, gwałt, samo­
wola. znieprawi,inie du-",z postrachem, 
obłuda, służalczość. Ilość ludzi, w róż­
nych obozach, czujących, co jest dobre 
i co złe. co godni i co niegodne, nie 
zmniejszyła się. ale górą wali niepra­
wość“.

Dla poparcia zaś swoich wywodów o 
tem. że wiek XX na Zachodzie pod wzglę­
dem myśli twórczej i ludzi, którzy myśli 
te w czyn wprowadzają nie jest w niczeni 
mierniejszym od XIX, ba, przeciwnie na­
wet większym — pisze:

„Zachód europejski, a także dalszy, 
nie jest dzisiaj mniejszy ludźmi ,■ dzie­
łami. niż i wieku ubiegłym. Wszędzie 
tam w d; iedzinie myśli i lei przenosze­
nia w życie nowoczesne, jest ruch ogro­
mny. ba nawet więcej, iest wręcz prze­
budowa do głębi sięgająca urządzeń i sa­
mych podstaw. Są też wielcy ludzie Cle­
menceau, Foch wśród świetnego otoczenia 
wielkich wodzOw. Poincaré. Mussolini. 
Stanley Ba'dwiu. którzy dokonali i doko­
nywają rzeczy na nna.rę dziejową. Tani 
na Zachodzie wiek 20-tv jest w dziele 
swem. także codziennem na wszystkich 
colach, zupełnie niewątpliwie większy 
niż I9-tv‘\

I dlatego też troska o obniżenie lotu w 
Polsce dzisiejszej jest bardzo, a bardzo 
n.epokojącą i należy uświadomić sobie, że 
w stosunku do Zachodu nie tylko nie idzie­
my naprzód, pragnąc go dogonić, lecz 
przeciwnie Jesteśmy w zastoju.

„Głos Prawdy“ również omawia „pust­
kę“ p. Dmowskiego. .Uważa on jednakże, 
że o ile pustką taka istniała do maja. to po 
maju istnać przestała. Maj ją zapełnił. 
Tym zaś, którzy wołają, że w życiu na- 
szem społecznem istnieje pusika, a społe­
czeństwo martwi się tem. że nie wie. do­
kąd go ludzie, stojący u władzy prowa­
dzą, jaki mają program itp. odpowiada: 
przeczytajcie sobie broszurkę niejakiego 
p. Starzyńskiego, majowego piewcy! 
Ona wam uwydatni tę wielkość j po­
tęgę myśli, którą my sanatorzy i pił- 
sudczycy posiadamy. Wtedy zrozumie­
cie, że pustki niema!

Brawo! Cieszmy się! Przez Í1 miesię­
cy nie mogliśmy zauważyć twórczości w 
poczynaniach obecnego rządu, nie widzie­
liśmy pozytywnego programu rządzenia 
państwem. Jacyśmy byli naiwni! Toć tak 
łatwo pocieszyć się za kilka ziotych. ku­
pując broszurkę opiewającą czyny poma- 
jowego obozu... K—

MICHEL ZEVACO,

Et«dnyTïcerzyh.
(„LE CAPITAN* ).
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W ten sposób stała się rzecz niesłychana, irri­
tas tyczna, dramat i farsa jednocześnie. Kondeusz, 
więzień Capeslanga, pomimo woli dowodził roko­
szanami, prowadząc ich do zamku królewskiego. 
Krzyki upojonych szalem mieszczan rozlegały się, 
jak grzmoty burzy; dzwoniły dzwony. Kondeusz 
szedł, jak gdyby wstępował r.a rusztowanie katow­
skie, a Capestang niby w śnie jakimś kierowa! tem 
wszystkiem, nie zdając sobie zupełnie z tego spra­
wy, w jaki sposób się to dzieje i oddając się cał­
kowicie w ręce przypadku.

— Równaj się! Cel! — rozległ się nagle jakiś 
glos potężny.

Tłum zatrzymał się i cofnął: znajdowali się 
przed bramą Luwru.

Pized mostem zwodzonym, nad brzegiem fosy 
stały dwa oddziały gwardji królewskiej z ruszni­
cami, gotowemi do strzału.’ Stary marszałek 
Ornano staí przed niemi ze szpadą w ręku, gotowy 
umrzeć w każdej chwili w obronie króla.

— Niech żyje Kondeusz! — wrzeszczał tłum, 
cofając się jednak stale na kształt psów, opadają­
cych zdobycz.

Pomiędzy tłumem ni stąd, ni zowąd wybuchły 
podejrzenia o zdradę. Nie spodziewali się zastać 
wojska pized bramą Luwru. Teraz dopiero spo­
strzegli, że Kondeusz szedł tylko w towarzystwie 
jednego człowieka. A miał przecież nadejść na

czole odziału gwardzistów! Gdzież iest t? ob ocy- 
wana kompanja, oczekiwana od_ ran?, która miała 
“forsować wejście do zamku kióiewskiego?

— Miłościwy panie! Niech pan krzyknie tłu- 
rom. że idzie się pan rozmówić z królem! Proszę 
k! zyczeć, gdyż, na Boga, za sekundę będzie pan 
1. apem.

Kondeusz odw rócił r-ię ku mieszczanom. Był 
b! dy, jak trup. W niep"vnem świetle kończącego 
się dnia ludność Paryża u.i zafa przywódcę powstań­
ców, czyniącego jakieś gesty niezrozumiałe, po­
czem słyszano, że mówił roś. lecz nikt nie mógł do­
słyszeć słów. ZauważO” i dalej, że książę kieruje 
się ku Ornano i tłum in .ynktownie domyślił się, 
żt w tej dramatycznej sytuacji Kondmsz pragnie 
jeszcze po raz ostatni po i ozuit ‘ sć się z królem. 
Znów powietrzem targnęły krzyki:

— Niech żyje Kondeusz!
— Ch’ella crépi corne una castanga! (Oby pękł, 

jak kasztan) — mruknął stary koi sykańczyk, 
Ornano.

I podniósł szpadę, ażeby dać sygnał salwy, gdy 
nagle zobaczył, że dwóch szlachciców, idących pod 
rękę. niby dwóch przyiaciół, Kastor i Pollux, wy­
stąpiło naprzód.

— Hej, wy tam dwaj! Z drogi! — krzyknął 
marszałek.

Kawaler pośpiesznie wystąpił naprzód i głośno 
wykrzyknął swoje nazwisko: ;

— Capestang!...
— Hasło! — szepnął marszałek Ornano i głośno 

wydał rozkaz: — Przepuścić ich!
Ten, którego Capestang nazywał małym Lud­

wikiem XIII. oczekiwał w Luwrze drżący, zden ;r- 
wowany, przysłuchując się wrzawie, która dobie­
gała z miasta i zapytując się w duchu z przeraże­
niem. czy w każdej sekundzie wzburzone tłumy nie 
runą na Luwr. Był sam ze swoim medykiem, He- 
rouardem, który bądź dla ukrycia własi ego zmie­

szania, bądź też dlatego, że potrzeba popisywania 
się uczonością była u niego silniejsza nawet od stra­
chu, tłumaczył coś królowi.

— Gdzie moja matka? — przerwał Ludwik 
XIII, który zresztą nie słuchał swego medyka.

— Jej Królewska Mość jest w swoich aparta­
mentach z damami dworu. Przed chwilą puszcza­
łem jej krew. Stu gwardzistów, uzbrojonych w ar- 
kebuzy, strzeże jej apartamentów. Otóż mówiłem 
Waszej Królewskiej Mości, że dym z tytuniu, skut­
kiem zawartej w nim nikotyny, napewno rozpro­
szyłby czarne myśli, które Waszą Królewską Mość 
trapią, gdyby...

— Gdzie Luynes? — zapytał Ludwik XIII 
z zdenerwowaniem w głosie.

— Prawdopodobnie jest w swoim pałacu, Sir! 
Otóż jeżeli Wasza Królewska Mość woli jednak, 
żebym upuścił panu krwi z powodu tego, że ponure 
myśli, które...

Herouarde wydobył już nawet lancet, lecz w tej 
chwili król odwrócił się do niego i rzekł mu gnie­
wnie, lecz spokojnie:

— Idź do wszystkich djabłów razem ze swoją 
nikotyną i ze swojem puszczaniem krwi. Jeśli mam 
umrzeć dzisiaj, czy nie mógłbym umrzeć przynaj­
mniej w spokoju?

Herouarde słonił się głęboko, schował lancet 
do kieszeni kamizeli i cofając się, wyszedł z pokoju 
królewskiego. W poczekalni zastal kapitana gwar­
dji, Vitry‘ego, na czele pięćdziesięciu gwardzistów 
z arkebuzami, zdecydowanego każdej chwili umrzeć 
za króla i monarcliję.

— Przypuszczam, panie kapitanie, że król musi 
być poważnie chory! — rzekł Herouarde do Vi- 
try‘ego. — Niech pan sobie wyobrazi, nie pozwolił 
sobie upuścić krwi.

C. d. n.
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Problemat zaludnienia we Francji.
(Od własnego koresp. „Polonji“-)
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Paryż 1 kwietnia.
Każdy człowiek, każda gtupa, każdy 

naród czy państwo, ma pewien centrale 
p. pblemat, kłórego wszystkie inne s„ jeno 
funkcja, albowiem o ile ów problemat cen­
tralny został rozwiązany, to wszystkie 
inne stosunkowo łatwo zosta.yby wye un - 
no. '.me. 1 tak np. dh Anglji sprawa Pree- 
budzenia się ludów kolorowych, dia bol­
szewików vidino kontr-rewolucu. dla nas 
Niemcy, dla Niemców... my. Dla .rnmcu 
tym zasadniczym problematem, do k »rego 
zawsze wracają publ cysci. uczeni, mężo­
wie stanu i pubtycy. rozważając przy­
szłość RepubLki, jest sprawa zaludnienia, 
a laściw te. by nazwać reecz te^of^n- 
ci’skii, „sprawa wyludnienia (dépopula­
tion“). , , ,.

Cóż z tego. że Francja to kraj mlekiem 
i miodem płynący, że kolon je piękne i roz­
ległe. że sytuacja na morzu Srodziemnem 
1 na Atlantyku jedyna? Cóż z tego, że na­
uka i sztuka że kultura raneuska jasnym 
wśród wszystkich narodów świeci bla­
skiem? W najlepszym razie, o ile francja 
nadal maltuziańskie zasady stosować bę­
dzie, oczekuje ją rola Aten współczes­
nych. A Ateny klasyczne, gdy osłabły i 
^niewieściały* niedługo się ostały Prz^ 
brutalną i nieokrzesaną siłą rzymską. W 
cyfrach rzecz się przedstawia w n?s^PU- 
iący sposób: w r. 1927 Francja posiada 39 
milionów ludności, Niemcy 58 nr mnow; 
w' roku 1941 proporcja będzie V .75 milio­
nów. Frzy niespożytych środkach tech­
nicznych wschodniego sąsiada i niepraw­
dopodobności. iż sytuacja somsznicza z r. 
1914 znów się kiedykolwiek tak przychyl­
nie ułoży, cała nadzieja leży w Lidze Na­
rodów i w Polsce, która — jest to nadzie­
ja wielu inteligentnych Frarcuzow w 
międzycrasie tak okrzepnie, ii zdoiw ?o- 
dwo*ć siłę francuską. W dodatku na per­
iod 1934—38 wypadnie wielka „dziu a“ w 
rekrutacji odpowiadająca peijodov i lat 

Jakie są środki zaradcze? 
Propaganda „za zaludnieniem“ („pour la 
repopulation“) z łatwo zrozum ałych po­
wodów żadnego wyniku nie daje; by dała, 
należałoby poświęcić np. cały budżet o- 
breny narodowej na premje za liczne po­
tomstwo, lio medale i pochwal jeszcze 
nikogo nie wyżywiły. Profila tyka dzie­
cięca z drugiej strony czyni we kancji 
wielkie postępy, lecz ilość niemowiąr, u- 
mierających w pierwszym roku życia, jest 
jeszcze większa procentowo, niż w Niem­
czech, gdzie higiena ogólna i — delikat­
nie się uyraiaiąc — hyd ofilja wyżej ;to- 
ją, niż wc Francji. Niebezpieczeństwo 
ma charakter nietylko polityczno-militar­
ny. lecz zgoła zasadniczy, rasowy, albo­
wiem arysrotelowa zasada, że „Natura nic 
znosi pustki“, nietylko we fizyce, ale i w 
demografii zrajduje swe zastosowanie. 
8CC .000 Włochów, po aOO 000 Polaków, 
Belgów, Hiszpanów, Arabów, 200.CCC Ro­
sjan, setki tysięcy obywateli wszelkich 
innych narodowości świata, razem prze­
szło 3 miliony ciidzoziemrów na stałe roz­
biło namioty po miastach, miasreczkach 
1 wsiach chlebodajnej Francji. Stosunek 
opinjj publicznej do „etranżerów“ jest 
dwojaki: c ile wszyscy sobie zdają spra­
wę u nieuniknionej potrzeby rąk robo­
czych, o ile elita wyrobiła sobie nawet już 
teorię, według której Francuzi mają się 
stać „narodem majstrów“ (co już jest fak­
tem nieomal dokonanym ,w wielkich za­
jadach przemysłowych okręgu paryskie­
go, jak u Citroena i Renault), o ile rząd 
postawił na nogi całą organizacje immi- 
gracyjną, to z drugiej istnieje powszechna 
na całym śwlecie niechęć do ludzi innej 
krwi. zainstalowanych w pewnem zwar­

łem środowisku, do tych, co Grecy „me- 
tekami“, a Rzymianie „barbarzyńcami“ 
zwali.

Cto więc zasadnicze względy, kierują­
ce polityką irim gracyjną, które przypo­
minam, albowiem pod obrady ciał prawo­
dawczych francuskich wpłynął obecnie 
projekt prawa, zrywający z dotychczaso­
wemu teonami jurydycznemu w tej ma­
terii oraz z niektóremi zasadami, po­
wszechnie przyjętemi. prawa międzynaro­
dowego cjrwilnego. Idąc za przykładem 
krajów nowych, jak Argentyna, proiekto- 
wane prawodawstwo daje zdecydowanie 
pierwszeństwo w sprawie określenia na­
rodowości „ius soli“. Francuska zamężra 
za cudzoziemcem zachowa swą narodo­
wość, c< pozwoli nam oglądać ten dziwo­
ląg jurydyczny: małżeństwo o różnych
narodowość"ach, ewentualnie będących ze 
sobą na stopie wojennej! Co więcej: 
dziecko z takiego małżeństwa zrodzone 
będz e „de iure“ obywatelem francuskim, 
gdy dotychczas w praktyce międzynaro­
dowej dzieci cudzoziemców w kraju zro­
dzone miało prawo wj boru po dojściu do 
Pełnoletncści-

Formalności, opiáty, terminy, dotych­
czas dość uciążliwe w zakresie natuiaü- 
zacj', mają zostać uproszczone, zniżone 
i skłócone, dzięki czemu oblicza się, że 
ilość natun Hzacji wzrośnie rocznie do 
100,000.

" toreiycznie dużo się rozprawia nad 
wpływem, jaki łaki doroczny przypływ 
obcego elementu będzie miał r.a życie pu­
bliczne i na charakter najbardziej na świę­
cie jednolky narodu francuskiego. O ile 
naturalizacja masowa ludzi krwi łaciń­
skiej, jak Włosi, Hiszpanie, Belgowie i 
szwajcarzy romańscy, żadnych trudności 
nie przedstawi* (Gambetta, Zola. byli sy­
nami Włochów), to sprawa ma się inaczej 
ze Słowianami i Germarami. Z. drugiej 
strony jednak, Francja nie dopuści nigdy 

o umrmowania się „mniejszości narodo­
wych“ na swem terytorjum- Musimy się 
liczyć z tem. że emigracja naszą będzie 
zastrzykiem świeżej, czerwonej krwi, dla 
nieco steranego organizmu naszci najbliż­
szej przyjaciółki j sojucznlcy. A ^a lat 
Pmęsei uczeni etnologowie. dos/uicVaó 
się będą w bîçkituç ikic^ płowowłosych 
i nwfyćh yrancnzaćh Północy, cech pol­
skich, tak jak dziś na Po*udu:’u doszukują 
się protoplasty Saracena!

Andrzej Warcld. * V

Co dziej® sie w Moskwie.
(Od korespondenta „Polonji“).

NIEZDECYDOWANIE W POLITYCE ZA GRAN CZNEJ. FIASKO CliNiŻENIA CEN 
PRODUKCJI. TROCKI NA CZELE POLITYKI KONCESYJNEJ.

który znalazł swój wyraz na ostatniem 
posiedzeniu Bałtyckiej Sekcji Kominter-

hloskwa, w marcu.
Daje się tutaj zauważyć w ostatnich 

czasach coraz wyraźniej występujące nie­
zdecydowanie, co dc dalszych kroków po­
lityki zagranicznej Sowietów. ^ J rozmo­
wach z osobami, stojącemi blisko komisa­
riatu ludowego do spraw zagranicznych, 
poruszane są wciąż kwestje_ ostatecznego 
wyboru jedne] z dwóch lin.] polityki na 
gruncie międzynaroaowym:

Jedna, to dawna „sowiecka“, zdążają­
ca do ostatecznego celu wywołania rewo­
lucji wszechświatowej zapomoca wysyła­
nia zagranicę tysięcy agitatorów tajnych, 
opatrzonych w tonny bibuły’ i w obficie 
wypełnione dolarami portfele. Druga — to 
zarzuceń e tej polityki dotychczasc w ej, 
a rozwinięcie aktywniejszej działalności 
międzynarodowej nr. modłę reghnów „bur. 
żujsklch“ j dążLnie do odzyskania przez 
Rosje na drodze Jegalnej-dyplomatycznej 
dom nująnych wpływów w polityce wszech 
światowej.

Coraz więcej głosów odzywa się, 
wskazując na zbanki utowanie pierwszej 
linji politycznej, a na kcnieczncść inten­
sywnego wprowadzeń a drugiej. W ostrej 
opozycji przeciwko temu stoi jeszcze co­
raz bardziej jedni kże zmniejszająca się 
grupa ideowych komunistów, wiclb'cieli 
Lenina i jego bezkompromisowych dok­
tryn.

W każdym razie głosy zwolenników 
wejścia na normalne tory polityki dyplo- 
maiycznej zdziałały już swoje, czego do­
wodem są ostatnie jAsunięcia Moskwy ria 
terenie państw bałtyckich i jej dyploma­
tyczna walka o wpiywy z Anglją.

Walka z tem mocarstwem napawa je­
dnakże wielkim niepokojem nie tylko sfery 
rządzące, ale jest również bardzo niepopu­
larna wśród mas. które pamiętają jeszcze 
dobrze wagę, którą przypisywano za cza­
sów carskich przystąpieniu Anglji na po­
czątku wielkiej wojny do sejuszu prze­
ciwko państwom centralnym. Rząd so­
wiecki, chcąc zatem osłabić w opnji pu­
blicznej ważenia napięcia stosunków 
z Wielką Prytafją, posłał hiedawno dc 
Londynu uprzednio wycofany z tamtej­
szych banków wkład zlotowy na sumę 
dlcołó 2 500.000 funtów szterlingów.

Poza dwoma pradami. o których wy­
żej wzmiankowałem istnieje jeszcze łrzeci, * i

MaIuFa w»*eih’ego rodzefu w 10 rałarti.
E Kuchnie od zł IOC. ßec. : .3 t r*'' chs, Kraków,

Sypialnie od zł 600, jadainie od zł 1000 
18, Kraków, Sw. Krzyża 3. Tel 4094. 
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Z sali sądewej w Katowicach.
ROGACZ SKRADŁ RURY W SADZIE.

10 Icrtegn br. sekretarz sądu w Katowi­
cach zaszedłszy do garderoby zauważył 
dwuch młodzieńców, operujących przy rurze 
ołowianej. Okazało się. że oberwali oni rurę 
ołowianą i starali się połamać ją na drob.ie 
kawałki, aby wynieść na ulicę. Przyli syma.ni 
przez sekretarza podali się za Maksymiliana 
Wernera i Alfonsa Wencla z Załęża. Na pobęji

jednak st\ ierdzono, źe pierwszy razvwał się 
Bogacz Maksymilian już kilkakrotnie karany 
za kradzież, a drugi Ogórek AL'ons z Załęża.

Przed sądem oskarżeni me przyznali się 
do w ly. Tłumaczą się. że rurę znaleźli. Sąd 
zasadził Bogacza za powrotna kradzież na 
6 mit ięcy więzienia zaś osk. Ogórka "na 2 
tygodnie.

ZA ZBYTNIA CIEKAWOŚĆ.
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Cudna będziesz, pięknem lśniąca. 
Wonna, świeża, jasnołica.
Gdy w salon e u E. Klonza 
Strzyżesz wiosy. iak chłopczyca.
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Rudolf Gałek z ffowego Sącza a ostatnio 
zamieszkały w Sosnowcu przyjechał jednego 
pięknego dnia d‘> Katowic widocznie na goś­
cinne występy. 1" stycznia hr. przechadzając 
sie po ulicach Katowic, przystanął przed je­
dną z wystaw, gdzie skupiło się więcej pu­
bliez® iści i zamiast patrzeć sie na wystawę, 
zapatrzył cię na swoją sąsiadkę, a właściwie 
na jej torebkę. Torebka ta tak mu się podo­
bała. że nawet nieznacznie ją otworzył i z 
ciekawością zaczął badać jej zawartość. Za­
zdrość kobieca jednak nie śpi. W tejże gru­

pie. t "Jadającej wystawę, znalazła się inna 
kol/eta. która zamiast patrzeć na wystawę, 
wole la pa trzeć na Gaika. a gdy zauważyła, 
że ten zainteresował się swoją sąsiadką i nie 
zwraca a rią uwagi. „ z ad emric jo w a la" go 
pnzed orvbciaivem. Natuialnie schwycono nie­
boraka i pohca odíranrportowařa go do wie­
zienia. a sąd powiatowy w Katowicach z po­
wodu tego, że oskarżony już kilkakrotnie był 
karany za kradzież-, skazał go na 6 miesięcy 
wiezienia. Wukas.

SKAZANIE REDi JKTORA „KATTOWITZ1 iR ZEITUNG“

V? sądzie pow a*owym w Katowicach dnia 
5 kwk nia rozpatrjwano sprawę odpowiedzial­
nego redaktora „Kattowitccr Zeitung“ dra M. 
Mc,stera o: karżonego o zniewagę.

Mianowicie, prowadząc od iłużs -ego czasu 
kampanię przeciwko burmistrzów i m. Siemia­
nowic, p. Ferdynandowi Popko ::i za to tyłka 
że ten jest Bolákem. „Kattewiizcr Zeitung“ 
stara się :a każdym kroku zohydzić go w o- 
pinji Publicznej, umieszczając często artykuły 
Pi/ eciwko niemu i przytaczając różne niepra v- 
dziwe fakty. Za każdym raawn P. Popek skie­
rowywał sprawę do sądu i redaktor dziennika 
bvl karany za obmowę, W grudniu roku ubie­
głego w „KaUowitzei Zeitung“ ukazał s;e ar- 
tytuł pod tytułem: „Bildung und Intelligenz“: 
w nrty'.ule tym rnów podánu, że na otwarcia 
nowozałuźo-nego T-wa urzędników kopalnia­
nych i hutniczych „Polonia“ wynikła awantu­
ra. gdyż na salę wpadł pijany ttiejald Brandys

i br-mistrz Pepek jakoś nieszczęśliwie mter- 
wtnjowal. Przytoczono przytem inne lauty, 
zdolne podać p. Popka w pogardę i po.iLżyć w 
opm;: publicznej.

Na rozpraw4, sadowej oskarżony tłumaczy 
się. że otrzymał notatkę < i zajściu na zebraniu 
urzęfr! ;kó’v w Sbmianowł-ach cd ose by wia- 
rogtdnej i dlatego umieścił wiadomość w 
dzienni! u. Swiaükov ie jednak wyiaśmii, że 
bunnistrz Pop ;k wca'e podczas zajś-<L. nie był, 
gd’'ż w szedł przediun razem ze starostą 1 
inż. Kiedrcnicm.

Sąd ska-al red. Meistera na 150 złotych 
grzywny lub _ na 1 miesiąc więzienia. Zniewa-i 
żonego burm5sł'7a p. Popka upoważniono do 
ogłoszenia nłnieiszego wyroku w „Kattowitxer 
.TeituiiK*. ,Po*oiiji‘ i .Polsce Zachocl./iej* na 
koszt oskarżonego w c,ągu 30 dni po prawo­
mocności wyroku. i

Wukas. u

nu. Prąd ten możnaby nazwać kompro­
misowym. Chce on bowiem „chytrze“ po­
godzić dotychczasowa taktykę sowiecką 
na terenie państw zagranicznych z chęcią 
wejścia w normalne dy plomatyczne szrar - 
ki. Mianowicie na posiedzeniu tem zapadł 
szereg postanowień i insrrukcyj, w któ­
rych «parto przyszłe metody proragandy 
o zasadę jak najszerszego wykorzystania 
legalnego terenu oracy dyp^on*“tyczne] i 
niewyodrębiania ruchu komunistycznego 
na terenie państw obcy ch, lecz stworzenia 
swoich jaczejek w istniejących partpch — 
w pierwszym rzędzie w partiach o zabar­
wieniu socjalistycznem. Następnie ma się 
wykorzystać skrajne frakcje parlamentar­
ne danych państw celem wiovalczeni? 
przez nie w odnośnych parlamentach naj­
bardziej liberalnych ustaw, zapewniają­
cych maximum swobody w agitacji na 
drodze legalnej. Agitacja ta miałaby być 
szczególnie intensy vnie rozwiniętą w pań­
stwach walczących z trudnościami eko- 
nomicznemi.

Zupełne fiasko poniosła polityka gospo­
darcza dotychczasowego współ dyktatora 
gospodarczego Sowietów, komisarza dla 
handlu i przemysłu Mikojana. Jak wia­
domo Mikojan prowadził inre isywną kam. 
panję. celem obniżenia cen produkcji. W 
samej rzeczy kampania ta cen nie obniży­
ła, ale wybitnie kriżyla jakość wytwarza, 
nych przez państwowy przemysł towa­
rów.

Równolegle z tein fiaskiem, którego 
zewnętrznym wyrazem jest „choroba“ 
Mikojana załamuje się dotychczasowa po­
lityka koncesyjna i na kierownika komi­
sji koncesymej powołany zostaje Trocki, 
zdeklarowany nrzeciwnik Mikojana i jego 
patrona Stalina.

Jednym z powodów tej zmiany są 
katastrofy niektórych trustów zagranicz­
nych, maîacv'h kh "Cesie ua onfidriu 
Rosji i w Sybeiy Trocki w najoliższym 
czasie ma wyjechać do szeregu stolic 
europejskich, w których przedstawi plany 
nawę i polityk'" koncesyjnej, zmierzającej 
do za'nteresowania ponownego kapitału 
zagranicznego z nrzemysłtm sowieckim.

Ponowne wejście na scenę żyda pu­
blicznego takiej potęgi laką jest, lądz co 
bądź. Trocki, uważają tutaj za objaw bar- 
znamienny, który może okazać się i>o- 
czątkiem wielkich wydarzeń.

L Gor.

Orobne, codziennej" potrzeby,

Druki
można

Í^Š
zamawiać

w obszcrncjkolekcji wzorów, w oddziale

w Katowicachul. Warszawska
Arnold Oborski V. A,

Katowice, Dyrekcyjra 6. 
------- Proalmy obejrzeć wystaję -

Że «ja masŁ ładuef ‘igury próżne 
łamiesz głowę,

Wszak biustniki, kombinacje i pasy
biodrowe,

Kióre każdej figurze dodają kształtu 
klasycznego

Zawsze ta ió kupić możesz w firmie 
_____ _____ _____Oberskitgo. ;
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iłosy z Berlins'n
CZANG TRO LIN A — POLSKA.- — STR&EMA«N PRZECINKO GAáfiNE-

TOWI MARX V?
samych początkach doprowadziła do o- 
strych starć między centrum a niemiec- 
kiem stronnictwem ludowem. Nadto cala 
polityka socjalna i gospodarcza obecnej 
większości idzie... pod włos stronnictwa 
ludowego... Jest to krwawa iroma. że 
właśnie to stronnictwo jest najostrzejszym 
przeciwnikiem ooecnej większości, które 
od lat rajgorliwiej pracowało w kierunku 
sklecenia jej“...

Ram tego chciałeś, p. Dandin ! 
„VossLsche Zeitung“ twierdzi w kon­

kluzji. że przeciwieństwa zaostrzą się 
jeszcze i doprowadzą do otwarteg-o zer- 
wan:a większości prędzej czy później...

Spectator.

Str. 5.

Słuszna rezolucja Sejmu Śląskiego.

W wojnie domowej Kantonu z Czang 
Tso Linem, a raczej Anglji z Sowjetaaini 
na terjtorjum chińskiem. stt .ają się Niem­
cy zachować silnie podkreślaną neutral­
ność- Chcą bogu locarneńskiemu zapalić 
ogarek i Stresemann używa całej swej 
sztuki dyplomatycznej, aby nie osiąść na 
koszu między dwema krzesłami w tym 
sporze, w który wplątuje się się coraz 
bardziej cały świat

Przed kilkunastu dniami wyjechał do 
Chin redaktor „Matina“ Juliusz Sauer- 
wein. Przesyła on korespondencje do 
pism całego świata, między innemi do 
pism niemieckich „Vossische Zeitung“ z 5 
kwietnia zamieszcza pierwszy jego „duń­
ski'1 arts kuł. jako wstępny po 1 nagłów­
kiem: „Odwiedziny u Czang Tso Lina“ 
Ogromnie znamienne jest zakończenie tego 
artykułu. Marszałek „Północy“ oświad­
czył z nieukrywaną pasją dziennikarzowi, 
że koniecznością d: siejową jest wyrzucenie 
bolszewików z Chn. Sami Kant uiczycy 
mają podobno, zdaniem Czang Tso Lina, 
dosyć doradców, którzy ..sieją rozdwoje­
nie w Azji. ponieważ im się nie udało w 
Europie“.

— Dopomóżcie nam na wszystkich bo­
gów — zakończył Czang Tso Lin: — co 
s'ę tu rozgrywa, ma znaczenie wszech­
światowe. Jeśli bołszewizm zatryumfuje 
w Chinach, natenczas -zatryumfuj w ca­
łym święcie, a przedewszystkiem w Azji. 
Miejcie się na baczności! Patrzcie tylko, 
jak t postępy czynią Sowiety. Im dłużej 
zwlekacie, tem trudniejsze będzie 'zadanie. 
Musicie (Czang Tso Lin ma ra myśli Fran­
cję) pospołu z Niemcami i z Polską wypę­
dzić bolszewików z Europy. Ja zrobię, 
co do mnie będzie należało. Właściwy 
moment nadszedł. Niech pan o tem nap- 
sze do wszystkich. I niech p in pomyśli w 
swoim czasie o tem, że Czang Tso Lin 
mówił to panu dzisiaj.“

Marszałek mów'.po żołniersku głośno 
to. o czem się po cichu mówi PO wszyst­
kich kancelariach dyplomatycznych Euro­
py. którą rzekomo do roboty przeciw-so- 
wieckiej chciałby zaprząc Chamberlain.

Najpikantniejszy w tem wezwaniu do 
tworzenia frontu anty sowieckiego z udzia­
łem Po.ski i — Niemiec, jest fakt, że wy­
drukowała je gazeta — niemiecka.-

Dr. Stresemann wygłosił w Hanowerze 
w charakterze „przywódcy niemieckiego 
stronnictwa ludowego“ mewę. która wzbu 
dziłu sensację w całym politycznym świę­
cie niemieckim i podobno nawet — w ga­
binecie Rzeszy! Wypowiedział się prze­
ciwko ł onkordalowi. zaatakował zwłasz­
cza pruskiego ministra oświaty — demo­
kratę Beckera. Stresemannowi odpowie­
dział przywódca demokratów dr. Koch, 
podkreślając, że rzeczą najważniej­
szą nie jest wystąpienie przeciw­
ko koukordatc wi, lecz sam fakt 
ata’u przeciwko dzisiejszej koaPcjl 
-gądowej. W kołach politycznych uwa­
ża ią bowiem mowę przeciwko Becker >wi, 
jako początek ofenzywy Sirese manna 
przeciwk istniejącej obecnie większości 
rządowej Rzeszy.

„Konkordat ma być tylko tą dźwignią, 
przy której pomocy St/esemann zamie­
rza wysatiz:ć w powietrze obecny rząd. 
— p'sze -, Voss sehe Zeitung“ i stwierdza 
w dalszym ciągu że „niemieckie stronnic­
two 'udowe źle się czuje w składzie obec­
nej większości rządowej, co jest tajemnicą 
poliszynela... Troska o przyszłą politykę 
wyznaniową zamąciła już pierwsze tygo­
dnie miodowe obecnej większości i już w

Spółk? Akcyjna
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POT - KOL - Jadalny tłuszcz kokosowy 
OLEJ Kokosowy dla ce'ów mydlarskich 
OLEI Imany l*a i techniczny 
Ol EJ rzepakowy jadalny i techniczny 
OLEj rycynowy medyczny i techniczny

Poleca:
Wyborną peszę dla bydła
HtKntłtf odolťor

lniane rzepakowe i kokosowe
oraz frai rÿcy<*owf

jako ban zo skuteczny nawoź azoto- 
towo-f osforo wo- pc tase wy

W związku z uchwalaniem budżetu 
Województwa Š1. na r. 1927-28. Komisja 
budżetowa przedłożj ła Sejmowi szereg, 
bo aż 25 różnych rezolucyj. Pomiędzy 
innemi znajduje się jedna, zasługująca na 
szczególną uwagę, a dotycząca awansu 
urzędników, Popków, pochodzących z 
był. zaboru pruskiego. Rezolucja ła brzmi 
jak następuje:

Sejm zwraca się do Rządni Centralnego 
z prośbą, ażeby odnośnie do długoletnich 
pracown ków byłych państw zaborczych, 
mających wybitne kwalifikacje zawodowe, 
uchylono podam wienia Rady Ministrów, 
zabraniające przenoszenia urzędników za­
szeregowanych z tytułu posiadanego wy­
kształcenia do pewnej określonej kategorii, 
z tejże kategorii do kategorii wyższej i

Sensacyjny proces.

W Wiedniu odbywa się przed sądem 
P'zy9ięgłych wielki proces przeciwko inż. 
Markowi z powodu oszustwa ubezpiecze­
niowe, i. Oskarżonego obwiniają o do­
browolne ucięcie sobie nogi topirem, ce­
lem wyłudzenia premji ubezpieczeniowej 
w wysokości 100 000 dolarów. Inż. Marek 
zapewnia, że pracując nad lalką automa­

tyczną, uległ wypadkowi. W otoku wi­
dmie podobizna żony inżyniera, którą po­
sądzają o to, że razem z siostrą swą była 
pomocną w ucięciu nogi swego męża, 
gdyż, prowadząc życie nadzwyczaj roz­
rzutne i zadłużona po uszy. widziała w 
tem jedyny sposób zdobycia pieniędzy.

ZucEftfafy »spad ftaiflyciti m liarl
SPLĄDROWANIE KASY W BANKU W ŻYLINIE NA MORAWACH. — JEDEN 

ZABITY. — UCIECZKA SPRAWCÓW.
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W Żylinie na Morawach dokonano w 
dniach ostatnich br. w biały dzień w jed­
nym z tamtejszych banków napadu, któ­
rego ofiarą padło życie ludzkie- Istnieje 
uzasadnione podejrzenie że włamania do­
konał osławiony kasiarz Lecian, który 
niedawno w Bernie tylko dzięki temu 
uniknął ręki sprawiedliwości, że zastrze­
lił -'gającego go żandarma.

W banku żylińsk:m pojawił się w dniu 
31 marca br. o godz. 10.30 młody chło­
pak ustawił się przed dr wiami wejścia 
i spuścił żaluzje żelazne. Trzej jego to­
warzysze wtargnęli tymczasem razem ze 
swoim przywódcą, liczącym około 25 lat, 
do lokalu. Bandyci steroryzowfvli wymię- 
-zoneinl rewolwerami dyrektora Schäch­
te*^ i kasjeta Sonnenfelda, a następnie 
związali ich, poczem rzucili się na otwar­
tą kasę. Zabrali z piej 26.000 koron, ode­
brali kasjerowi d dyrektorov i zegarki zło­
te z łańcuszkami oraz portfele.

W tej chwili wszedł do lokalu urzęd­
nik firmy hiolzman" et Comp. nazwiskiem 
G a j d o s i k. Przyniósł on do b tuku 15000 
koron. Bandyc’ zabrali mu pieniądze i ka­
zali milczeć. Ponieważ jednak nie usłu­
chał ich rozkazu, rzucili się na n:ego z no­
ża ni. Jeden z 7 ciosów trafił go w serre 
i był śmiertelny.

Wkrótce potem przyszła do banku ja­
kaś chłopka. Chciała ona już na pól go­
dziny przedtem wejść do wm ;rraa, lecz 
c-pryszek, który stał przed drzwian\ o- 
świadczył jej, że odbywa się tam rewizia 
i osobom prywatnym wstęp jest niedoz­
wolony.

Kiedy po pól godzin e weszła do środ-

przywróeii możliwość przejścia tak "eh 
pracowników z kategorii III. do I., a tem- 
sam&r.i z kaitegorj, II. do I.

Chodzi tutaj o umożliwienie posuwa­
nia do wyższych grup tych wszystkich 
starych, wypróbowanych i ukwallftkowa- 
nych urzędników, którzy wprawdzie nie 
posiadają odpowiedniego wykształcenia 
średniego, czy wyższego, jediiakov\oż 
dzięki swej długoletniej pracy zdobyli du­
że wiadomości w administracji, oraz w 
swym zawodzie urzędniczym.

Jak wiadomo, polska ustawa państwo­
wa nie pozv-ala na przesuwanie urzędni­
ków bez odpowiedniego wykształcenia do 
grup wyższych. I tak bez wykształcenia 
średniego urzędnik może conajwyżej osią­
gnąć grupę IX, zaś bez wykształcenia 
wyższego, tylko grupę VII. Ponieważ je­
dnak Po’acy urzędnicy, w czasie trewcli 
nie mieli możności ukończenia szkół śre­
dnich. ni wyższych, przeto łeż tego wy­
kształcenia nabywać nie mogli- Jednako­
woż jako urzędnicy przeszli oni długolet­
nią szkołę praktyczną, w której nabyli 
bardzo dużo doświadczenia i rutyny. Jako 
tacy oddawają województwu śl. oraz pań­
stwu duże przysług'. Jest więc słusznem, 
ażeby tym urzędnikom umożliwić dalsze 
awanse, na czem ty’ko państwo samo du­
żo może skorzystać.

ka, wpadła w ręce bandytów, którzy usta 
wili ią w kącie i kazali jej być cicho.

Wreszcie rabusie zmusili dyrektora 
Schüchtera, by zatelefonował do centrali 
banku w tem samem mieście o .przysłan-e 
samochodu. Nie zaczekali jednał na przy­
bycie jego, lecz uciekli przedtem. Za n mi 
wyszła na ulicę chłopka woła;ąc < pomoc. 
Początkowo wzięto ją za wariatkę j n’e 
chciano wierzyć jej ouowiadanloi n tak, że 
trwało to długą chwilę nim zaalarmowa­
no żandarmerie. Przypuszczają, że 4 ra­
busie, ludzie przeważnie młodzi. (18- 26 
lat) są Węgr am . Uciekli oni do ckoiicz- I 
nych lasów. Uruchomiono całą żandar­
merię Słowaczyzny Wschodniej, lecz do­
tychczas niczego nie osiągnięto.
Między bandytami, a żandarmami wywią­
zała się jeszcze tego samego wieczora na 
granicy mc rawsko-slo wackiej strzelanina, 
której ofiarą padł wachmistrz żandar­
merii Kratochvil d jeden z bandytów 18- 
lebr Marko. Bandyta był ranny i żandar­
mi ujęli go. jednakowoż w czasie transpor­
tu udało mu się popełnić samobójstwo. 
Reszta bandy zbiegła. Pościg trwał całą 
n ic ! następny dzień. W trzecim dniu po­
ścigu natknęło ®ę trzeci żandarmów pod 
wodzą wachmistrza Alfingera na bandy­
tów koło Udíce. Bandyci znaleźli się w 
cipżkiem położeniu i .poczęli powiewać 
białcTiw chusteczkami co żandarmi wzięli 
za chęć pcJdanic się. K>edy jednak po­
deszli. tamci z bezpośredniej bliskości 
podjęli ogień na nowo. ranili kilku żan­
darmów i zbiegli jeszcze raz. Nie po­
twierdza się wiadomość o tem, że dowodzi 
bandą głośny włamywacz Lecian.

—x—

Wróg małż&fetwa.
Ksfąię Walii jest, Jak wiadomo, pr?e* 

eiwn.kiem małżeństwa. Za żadną cenę 
nie chce się żenić. Łą .zy się z tem nie 
lada kłopot, jaki sprawia w ostatnim cza­
sie wszystkim tym, którzy go ngaszczają: 
nie je prawie wcale, ; dyż chce zachować 
wysmukłą linie. Cóż to jednak ma 
wspólnego z małżeństwem? Wytłu­
maczył to książę niedawno na przy­
jęciu w Mansion Fouse. Przestudiowaw­
szy całą kartę menu, pełną wyborowych 
smakołyków, zamówił sobie tylko — dwa 
kawałki zimnego roźbefu i nic pozatem. 
Zatroskana gospodyni zapytała go. czy

filc cr«e się dobrze? řa co książę od­
powiedział śmiejąc się:

— Przeciwnie czuję się doskonale. 
Nie chcę jedna!: utyć, gdyż z chwną, gdy 
zauważę, że rośnie mi brzuszek, uważał­
bym za stosowne ożeń ć się, ten zaś mo­
ment cl.cę cdrunąć w jak najodloglejrzą 
przyszłość!

Pisma anielskie zamieściły tę oJpo- 
•'ie iż następcy Fonu z całą skwapli­
wi ścią bez względu na to, że niszczą tym 
sposobem niejedną cichą nadzieje w Anglji 
i zagranicą.

—dr—

Kawał nrs prma-aprilisov/y.
O CZEŚĆ SOKRATESA.

Paradopulos, adwokat ateński wn ósł 
w tych dniach wniosek o rewizje proce­
su Sokratesa, którego w roku 399 przed 
nar. Chrystusa, a więc przed zgórą 2,CNO 
lat, skazał Areopag ateński na śmierć 
przez wypicie trucizny. Paradopulos 
twierdzi, że wyrok nie był prawny i że 
chodzi tu o typowy przykład „morder­
stwa sądowego“. Ad .vokat ateński do­
szedł j>o 10 latach intensywnych stndjów 
do przekonania, że wyrok zapadł wbrew 
przekonaniu sędz!ów o winie.

„Honor Grecji wymaga tego — pisze 
Paradopulos — by proces wytoczono na 
nowo, celem ostatecznego sądowegj orze­
czenia o niewinności skaranego“.

Na zarzut, że.przecież proces odbył 
się przed zgórą 2.000 lat, odpowiedział 
przedsiębiorczy Grek, że to nic nie szko­
dzi. bo przecież nieraz prowadzi się pro­
cesy po zgonie skazanego, celem oczysz­
czenia go z zarzutu.

Sąd ateński odpowiedział adwokatowi, 
że proces jest niepotrzebny i byłby jedy­
nie stratą czasu i pieniędzy, gdyż jiiż 
przed tysiącami lat przywrócono cześć 
Sokratesowi I pomiędzy wszystkimi 
sławnymi mężami świata isfmeje tylko nie 
' ielu takich, którzy równać się mogą z 
Sokn tesem Paradopulos i wtedy nie 
ustąpił i w dalszym o agu podtrzymuje 
swe żądania. Ponieważ zaś wniosek swój 
wniósł zupełne formalnie, stąd w najbliż­
szym czasie Najwyższy Sąd ateńsk’ bę­
dzie się musiał zająć tą sprawą oficjalnie.

Gdyby to nie były fakty, należałoby 
przyruśoić, że jest to dobry kawał prima­
aprilisowy.

DOBRY TfUMOR.
Nie mogą mieć dobrego humoru Indzie* 

cierpiący na zaparcie, gdyż wadliwa działal­
ność kiszek zatruwa im całe życie. Zastoso­
wanie CASCARINE LEPRINCE w ilości 1 lub 
2 pi-pilek wieczorom podcza* jedzenia przy­
wróci im natychmiast radość życia. Sprzedaż 
we wszystkich aptekach. Nie należy dowie­
rzać środkom zastępczym. Prawdziwe w poł- 
skiem opakowaniu: białe litery na niebies-
sidom tle. Bg .->.39.

PAROWA FABRYKA LIKIEUuW

Jer :y
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Rozwój koła LO.P. P. powiatu katowickiego.
KOŁO MA 2 TVS. CZŁONKÓW.

Wczoraj przed południem odbyto się w 
Katowicach ocólne zebranie komitetu po­
wiatowego L. O. P. P.

Komitet powiatu katowickiego istnie­
jący od 1924 r. obejmuje 20 kćt, zaś o- 
gólna liczba członków dochodzi do 2.U00. 
Dochód komitetu za pierwszy okres spra­
wozdawczy, to jest od 1. 3. 24 r. do 31. 12. 
25 r. wynosif 35.830 zł. 85 gr., zaś za rok 
1926 — 28.710 zl. 27 gr. Obecnie na rok 
bieżący wpłynęło do komitetu 55.000 zl- 

Na wczorajszem posiedzeniu dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład którego 
weszli: pp. starosta dir. Seidler dr. Resz­

ka poseł Kędziom, dyr. Ko'be. inż. Kra­
jewski i naczelnik gminy Suchy. Z urzędu 
weszio do zarządu trzech prezesów naj­
liczniejszych kół w powiecie i to: bur­
mistrz Siemianowic p. Poofck, p. naczelnik 
gminy Nowej Wsi WygJęda i P- prezes 
Dyrekcji Ceł Dębicki.

Po ukończeniu obrad udali się uczestni­
cy na lotnisko katowickie, gdzie przewo- 
uniczący Wojewódzkiego Komitetu L. O- 
P. P. starosta dr. Potyka i kierownik bu­
dowy lotniska inż. Weissm ann oprov a- 
dzali gości. Po zwiedzeniu lotniska odby­
ła się wspólna fotografia.

Ministerialna komisja zwiedziła
FABRYKĘ MATERJAŁÓW WYBUCHO WYCH W ŁAZISKACH GÓRNYCH.

Dnia 5 bm. zwiedziła fabrykę materia­
łów wybuchowych w Ła .tokach Górnych 
ministerialna komisja, w sklad której wcho­
dzili delegaci Ministerstwa Pracy i Op;e:ki, 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, Wy­
działu Przemysłu Województwa Śląskie­
go, Inspektoratu Pracy i Delegat M. S. W. 
Dep. X.

Komisję prowadzi! dyr. Departmentu 
Ministerstwa Pracy i Opieki p. Drecki. 
Wydział Przemysłu i Handlu Woj. SI. re­
prezentował p. dr. Zalewski, Inspektorat 
Pracy p. inż. Dobrzyckl, Dep. X M. S- 
Wojsk. p. pułk. A. Jankowski. Komisja

zwiedziła dokładnie zakłady, wyrażając 
uznanie za nowoczesne urządzenia tech­
niczne i hygieniezne. Komisję oprowadzał 
Po zakładach, dając wyczerpujące wyjaś­
nienia naczelny dyrektor p. pułkownik inż. 
Ryszard Sznajder. Po zwiedzeniu fabryki 
odbyło się skromne śniadanie na inspekcji 
górniczej w Łaziskach Średnich, poczerń 
członkowie komisji udali sie na zwiedzeń'e 
zamku w Paproeanach. Komisja zwiedzi 
również w dniu dzisiejszym fabrykę ipro- 

I chu w Pniowcu, poczem uda się do Tar- 
! newskich Gór.

Zjazd naczelników, ławników i radnych gmin
w Syrym.

WOŁANIE O BUDOWĘ DRÓG W ZIEMI NAODRZA1ŚSKIEJ.
W niedzielę dnia 3 bm. odbył się w 

Synmi zjazd naczelników gmin, awni- 
ków 1 radnych. Zjechało się około 190 
osób z okolicznych gmin nadodrzanskich 
i okręgu wodzisławskiego- Przedstawi­
ciele gmin zaprosili na zjazd posła Janic­
kiego. Główną troską uczestników zja­
zdu była sprawa buoowy szosy d Syryni 
przez Zawadę, Kokoszyce do Wodzisła­
wia. Pozatem poruszano jeszcze potrze­
bę budowy i naprawy dróg gminnych, 
sprawę koniecznego obwałowania Odry, 
oraz odszkodowania za zniszczone plony 
przez wylew Odiry.

Ponieważ na zjazd ten przybyli _ naj­
lepsi przywódcy gm n, starzy, zasl użeni i 
doświadczeni pracą i wiekiem działacze 
społeczni i samorządowi, przem zebr unie 
miało charakter bardzo poważny. Ponad 
Avszystkiem górowała troska o polepsze­
niu bytu mieszkańców danych gmin oraz 
poprawa i rozbudowa dróg, na tym, naj­
dalej na zachód wj suniętym, czysto pol­
skim skrawku ziemi nadodrzańskie..

Największa bolączką mieszkańców tych 
wiosek to częste wylewy neobwałowar ;j 
Odry, oraz brak bitych dróg, łączących 
wsie pomiędzy sobą, a głównie z miastem 
Wodzisławiem.

Ponieważ przed przyłączeniem tych 
wiosek do Polski, mieszkańcy tychże za­
łatwiali swoje interesy w Raciborzu, któ­
ry pozustał przy Niemczech, więc też 
wszystkie bite drogi prowadzą w kierun­
ku Raciborza. Obecnie mtosteir sądowem 
i handlowem dla tych okolic stał się Wo­
dzisław. Niestety, połączenie drogowe 
tpch okolic z Wodzisławiem jest bardzo 
niewygodne. Szosy są rzadkie i okrężne, 
a drc gi polne złe i nierozbudowane.

Na pierwszy plan wysuwa się budov/a 
szosyr z Syryni przez Zawadę, Kokoszyce 
do Wodzisławia, długości około 9 ldni. 
Buduwa tej' szosy skróciłaby np. dotych­
czasową drogę okrężną Syryria—Wodzi­
sław o półtorej godziny furmanką. Nie tu 
miejsce na szczegółowy opis korzyści, ja­
kie odnieśliby mieszkańcy tych wsi przez 
wybudowanie powyżej wspomnianej szo­
sy. Słowem, byłoby to wielkiem błogo­
sławieństwem dla tych ludzi, natomiast 
polska myśl państwowa ogromnie by się 
przez to wzmocniła. Województwo Ślą­
skie napęwnoby się tą sprawą było zain­
teresowało, gdyby było ją prędzej znało, 
jednak w roi:u bieżącym bu-oowa tej szo­
sy rozpocząć się powinna. Wydział Ro­
bót Publicznych przy Wojew. Śląskiem po­
dobno już się tem zainteresował, tak, że 
wysiłki i zabiegi przedstawicieli tych gmin 
nie będą daremne-

Natomiast sprawa obwałowania Odry 
jest rzeczą państwa a nie województwa- 
Mimo to Wojew. Śl. będzie musiało 3 
tutaj zastąpić państwo i ze swego skarbu 
autonomicznego wyznaczyć pewną sumę 
na obwałowanie Odry, chociażby tylko w 
Bukowie, najbardziej dotkniętym wylewa­
mi Odry.

Zaznaczyć wypada, że nasze ziemie 
nadodrzańskie pależą do najpiękniejszych 
w Polsce, a mieszkańcy tychże — to lud 
tak rdzennie polski, pracowity i silny, jak 
rzadko w których częściach kraju. Pań­
stwo polskie, a przedewszystkiem czynni­
ki autonom"'zne Województwa ŠI. powin­
no ten najdalej na zachód wysunięty sza­
niec polski otoczyć szczególną troską j 
opieką.

Otwarcie szkół gospodarstwa domowego
w Bielszowicacb.

W ubiegłą niedzielę odbyło się otwar­
cie trzech tJcói gospodarstwa domowego 
w Bielszowicach. Na uroczystość przy­
byli w zastępstwie ip. wojewody, P- dr. 
Ręgorcwicz, naczelnik W. O. P., w zast. 
naczt lnika W. Praw. tum., p. Stoch, PP- 
wizytatorzy Wysocki i Jarzy itoki, p. wi­
zyt? torka Sadowska, p. w,cestarosta Za­
leski i inspektor szkolny p. Kobyliński.

Na pow tanie odśpiewały dzieci tuicj- 
• szych szkół oraz chór „Wanda“ kilka

pieśni. W szkole III z biedzili goście wy­
stawę robót ręcznycn dzieci szkolnych. Po 
zwiedzeniu szkół odbyło się uroczyste na­
bożeństwo. Następnie wzięli uaział goście 
w skromném śniadaniu wraz z przedstawi­
cielami urzędów miejscowych, duchowień­
stwa, członkami rady gminnej i iprezesami 
związków i stowarzyszeń polskich. Osten, 
tacyjme istrońili od udziału w uroczystości 
■radni gminni Niemcy.

Do powstan'a szkół gospodarstwa do­
mowego w Bielszowicach Drży czynił się 
przedewszystkiem naczelnik gminy p. Na- 
czeński, który z poświęceniem pracuje dl; 
dobra gminy, i rozwoju szkolnictwa pol­
skiego.

Byt szkoły górniczej w Tarnowskich Górach
zagrożony?

Wizyta ministra dr. Dobruckiego w 
Zagłębiu Dąbrowskiem wysunęła znowu 
na czoło zainteresowań sprawę Szkoły 
Górniczej w Tarnnwsk ch Górach.

Jak wiadomo, istnieją czynniki, którym 
szkoła ta, istniejąca od roku 1839. jest so­
lą w oku. Początkowo starano się ją 
przenieść do Katowic, rzekomo ze wzglę­
du na konieczność umieszczenia jej w sa­
mem środowisku przemysłowem. dziś zaś 
coraz częściej podnoszą się głosy, że. szko 
ła ta jest niepotrzebna, względnie, że j.ej 
byt samodzielny jest nieuzasad.rony i że 
należałoby ją połączyć ze Szkołą Gór ni- 
czo-Hutniczą w Dąbrowie Górniczei. Zwo 
lennicy tego pomysłu prócz sprawy kosz­
tów podnoszą, rzekomą wyższość orga­
nizacji i sposobu nauczania szkoły w Za- 
głębiu(?).

Co do kosztów, to zarzut ten jest nieu­
zasadniony, bo przecież cały ciężar utrzy­
mania leży na barkach Górnośląskiego 
Związku Przemysłowców Górniczo-Hut­
niczych, a zresztą projektodawcy uplano- 
wali sobie, że i na wypadek połączenia 
obudwóch zakładów — 75 procent kosz­
tów pokrywać ma — tenże właśnie Zwią­
zek! Co zaś do zarzutu niższości szko­
ły tarnogórskiej — to zdania są tu conaj- 
mniej podzieione.

W ciągu blisko stuletniego istnienia 
wydał zakład ten długi bardzo szereg 
znakomitych sztygarów i urzędni­
ków, z których niejednokrotnie rekruto­
wali się nieraz nawet sano Izielnj dyrek­
torowie poszczególnych kopalń, co wobec 
wysokich wymagań, jakie do tego stano­
wiska jest przywiązane na Śląsku, pochle­
bne chyba rzuca światło na szkołę. A 
zresztą zwolennicy spolszczonej od roku

1924 zuoełnle Szkoły Górniczej w Tarnów 
skich Górach podkreślają jej kierunek 
praktyczny, liczenie się nie tyle z teorją, 
ile przyzwyczajeniem ucznia do praktycz­
nego zapoznawania się z przyszłym odpo- 
dzialnym fachem. Szkoła Górnicza kształ­
ci raczej życiowo. Dąbrowska więcej teo­
retycznie, z Tarnowskich Gór wychodzą 
pracownicy-praKtycy, obeznami dokładnie 
z codziemem życiem w kopalni, z Dąbro­
wy Górniczej raczej technicy-teoretycy.

Zaznaczyć wreszcie należy, że szkoła 
w Dąbrowie obejmuje 4 działy, g więc z 
natury rzeczy mniej wszechstronnie za­
jąć się może działem górniczym, o który 
przedsiębiorstwom śląskim chodzi prze­
dewszystkiem. Przemawia za pozosta­
wieniem szkoły w Tarnowskich Górach 
bogate uoosażenie w pomoce naukowe, 
liczne wycieczki do kopalń, trzechletnia 
praktyka, która jest warunkiem przed­
wstępnym przyjęcia do szkoły, dogodne, 
sprzyjające nauczę umieszczenie w Tar­
nowskich Górach, ośrodku bardzo spokoj­
nym i oddalonym od denerwującego ryt­
mu życia centrum zagłębia-

Zakład rozwija sie doskonale pod pol­
skim zarządem i kierunkiem polskich wy­
łącznie nauczycieli. Liczba uczniów pod­
nosi się (130 uczniów) w r. 1925-26, w ro­
ku 1924-25 uczniów 104, zw nięcie jej też 
i przeflancowanie do Zagłębia Dąbrow­
skiego byłoby zubożeniem szkolnictwa 
śląskiego, byłoby niepowetowaną strata 
dla Śląska, dyktowaną, jak z powyższego 
wynika, nie jakiemuś racjonalnemj wzglę­
dami, ale uboeznemi. o których nie mówi 
się głośno, ale zato tem więcej półgębkiem 
napomyka.

■>— -o o—

Pożyteczna działałoś ć śląskiego koła filologicznego,
Założone na Śląsku koło MołogLzhe od­

razu zaczyna pożyteczną działalność. Celem 
koła jest skupi cnie nauczycielstwa filologicz­
nego dla pogłębienia procy naukowej i za­
wodowej oraz dla rozbudzenia szerszego ży­
cia towarzyskiego v.'śród nauczycielstwa. W 
ubiegłą niedzielę odbyło sję zebranie Koi i 
w Katowicach w gi.mn. państwowein: Koło 
liczy juiż 52 członków. Na wspimnianom ze- 
b-aniu wygłosił ł>. ciekawy i pięknie wypo­
wiedziany referait — P. wizytator Ogi odzin- 
ski, ceniony filolog *i prezes koła.

W referacie swymi prelegent naszkicował 
b. uda iiiic obraz silnych podobieństw w roz­
woju dzie owyim starożytnego kzytn i Pol­
ski. Te podobieństw,! „ducha“ dziejów ~bv- 
dwóch narodów wykazał p. Wł. Ogrodziński 
na szeregu przykładów zapożyczonych z 
dziedziny lîteratuiv i wogóle z przejawów 
życia kulturalnego, z ustroju socjalnego,

Sk *—1

z przejawów -charakteru narodowego Rzy­
mian i Polaków.

Referat był wysłuchany z dużem zaintere­
sowaniem tembai dziej. że nie miał on na celu 
wyłącznie dysertacji naukowej, ale głównie 
szereg wskazań praktycznych, wynikających 
z podobieństw charakterystycznych narodów 
z nad Tybru i z nad Wi„Iv.

Koło ma rozwinąć dalej swą pożyteczną 
działalność i ma już szereg przyobiecanych 
cennych referatów m. in. prof. Uniw. lwow­
skiego dra Ganszyr^a o najnowszych prą­
dach w znawstwie filologii klasycznej.

Koło zamierza też urządzić kilka wycie­
czek krajoznawczych, chcąc przez to pizy- 
czynić się do wiekszegt wżycia, się i lep­
szego poznania się wielkei rodziny nauczy­
cielskiej.. Śląskiemu kola filologicznemu, które 
spełnia na Śląsku prawdziwie pożyteczną mi­
sję trzeba życzyć powodzenia w pracy, (m)

Mila uroczystość szkolna.
W niedzielę dnia 3 b.n odbyło się ia s;di 

Domu Ludowego w Tam. Górach przcdji mie­
nie teatralne, urządzone przez 1 rono nauczy­
cielskie szkoły męskiej. Na całość programu 
»■ożyło się: śpiewy, deklamacje, duety skrzyp­
cowe. sztuczka sceniczna P- t. ,,Przygoda nie­
grzecznych dzieci“, oraz popisy gimnastyczne.

Obywatelstwo Tam. Gór miało możność 
przekonać się naocznie o postępach szkoły pol­
skiej. Śpiewy tTzygłosowe wypadły świetnie, 
zaco należy się szczere uznanie naucz. p. Bia­
łeckiemu.

W sztuce scenicznej zwróciły uwagę _ wi­
dzów przedewszystkiem prześliczne kostiumy 
Dzieio to pp. naucz- Bt-ońcowti. Hodbodowej i 
Kaźmiero.vskiey . .

Duety skrzypcow e wyćwiczone starannie — 
mile zrobiły wrażenie, zwłaszcza, i e byli to 
uczniowie, występujący po raz p erwszy na 
estradzie. Za bezinteresowną naukę gry 
skrzypcowej, udzielanej stale przez naucz. p. 
Heide, należy mu szczerze podziękować.

Dobrze również popisał się z swoją dru­
żyną harcerską naucz. p. Klems eter.

Prysła więc legenda niskości szkoły pol­
skiej, a rodzice z uznaniem wyrażali się o po­
stępach swych - dziatek. („Dyskretny“.)

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 7. kwietnia ”b. o god-z. 

12 w pał. będę sprzedawał w Siemianowicach: 
1 prasę drukarska (Tlgełdruckpresse) 
z m itorem. 1 prasę drusarska 'Stein­
druckpresse). 26 skrzynek czcionków 
drukarskich różne! wieli ości i 2 pleie 
do emaliowania,

publicznie najwięcej dającemu z;| gotówkę.
Zbiórka reflektantów pół godziny przed 

oberżą p. Widery. ul. Wandy 12.
L. POLACZEK

Komornik sądowy w Katowicach.

Już dzisiaj
zamawiać nc; ia
„POLONIĘ“

na kwietied

za
poMiiic?wem

liEfziy.
Czytelników naszych prosimy o odnowienie prenumeraty na miesiąc kwiecień. Prenumeratę 

już dzisiaj przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. Prosimy pamiętać, że kto nie zamówi „Polonji 
natychmiast, naraża ię na utratę pierwszych egzemplarzy w kwietniu.

Zwracamy uwagę na kwit zamówienia, zamieszczony w dzisiejszym numerze.

*
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Z Katc ?m 
i kolie..

ooo-

Dziś: św. Wilhelma 
Jutro: św. EpUarjusza 
Wschód słońca: godz. 5 tn. 26 
Zachód: godz. 6 m. 36 
Długość dnia: g. 13 m. 10

-----oOo——

NABOŻEŃSTWA JUTRO, 
w kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawia.

Godz. 6 rano msza św.
Godz. 6 i pól rano msza św. za duszę Je­

rzego Heda. , . _
Godz. 7 rano msza św. za duszę Jana

Wittek.
Godz. 7 i pól rano msza sw.

NOWE KREDYTY DLA RZEMIOSŁA 
POLSKIEGO NA ŚLĄSKU.

Jak się dowiadujemy delegacja śląskich 
rzemieślników wysiana do Warszawy w 
sprawie kredytów przez Związek polskich 
rzemieślników przemysłowców powróciła 
wczoraj do Katowic. Według zasiągniętych 
przez nas informacyj w najbliższym czasie 
zostaną uruchomione specjalne kredyty 
rzemieślnicze dla rzemiosła śląskiego na 
dogodnych warunkach procentowych.

— Osobiste.
W restauracji Kuentzera przy Płaca 

Wolności w Katowicach grono ki lęgów, 
oraz chór „Echa“ żegnał p. Marcina 
k latę, zastępcę Naczelnika Wydziału 
Ra Punkowego Sądu Apelacyjnego w Ka­
towicach i jego małżonkę. Serdeczny na­
stroi przyjacielskiego zebrania uwydatnił 
się w szeregu mów i toastów, wzniesio­
nych przez uczesl-.ików zebrania, OTaz od­
śpiewaniem kilku pieśni ipnzez chor „Echa 
katowickiego. Pan Marcin -Plata od 
Pizejęcia Sądownictwa na Górnym Śląsku 
prze7 władze polskie pracował meiprzenwa 
nie, intensywnie i owocnie aż do obecnej 
chwili, t. j. do przeniesienia go na iitwe 
tíuejsce służbowe do Nowego Sącza. Po­
zwem, jako śpiewak _ miłośnik cały swój 
wolny czas poza obow iązkowemi zaję­

ciami poświęcał „Echu“, którego ;był 
przedtem wiceprezesem i jednym z jego 
założycieli. Swoim prawym charak terem, 
wytrwałą i owocną pracą ziednal eobie 

* sympatję rtgołu, czego dowodejp byłe tak 
serdeczne a zarazem i żałosne pożegnanie

__ \resztowanie przemytnika ■ sacha.
y*Dnia 3 kwietnia został zaaresztowany 

przez wywiadowcę Józefa Bialę niejaki 
Zięć z Załęża, w chwil gdy wysiadał -z 
tramwaju i chciał wsiąść w Katowicach 
do autobusu jadącego do Sosnowca. Przy 
aresztowanym znaleziono 18 funtów sa­
charyny kryształowej, przemyconej z Nie. 
mieć. wartości okoto 500 złotych. Z -zeznań 
przytrzymanego wynika, że sacharyna ta 
przeznaczona była do Rosji i Zięć miał od­
wieźć ja tylko do Sosnowca, gd de na nie­
go miał czekać jakiś żydek, który niał 
odtransportować ładunek sachaiymy dalej.

-, z sadownictwa.
Pan Minister Sn-aiwiedliwości zamia­

nował p. Lucjana Karłowskiego asesora 
s dowego z Poznania sędzią powiatowym 
w Katowicach.

— Zebranie Obozu Wielkie- PoIskî.
W sali związkowej w Katowicach przy 

ul. Mickiewicza zeszłe się sporo osób z 
inteligencji na zwołane (za zaproszeniami) 
iiformacyjne zebranie Obozu dzielnicy 

krakowskiej. Zebranie zagaił prezes Cho. 
rągwj Hallerczyków Górnego Śląska p. 
Gawrych, poczem przedstawił cele oboza 
sen. Stanisław Haller, oboźny dzielnicy 
krakowskiej. Celem Obozu jest skupienie 
wszystkich sił narodu, aby przetrwać o- 
becne ciężkie chwile i nie stracić w co­
dziennej szarzyźnie wielkiego celu z eka: 
budowania potężnej Polski. Po nim zabrał 
głos znany poeta Hubert Rostworowski. 
Omówił on stosunek Obozu Wie'kiej Pol­
ski do Kościoła, do państwa, zagadnień .go­
spodarczych do poszczególnych stron­
nictw i klas. Należy wytworzyć hierar­
chię. Podstawą praw musi być nie zasada 
rewolucji francuskiej — ludowiidztwo, 
lecz religja, religja rzymsko-katolicka. 0. 
W. p. Jąży do stworzenia państwa naro­
dowego. w którem gospodarz będzie tylko 
ieden — naród polski. W stosunkach go­
spodarczych dąży -0. W. P. do współdzia­
łania kapitału z pracą. W odniesieniu zaś 
do stronnictw, których nie chce rozbijać, 
■ ni z niemi wspófcaw udnicz: ; stworze- 
n im jeszcze jednego, idzie 0, W. P. do 
f y tworzenia wśród nich możliwości współ 
i-mcy tąm, gdzie chodzi o. rzeczy za ad-

-ze Obudwu mówców nagrodzono okła­
dami. Zebranie zakończyło się dyskusją.

— Katowicka koli rana sanitarna Czerw. 
Krzyża

donosi członkom, -te kurs sanitarny c ibj - 
wać się będzie co czwartek o g >dz. ó i pół 
w szkole Wydziałowej przy ul. Szkolnej.

— Wystawa obrazów.
Art. mai. Konarzewskiego i Wałacha mie­

szcząca sie w. Domu Związkowym rzy ko- 
àcie’e N. P. M. na skutek licznych próśb z sze­
rokich sier zostanie zamkniętą dopiero dnia 
7 b. m. Wystan a cieszy się dużem puwodze- 
niem. Szereg dziel już srrzedano po cenach u- 
miarkowanych.

— Wywiadówka w gimnazjum państwo- 
wem.

W piątek dn. 8 b. m. w gimnazjum pań- 
stwowem w Katowicach odbędzie sie wywia­
dówka dla rodziców w sprawie postępów ucz­
niów w nauce.

— Rekolekcje wielkanocne w gimna­
zjum tnyslowickiem.

W czwartek, piątek i sobotę bieżącego 
tygodnia młodzież szkolni. gminażjum pań­
stwowego w Mysłowicach odbędzie trzy­
dniowe rekolekcje wielkanocne, zakoń­

czone spowiedzią i komunją św.
— Zebranie P. C. K. w Mysłowicach.
Zebranie P. C K. odbędzie się w My­

słowicach dziś, w środę dnia 6 br.i., o go­
dzenie 7-med wiecz. w lokalu Sem. żeńsk. 
Na porządku dziennym sprawy ważne, 
związarie z tygodniem dziecka i koloniami 
letniemi. (m)

Z cról. Ban-*“]
! Pierwsze konstytucyjne zebranie 

Rady miejsk'ej w Król Hucie odbędzie się 
w środę, dnia 13 bm.

! Wycieczka nad morze.
Ocfdział Ligi Rzecznej i Mbrskiei w Król. 

Hucie przygotowuje na Zielone Świątki wy­
cieczkę nad morze polskie. Wyjazd nastąpi 
specjalnym pociągiem w sobotę. 4. czerwca 
po południu, powrót do Król. Hutv we “rto- 
rek. dnia 7. czerwca rano. Program wycieczki 
przewiduje w pierwsze święto zwiedzenie 
portu w Gdyni, portu i miasta Gdańska i wrę­
czenie bandery torpedowcowi maiiynarkd pol­
skiej „ślązak“. — w drugi dzień świąt zwie­
dzenie Helu, wycieczkę statkiem na pełne 
morze i powrót do Gdyni, skąd nastąpi od­
jazd. — Koszta całei wycieczki są bardzo 
niskie, przejazd koleją III. klasą tam z po­
wrotem wynosi 37,80 zł-, przejazdy statkiem, 
nocleg i koszta organizacyjne razem 6,20 zł., 
koszta organizacyjne razem 6,20 zł., koszta 
całe za wyjątkiem utrzymania wyniosą 44 zł.

Zainteresowanie się wycieczką kúra obli­
czona jest na udz;ai 800—700 osób. jest bar­
dzo wielkie. Zgłoszenia przyjmuje od czton- 
ków-urzędników w Magistracie p. dr. Kmie­
cik. — w Skarbofermie p. Kluge, -w Zatdadzie 
Ubezpieczeń p. Rokiczanka, w Urzędzie Pocs- 
towjTii p. Dudek. Od innych członków j>. Ha- 
drjan. ul. Wolności 18.

! Przed Akademia Papieską w Król. Hurlé.
Przy goło V'anja do mającej się odbyć w 

dniu 10 bn.. w sali hotelu hrabia Reden aka­
demii Papieskiej dają rękojmię, że katolickie 
miasto nasze nie pozostanie w tyle za innemi 
w złożeniu hołdu Ojcu Świeżemu.

Niemałą atrakcje stanowić będzie dla pu­
bliczności popis piel wszorzędriego Chóru Ce- 
cyljańskiego z Krakowa ped batutą francisz­
kanina ks. Bernardino Rizzi, znakom-tego dy­
rygenta i sławnego kompozytora. Na program 
składają się oprócz pojrsów wspomnianego 
chóru „Hymn Papieski“, wykonany przez or­
kiestrę 75. p. p.. przeniówieuie ks. kapelana 
Malika i deklamacja prof. Wład. Krysy, Spo­
dziewać się należy, że mieszkańcy Królew­
skiej Huty znani ze szczerych uczuć chrze­
ścijańskich poprą uroczystość należycie. - 
Bilety są wcześniej do nabycia u p. Cieślift- 
skiego przy ul. Wolności 3.

! Wieczór szopenowski w Król. Hucie.
Przypominamy mieszkańcom Król. Huty, że 

dziś we środę 6 bm. odbędzie się w auli gimn. 
klasycznego przy ul. Gimnazjalnej wieczór 
poświęcony genialnemu Fryderykowi Szopeno­
wi.

Program wieczoru obejmujący wyjątki z 
całokształtu pracy kompozytorskiej Szopena, i - 
wydatni się wspaniale w interpretacji znanego 
pianisty, prof. Franciszka Zachary.

Należy spodziewać się, e usiłowania Za­
rządu Ka.wna Polskiego w Królewskiej Hucie, 
aby i Król. Huta oddała cześć pamięci naszego 
wielkiego kompozytora, znajdzie zrozumienie 
i poparcie w szerokich sferach miejscowej pol­
skiej inteligencji.

7R Swi^tfochłowick.
(—) Dzień L. O P. P.
Staraniem miejscowego .cnmitetu L. O. P. 

P. w Szarleju urządzono w dniu 3_bm. uliczną 
zbiórkę, która mimo ciężkich czasów dała do­
datni wynik.

Kółko amatorskie (nauczycielskie) odegrało 
w tym dniu sztuczkę sceniczną p. t. „Ciotka 
Kaiïla“. Czys'v dochód z przedstawienia prze­
znaczono na L. O. P. P. (h.)

(—) Gapie rrzed kościołem parafialnym w 
Wielkich Piekarach.

W’ każda nied-Jele, a zwłaszcza w miesią­
cach letnich począwszy od restauracji Spyr.,, 
aż pod sam kościół ustawiaj się wzdłuż chod­
nika różni gapie, którzy czynią często nieprzy­
stojne tiwar pod adresem pn ecnodzących pa­
rafian i szydzą z pobożnych. Mcże miejscowy 
posterunek policji zayme się tymi gapiami, któ­
rzy tamują pobożnym przejście do kościoła.

(—) Nar. Zw. Powstańców i byłych Żołnie­
rzy w Szarieju.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w lokalu p. 
Lubomirskiej w S la.łeju miesięczne zebranie 
miejscowej grupy Nar. Zw. P. i b. Żołn., na 
którem wygłosił drh. Tomaszewski nadei in­
teresujący odczyt na temat „Kio m...ije Ojczy­
znę.“ (h.)

(—) Z ży-la Ch. D. w Szarleju.
W nieaztolę iuia 3 bm. odbyło się w loka­

lu p. Lubomirskiej w Szarleju zebrrnie miej­
scowego Koła Ch. D. Zebranie zagaił prezes 
p. Kałdonek, puczem przystąpiono do wyboru 
sekretarza w miejsce ustępującego p. Tatomi- 
ra. którem jednogłośnie wrbrruu p. Toma­
szewskiego Teodora. W dn:u 24 bm. postano­
wiono urządzić w lokalu p. Kubańskiego uros 
czysta akademję poselską, połączoną z yyMę- 
pąmi miejscowego Tow. śpiewu „Wanda“, de­
klamacjami i t. p. Hasłem „Szczęść Beże' za­
kończono zebranie, (h.)

(—) Z Z. O. K. z. Szarlei.
W dniu 10 bm. o godz. 5.30 po poł. odbę­

dzie się w lokalu p. P-zybyłkowej w Szarieju 
zebranie miesięczne Z. O. K. Z. na którem p. 
kier. szkoły Szńęidra t ogłosi referat na temat: 
„O szkole polskiej“, (h.)

(—) Wyiaśi lenie.
Komis.’-jat Straży Celnej w Łagiewnikach 

komunikuje, ie nie jest prawdą jakpny star­
szy strażnik Śmieja Jan miał popei.nić samo­
bójstwo, bowiem docht dzetiie policyjne, za­
twierdzone przez -ędzlego śledczego, wyka­
zało. że ś. p. Śmieja padł ofiara nieszczęśli­
wego wypadku, spowodowanego wystrzałem 
z karabna o wadliwem zabezpieczeniu.

Z BBsxxxvirfisIsteéo.
X Kredyty dla rolników.
Starostwo w Pszczynie udzieliło -po 

rozpatrzeniu wniosków pożyczki na za­
siew około 200 rolnikom, w wysokości od 
100 do 500 zł. Resztę wniosków, :tóre 
wpłynęły do Starostwa rozpatrzy się za 
parę dni.

Jak się dowiadujemy. Starostwo czyni 
starania, ażeby otrzymać da'szy kredyt 
dła rolników powiatu pszczyńskiego, któ­
rzy ponieśli szkody wskutek wylewu rzek.

X Pożar.
Onegdaj wybuchł pożar w zabutk Wa­

niach Marji Czaplowei w Łaziskach Sr. 
Pożar znszczył cały dach oraz inwen­
tarz wartości około 2000 zł. (r)

—★—

Z ÏÏ2 Eft ,S*ÍCB*Í«C£i».
(X) Odpust w Ryb.iiku '
W przyszły piątek obchodzi parafjn 

rybnicka w starym kościele odpust Matki 
Bojkiej Bolesnej. W czwartek po południu 
słuchają księża spowiedzi św. w nowym 
kościele iuż od goda,. 3, W starym kościele 
zakończenie rekolekcyj dla pań. W pią­
tek rano o godz. 6 nabożeństwo na inten­
cję kobiet ze Smolnej: o godz. 8 dla r'.e- 
niieckich matek; o godz. 10 Suma z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu z asystą 
na cześć Matki Bi iskiei Bolesnej w int ’ti- 
cji Związku Matek Chrneściiańskięh. Ka­
zanie wygłosi ks. dyr. Siemiński.. Po po­
łudniu o gad z. 2 Droga Krzyżowa i uro­
czyste nieszpory.

(X) W palmowa niedzielę. ■
W Palmową niedzielę odbędzie się 

święcenie palm o godz. 9 przed starym ko­
ściołem w Rybniku. Po poświęceniu palm 
odbędzie się procesja do starego kościoła 
przez miasto do nowego kościoła.

(X) Samobójstwo przemytnika.
Ubiegłej nocy popełnił samobójstwo 

przez powieszenie w areszcie policyjnym 
w Rybmlcu niejaki Oskar Czałder. Czalder 
był aresztowany jako niebezpieczny prze­
mytnik. W czasie rewizji znaleziono w 
mieszkaniu C caldera fałszywe pieniądze i 
szmuglowane towary.

Z f ram o^ór sBciego
§ Napad rabunkowy.
Onegdaj około godz. 8 iwiecz. napadło 

dwuch nieznanych sprawców na szosie 
m!cdzy Miasteczkiem i dworcem w Mia­
steczku na kupca Bryłkę Alojzego z Nowei 
Wsi. Zrabowali mu około 200 zł. i dwa 
weksle (jeden ma 300 zł., drugi na 194 zł.), 
poczem zbiegli do lasu w stronę Tarnow­
skich Gór. Dochodzenia w toku,

§ 0„nij< ł w Miasteczku Śl.
W pią'e'K. dn. 8 b. ni. w Miasterrku Ślą­

skiem odbędzie się odpust doroczny. Stary ko­
ściół w Miasteczku został zbudowany w 1666 
roku. nowy w 1908 r, (1.)

—X—

£C*css;
(:) Posiefte-"; Rady miejskiei.
Posiedzenie Rady gminnej miasta Bielska 

odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. o godzi­
nie 5 po poł. w sali posiedzeń Rady gm.nnej.

Z sau odczytowe] i koncertowej
W ostatnich dniach odbvl się w G’eszynie 

szereg mprez, które pudi względem programu 
i wykonania należy zaliczyć do bardzo udat­
ných, niestety pod względem frekwencji zupeł­
nie się nie udali'. „Żywy Dziennik“ urządzo­
ny w iobotę przez stów. akadenńków „Znicz“, 
z wybornym wprost, lecz może nieco za obfi­
tym programem, udał śife jeszcze najlepiej, cho­
ciaż w nxdužej stosunkowo sali „Domu Na- 
-odowego“ szeTeg krzesei świecił także pust­
kami. Gorzej już wyglądała frekwencja na 
„Poranku Muzycznym*, urządzonym w nie­
dzielę o godz. II (przez orkiestrę 4 p. s. p.. a 
zupefiiie zawiodła publiczność na koncercie 
znakomii ego zespołu śpiewack. „Echa“ z Ka­
towic. (h.)

' ') Burza wiosen.ia. V
W nibdzie!? wieczorem přzěszla rad Cie­

szynom i okolicą burza wiosenna z błyskawi­
cami i grzmotem. Jest to iuż druga burza w 
tym roku; pierwsza przeszła d. 19 marce nad 
Bielskiem. vh.) <,

. ,?.caél» ' r><ltLT.
+ Zgm zasłużonego działacza.
Dnia 3 bm. zmarł w Sosnowcu ś. p. Lrcian 

Kreczmar, zasłużony działacz naroden^y, któ­
rego życie Zapisało się złotemi zgłoskami w 
dziejach Zagłębia Dąbrowskiego. Ś. p. Lucjan 
Kreczma ■ od 1893 rok., pracował w Ťov Sos- 
noweckiem do ostatnie5 chw;1i, jako szet biura 
sprzedaży. We wszystkich nietnai instytucjach 
społecznych brał żywy udziai i służył ofiarną 
praCE. Z inicjatywy ś. p. zmarłego założory 
został w 1905 roku „Sokół“, był również zało­
życielem Macierz:' Szkolnej oraz współzało­
życielem pierwszej szkoły polskiej obecnego 
gimnazjum im. Staszica. Cześć Jego namię i. 
Wczoraj nastąpiła eksportacia zwłok do kościo­
ła przy uard-zo licznym udziale przyjaciół f 
zna'omych zmarłego oraz delegacyi stowarzy­
szeń. Ńatx>żeństwo żałobne odbędzie się dzi­
siaj o godz. 9 rano, a pogrzeb o godz. 6 wie­
czorem.

+ Apel do społeczeństwa.
Chrześcijańskie Towarzystwo Dobroczyn­

ności w Sosnowcu za naszem r"średnictwem 
jpeluje do społeczeństwa. abv składało w se­
kretariacie Tow. przy kościółku im. Sei ca 
Jezusowego (t. zw. kolejowy) ofiary i datki 
celem urządzenia święconego cfta biednych. 
Jednocześnie Tow. prosi, abv w .’azie ujaw­
nienia skrajnej nędzy w jakiej rodzinie, dano 
znać o tem w sekretariacie, przez podanie 
adresu potrzebujących, a wówczas Tow. nie 
omieszka pośpieszyć biednym z pomocą.

j- Z prreiiiys’-i górniczego.
Dotychczas nie został wyznaczony termin 

następnej konferencji między przedstawiciela­
mi Rady Zjazdu Przemysłowców, a delegatami 
Centr. Zw. Górników, gdyż ostatnie warunki 
przedstawione na konferencji, są obecnie przed­
miotem obraJ w Min. Pracy i ‘ Op. Spoi. w 
Warszawie. Po rozpatrzeniu tych warunków i 
otrzymaniu odi owiednich dezyderatów nazna­
czona zostanie druga konferencja.

. + Bdowa tramwaińw ulagnic zwłoce.
Spółka Ak;. Tramwaje Elektryczne Zagłę­

bia Dąbrowskiego nosiła się z zamiarem przy­
stąpienia do układania szyn w miastach, wo­
bec sprowadzenia niezbędnych materiałów « 
Anglji; Jak się okazuje, sprawa powyższa u- 
legnie pewnej zwłoce przyiajrmiei w Sosnow­
cu i Dąbrowie Górniczej, gdyż na wielu uli­
cach w tych dwóch miastach plany kanaliza­
cyjne są przeprowadzone W ten sposób, iż 
kanały ułożone będą pod trasa tiamwajową. 
Na tj ch więc ulicach najpierw zbudowane bę­
dą kanały, a dopiero później położone zostaną 
szyny tramwajowe.

. + V ybili szyby.
Antoniemu Pędrakowi, zam. w Sosnowcu 

przy ul. Będz ńsldei 12. skradziono z warszta­
tu szewskiego, znajdującego się przy ul. No- 
wopogońskie. 29 kilka par kamaszy wartości 
kilkudziesięciu złotych. Złodzieje popełnili kra­
dzież po uprzednicm wybiciu szyby wystawo­
wej.

+ Zaglnąh , _Pęzcd Mku diiiami z tomu ^PO-
Iowr ^ 3 wyszedł 14-letni Hieronim Popiel, któ­
ry do tej pory n5e powrócił. Rodzice i policją 
wszczęć poszukiwania.

+ Nabrał oszusta.
Aleksander Szv.nik wpadł na dowcipny 

sposób, by złapać na oszustwie Aleksandra 
Gonstaliki zam. przy ul. Pańskiej 27 w Sos­
nowcu, znanego naciagacza w „trzy blaszki - 
Szymik wraz z jednym kolegą rozpoczął z 
Gonstallkicm grę w ,trz\ blaszki" i przegrał 
do niego 25 złotych, lecz później zawiadomił 
o tem policję, podając swego U legę ze świad­
ka. Policja aresztovrala ^Gonstalika, a pienią­
dze zwrócono Szymikowi.

+ Kradzież drzewek na cmeitarzr.
Praiw e każdego roku na cmentarzu w 

Grodźcu wykopuje ktoś drzewa posadzone o- 
bok grobóiw i na ślad sprawców poltoja nie 
mogła długi czas natrafić. Dopiero onegdaj 
pbic'a przyłapała na kradzieży Mariannę 
Fiait, żenę miejscowego gosr"danza.

r+ Fatalne skutki pijaństwa.
Ijulja Woźniczko. zam. w Czeladzi, "a- 

wiadomiła policję, iż mąż jej Leon, wyszedł 
dnia 31 marca br. o godz. 9 rano z domu i do 
tej pory nie powrócił. Jak się okazało Woź­
niczko poszedł do kor. „Saturn“ po wypła­
tę, poczem z pieniądzu i udał się do rest? u- 
racji Turczyńskiego. skąd już dobrze pod­
chmielony odwiedzić poszedł szwagra swego, 
zam. również w Czeladzi. Nowakowskiego. 
Od Nowakowskiego wyszedł bez czapki j skie­
rował swe kroki w stronę wału. położonego 
nad Brynicą. Woźniczko będąc pijanym wpadł 
widocznie do rzeki j. utopił się, lub «też został 
zamordowany przez jakichś bandytów. Poli­
cja prowadzi energiczne śledztwo celem wy­
krycia przyczyn zaginięcia.

-J- Eudżet Sejmiku Zawierckiego.
Prace nad ustaleniem budżetu Sejmiku Za­

wierckiego już zostały ukończone. Budżet o- 
pracowan.j w wysokości zł. 800 tys. w do­
chodach i rozchodach, przyczem znaczną 
częśc zajmują pozycje, przeznaczone na po­
moc dla rolników, która w pow. Zawierckhn 
ze względu na nieurodzajną giebę jest ko­
nieczną dia p idniesteiiia kultury rolnej. * i

(: Pożar w Bielsku.
W ub. poniedziałek o godz. 3 po poł. z ńie- 

ustak ^ych na razie przyczyn wybuchł pożar 
na poddaszu domu p. Glücksmanna przy ulicy 
Wzgórze nr. 8. Po półgodzinnej akcji miejsco­
wej straży ogniowej ogień opanowano. Spaliło 
sto całe wiązanie dachowe. Brak wiatru po­
zwolił na łatwe umiejscowienie pożaru.. Przy
i i W' dniach najoliższych zmiana na stanowisku 
statecznym jest przypływ wody wodociągo- 
w e.i. rdyż na wysokość5 2 pietra wj pływała 
wöcia bez żadnego ciśnienia, a chwilami bra­
kło jej zupełnie. (v-x.)
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Wíalomoíť
Z Warszaw,

- - Art=/towałi'e wybitnego komunisty.
W Lodź. został âresztowjtiv przez policie 

tamie.szr niejaki Kazimierz Cichocki — ..gru­
ba ryba“ komunistyczna i i Ścień z komisarzy 
bolszewickich. W latach 1918. 1919 1 1920 był 
Cichocki kierownikiem „Komisji Nadzwyczaj­
nej“ sowieckiej dla spraw polskich, a podczas 
Inwazji b< lszcwickiej na Polskę był on szefem 
Rządu „Polskiego sowiecKiego“. który organi­
zowali bolszewicy na okupowanych terenach 
Występowa! on wówczas pod pseudonimem 
Jas fiskiego.

W r. 1923 Cichocki został aresztowany na 
gjeździe komunistycznych działaczy, który od­
był się w murach kompleksu budynku katedry 
unickiej św. Jura we Lwowie. Skazany wów­
czas na trzy lata ciężkiego więzienia, Odbył 
karę poczem grasował na Litwie, gdzie nie 
mało przyczynił Się do zakładania jàczejck ko­
munistycznych.

Ostatnio Cichocki przybył do Łodzi, celem 
organizowania, chwiejących się z braku przy­
wódców orgatiizacyj komunistycznych wśród 
tamtejszych robotników.

Z Poxnaitla.
r= Nowe czasopismo lekarskie „Medycyna 

Praktyczna".
W Pozn: ni.u ukazał się zeszyt 1—3 Medy­

cyny Praktycznej, czasopisma naakuwo-lckar- 
sk'ego. Wydawcą i redaktorem jest Dr Kazi­
mierz Bross. Zeszyt zawiera ifiiędzy Innem! 
prace wygłoszone na Poznańskich W cezarach 
Lekarskich odbywających się periodycznie w 
pracowni D-ra Brossa. Wydawcy przyświeca­
ła myśl zrzeszenia lekarzy praktyków i d inia 
inicjatywy do samodzielnej pracy naukowe;,

= Kompromitacja rządów kom’sarsk.ch w 
Zakopanem.

Społeczeństwo zakopiańskie rozpoczęło o- 
siatnio energiczna walke z rbecnym Konżsa- 
rsem Rządu dla Gm nv i Uzdrowiska radcą 
Konstantym Starosolskim. Szereg obywateli 
zamierza wystąpić z petycja do władz, upra­
szającą o natychmiastowe usunięcie p. Staro- 
solsklego z zajmowanego przezeń stanowiska, 
a to z powodu fatalnej jego gospodarki, opie­
szałości. nieudolności, braku zdecydowania i 
energji. a przedewszystkism rozrzutnego sza­
fowania funduszami Gminy _ .1 Uzdrowiska. 
Wśród wielu zarzutów szczególnie komentowa­
ne jest zakupienie dla Gm nv 2 zbędnych, sta­
rych aut ciężarowych za 3.403 dolarów, co Ko­
misarz uczyni! nawet bez porozumienia się z 
Radą Przyboczną, acz bużet nie preliminował 
na to żadnych kwot. Z ostrą krytyką spatyka 
się nadmierne powiększenie personelu urzędni­
czego Zarządu Uzdrowiska, brak dbałości o 
przestrzeganie wydawanych zarządzeń i t. o. 
7 tych powodów powszechnie oczekiwana jest 
tu w dniach aibliższych zmiana na stanów s\u 
komisar za rządowego, (Z.)

Ceafr i Csfrada
A Występ gościrtnj Adsllrtv Czarskie] 

I G. Jurenicwa. „
W niedzielę, 10 b.m. wystąpią gościnnie 

jedyny raz . Adelina C z à p s k a, Primadonna 
opei v warszawskiej i G. Jurenjew wszeck.- 
ś wato w ej sławy baryton, artysta teatrów: w 
Madrycie. Barcelonie. Lizbonie. Monte Carlo, 
Nowv-m Jorku. W operze VeřdFego p. t. ,.Ri* 
goletto". Wieczór ,en obudziły niebywale do* 
tąd zainteresowanie w szerokich sferach na­
szej publiczności. G. J." renie w występuje o- 
becnie w operze warszawskiej- z olbrzym m 
sukcesem artystycznym. Prasa arszawska 
porôwnuj’e go d-o śpiewaków tej miary jak: 
B"tistinl. Tita-Huffo. w najpiękniej ;zvm roz­
kwicie ich kariery artystycznej. G. Juremjew 
posiada niesłychane wprost obok wspa małego 
głosu wai uuki zewnętrzne i partję . „Rigotet- 
ta“ zalicza do najlepszych ról swego boga­
tego repertuaru. G. Juremjew po niedzielnym 
występie wyjeżdża do Berlina potem do Wie­
dnia. Paryża. Londynu i Ameryki.
Wszelkie bilety wolnego wstępu oraz passe 
par ou na to przedstawienie nie są ważne!

A Wznowienie „Cyganerii“
W sobotę Teatr Polski wy dęp"ie ze wmó­

wieniem przepięknej opery Puccini'ego „Cy­
ganeria“. Prób; orkiestrowe odbywają się pod 
kierunkiem P. M. Zuny. Reżyseruje P. J. Stę­
pniowski. Obsadę tworzą: PP. Lubicz. Bie­
lecka. Reychan Drabik. Mazanek. Narożny, 
Kopciuszewski i Romanowski,

A Maryia Gremo.
Światowej sławy tancerka, której pierwszy 

występ w Teatize katowickim zapełnił wi­
downię po brzegi wytworną pubhcznością, 
wystąpi jeszcze raz w Teatrze Polskim w 
środę dnia 13 bm.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi­
cach.

Środa: o godz. 3 po poi. dla młodzieży 
szkolnej „Kościuszko pod Racławicami“.

Wiecz.: „Rozwódka" po raz III.
Czwartek: niema przedstawienia.
Piątek: „Rozwódka oo raz W
Sobota: „Cvganerja“ (wznowienie).
Niedziela: po poł. „Kościuszko pod Racła­

wicami“.
Wiecz.: „Rigołetto“ (występ Cza oskie! i

Jurenjcwa).
A „Kościuszko' i „Lakme“ w Błefsku.
We czwartek do Bielska wyjeżdża cały 

teatr katowicki, gdyż w dniu tym po poi.
0 gndz. 3-ej wystawiony będzie w teatrze 
Bielskim .Kościuszko pod Racławicami", z~ś 
wieczorem opera Delibesa: „Lakme“.

A „Damy « huzary“ w Rudzie.
W piątek dramat katowicki wystawia w 

Rudzie arcywesolą komed.ę Fredry: „Damy
1 huzary".

A „Tajemnica powodzenia w Król. Hucie.

ZE SPORT!
—o •*“

NAJDLI2SZE IMPREZY LEKKOATLETYCZNE
10 kwietnia w Matei Dąbrówce jieg na 

przełaj dla zawodników, zgłoszonych uo G. O. 
Z. L. A. Zgłoszenia przyjmuje Hench. Ma,a 
Dąbrówka- ul. Szczęścia 12.

10 kwietnia w Krakowie Bieg Nadwiślań­
ski. organizowany przez AZZ. Kraków , W ro­
ku ubiegłym bieg wygrał Henry! Kołodziej, 
startujący dla barw Kolejowego K. S. Kato­
wice.

10 kwietnia w Gnieźnie bieg na przełaj K, 
S. S ella.

18 kwietnia walka o nagrodę Pierwszego 
Marszałka Sejmu Śląskiego p Konstantego 
Wolnego w biegach na przełaj. Start i meta 
na boisku K. S. „Pogoń“ w Katowicach.

a) B eg na przełaj o mistrzostwo Śląska 
w grume seniorów,

b) Bieg na przełaj o mistrzostwo Śląska 
w grupie młodzików.

c) Bieg na przełaj o misirzos vo Śląska 
w grupie chlorców niżej lat 18. (Przestrzeń 
3 km ).

d) Bieg na przelał o mistrzostwo Śląska 
w grupie pań. (2 km.).

W każdej gri ple pierwszych trzech otrzy­
muje nagrody ofiarowane przez Marszałka 
Konstantego Wolnego.

24 kwiet.ila miały odbyć się zawodu l. F. 
C.. jednak ze względu na mecz footbalowy 
„Pogoń“ Lwów contra 1. F. C. imprezy lek­
koatletyczne zostały odwołane.

30 kwlctrla na bo'sku Kolejowego K. S; 
bieg 250 m. dla pań. o nagrodę wędrowną 
ofiarowaną przez firmę Baron i Flieger z Ka­
towic.

15 maja zawody lekkoatletyczne o nagrodę 
wędrowna Prezydenta miasta Katowic, p. dr. 
Górnika. Boisko Policyjnego K- S. Dotąd zgło­
siły się następujące zespoto: 1) OVąg Kato­
wicki „Sokca“; 2) T. G. Sokół Katowice — 
Ligo a; 3) T. G. Sokół II Katowice. W myśl 
reg laminu w zawodach, mogą brać udział 
wszystkie zespoły, których zawodnicy są 
obywatelami Polski i od trzéCh miesięcy za­
mieszkują w Kaïoy Icach.

URUCHOMIENIE PRACY „OŚRODKA WY­
CHOWANIA FIZYCZNEGO" W KRÓL. HUCIE

Ośrodek Wychowania Fizycznego w Kato­
wicach w zrozumieniu prowadzenia pracy i na 
prowincji przystąpił do organizowania ćwi­
czeń gimnastyczno-sporiowych dla- obywateli 
Król. Huty i okolicy. W obiegi v piątek odbyło 
się w WtoWicacH W r-
organizacji, uprawiajaciich .ćwię^gnją, jplmną.- 
stvczno-sr»-irtowc Swoich lie'egatôw wysiały. 
1) Zw. Hallerczyków. 2) 25w. Strzeleni. 3) 
T. G. Skarboferme. i) i . S. Przebój. 5) K. S. 
Wvzu cleme. 6) K. S. Naprz d — Upiny. 7) 
S. M. P.. 8) Pole Zachodnie. Również Komitet 
W. F. i P. W. na powiat Świętochłnwieki wy­
słał swoiego przedstawiciela p. Mac! a oka - 
żując żywe zainteresowanie się działalnością 
„Ośrodka' W. F.“. Większość towarzystw i 
klubów, mimo wysłania do rich zaproszenia, 
na zebraniu nie była obecną.

Kurs wychowania fizycznego roz rocznie 
się w piątek, dnia 22-go kwietnia na boisku 
„Skarboferme" w Hajdukach Nowvch f trwać 
będzie trzy miesiące. Prowadzenie kursu po­
wierzył „Ośrodek Wychowania Fizycznego“ 
pór. Cilewskiemu, jednemu z najlepszych nau­
czycieli sportowych i czynnych soortowców, 
jakich mamy w Folsce. Ćwiczeń«« odbywać 
się będą w każdy poniedziałek i piątek w cza­
sie popołudniowym tŁ od godz. lórtej. do 21. 
Udział w kursie wezmą erzed wszystkiem za­
wodnicy GOZLA. oraz wszystkich hmych or­
ganizaci- scentrahzowanvch w Polskim Związ­
ku Związków Sportowych. A zatem orawie 
wszyscy obywatele polscy m#ia prawo ko­
rzystać z nadarzające! się sposobności i ćwi­
czenia fizyczne uprawiać racjonalnie. Ćwicze­
nia są bezpłatne, również bezpłatnie korzy­
stają zawodnicy ze sprzętów l innych urzą­
dzeń. które dostarcza „Ośrodek Wychowania 
Fizycznego“, zawodnicy muszą się jednak 
podporządkować regulaminowi « dyscyplinie

prowad-ącego kurs. „Ośrodek V 'ych Flz. 
wydalę karty treningowe dla każdego a za­
wodników. po które zai łteresowane organ - 
zacje winny się zgłosić do sekretariatu „O- 
środka Wychowcnia pizyczn«,go“ w Katowi­
cach ul. .Wojciechowskiego (Dowództwo Dy­
wizji). _ „

. Ośrodek Wychowania Fizycznego ma 
nadzieje, że do kursu s ę ^wszyscy

, spoi :owcy. z Kró'. Hutv. Hajd jk Wielkich, 
Hajduk Nowych. Sw ęfbchłowic. Łagiewnik 
Lip:n. Goduli. Nowego Bytomia. Chorzowa l 

, Chrnpaczowa.

APEL DO MYŚLIWYCH POLSKICH.
Na Ogólno-Polskiej Wystawie Sportowej 

(ud 3-16 kwietnia to na terenie largow 
Wschodnich we Lwowie), połączonej z ju 
leuszowym Zlotem Sokolstwa polskiego i ca” 
łyrń szeregiem międzynarodowych i og( u. - 
poił Mcii zawodów sportowych — poczesne 
miejsce ma zająć dziat trofjow myśliwych.

Polska, jeden z najbogatszych w dz.« zrnie 
łowiectwa krajów, ma trofea kto. ych za­
zdroszczą nam myśliwi zagraniczni. G rewiry 
karpackie ubiegają s.ę najlepsi myśliwi świata, 
nie wyłączając nawet amerykańsk ch.

Niec.że zatem myśliwi polscy wykażą swą 
silę żywotną i różnorodność łowiectwa nasze­
go obsylając jak najliczniej, którą zwiedzą za­
stępy publiczności nietylko polskiej, lecz .. 
i zagranicznej.

Warunki dl? wystawców ustalono jak naj­
dogodniejsze. Sw.adczy o tern, wyc.ąg z regu-
lamlnj. _ ......

Dzmł trofeów obejmuje: Poroża telena i ło­
si, różki sarn i kozic, zrzuty tychże wszyst­
kich ta linków, kły dzików, łby dzików 1 in­
nych zwierząt łownych, skóry z włosem ych- 
że, wypchane ssaki i pt„kl, preparowane cza­
szki i szkielety bez względy na kraj- m.ejsco- 
wość i czas, z których poc’ Ddzą.

Premiowane będą .medalami złotem!, srebr- 
nenń i bronzowemi w granicach dzisiejszej 
Rzeczypospö tej zdobyte i za najlepsze przez 
Iury wystaw Dwe uznane: 8 wieńców je eiii 4 
lo-aty łosi, 12 par rożków sarnich, 5 pai 1 lów 
dziczyęh. 3 niedźwiedzi (całkowite, lub skó- 
ry z włosem i łbem) ł dzik cały, 3 rysie (ca_s, 
lub skóry z włosem). Zrzuty jeleni i łosi tvî'o 
w kolekcjach okazów pochodzących przez 
szereg lat z jednego i tego samego rewiru.

Kolekcje (grupy najmniej po <3 wieńców je­
leni, 4 łopaty łosi, iw 12 par różków sarn.ch 
i 5 par kłów dzicz ych). Wszelkie inne okazy 
wymienione powyżej będą kiasytkowane i na- 
ïïmkm ■ listowi •pnobr ałnemi.

-fi riikh~san i t.ieregutei me (my}to.O tr?aą- -kki— 
syfikowane 1 nagradzane w osobnej „rupie. 
Regi I różki muszą być osadzane na prawdzi­
wych 1 własnych czaszkach, osadzone na fał­
szywych lub dostosowanych czaszkach uwa­
żane będą za zrzuty. Trofea te osadzone na 
spreparowanych łbach n.e podpadają klasy­
fikacji.

Osobny dział obfcjmować dą też trofea 
egzotyczne, zdobyte przez ó! \ ateli Państwa 
Polskiego, lub przez nich po ojcach odz!edzi- 
czone. Nieoodlegają klasyfikacji trofea mu­
zealne i niewiadomego pochodzenia.

Zgłoszenia przyjmuje Komitet Wystawowy 
(Biuro Targów Wsąbodr ch. Lwów. ul. Jagiel­
lońska 1), na 'dalej do 20 maja br. Zawierać 
one mają daty i opis sposobu zdobycia okazu 
(np. na rykowisku, przed nagonką, schwytany 
w żelaza, otruty, zabity p-zez kłusownika, 
znaleziony, nabyty itd.), rraz podanie, przez 
kogo i w jakiej miejscowości (kTaj, powiat) 
zdobyty został.

Daty te umieszczone będą w katalogu 
wystawowym.

Koszty transportu okazów na Wystawę 
-onosi wystawca, z powrotem Kom'tet odsyła 
okazy bezpłatnie dla wystawcy, o ile wracają 
one do miejsca nadania. Wystawcy otrzymują 
miejsce -dla swych eksponatów bezpłatne.

Niezależnie rd działu trofeów myśliwskich 
urządzony bedzie w tym samym pawilonie 
dział skór zwierzęcych w przeróbce i produk­
cji artykułów z tego materiału.

—X—

W sobe';!? cSramai karowIcM wystawia 
w Rybniku swoją ostatnia nowość repertua­
rową. arcywesolą „Tajemnicę powadzenia".

A Lrugl popis Śląskiej Szkoły Muzyczne] 
w Katowicach.

W Auli Gňmnazjwm Państwowego przy ni. 
Mickiewicza 13 odbędz e się w piątek, dn. 
8-go kwietnia rb. o g:toz. 8-el wlecz, drugi 
z kolei popis uczniów Š1. Szkoły Muzycznej 
w Katowicach. Udział w pupkach biorą ucz­
niowie średnich i wyższych kursów, klas: 
fortepianowej p, Zachary, skrzyp ;owej prof. 
Schellera, wlolo.nCLo,’wei prof. Rappaporta. 
śpiewu solowego proL Marek-On szli iewiczo- 
wej i śpiewu chóralnego prof. Szlązaika. 
Wstęp na sak za dobrowolnemu drkaml na 
samopomí c uczr.n w.

Ze stowarzyszeń,
* Z ruchu 1 -Ol. Str. Ch. D.
Mysłowice: Miesięczne zebranie ko*» mlïi- 

scowego Pol. Str. Ch. U t dlbędzie się w śro­
dę. dnia 6 bm. o godz. 7,30 wiecz. na sali 
Starego Browaru. Rwerat wygłosi p. poseł 
Janicki z Katowic.

Czwiklitzer
Tatowie* 3-a® Mala I

Program radiowy
na środę 6 kwietnia br.

Wfifzswa. 1111 m.
15.00— 15.25 Komunikaty gospi tarczy i me- 

♦eorolog czny. 15.30—15.55 Wykład historji pol- 
sk ej dla maturzystów. t6.0('—16.25 Wykład 
dla maturzystów p. t. „Piotr Skarga“ 16.45— 
17..10 Program dla dz eci. „Skrzynka poczto­
wa“. 1 15 Koncert. 18 40—17.00 Rozmaitości. 
1900—19.25 „Skrzynka pocztowa“. 19.30—19.45 
Komunikat rolniczy, ly.45—20 10 Odczyt „Lud­
ność. przyrost, gęstość zaludnienia“. 20.30 Kon­
cert wieczorny. Muzyka lekka.
Kraków, 422 m.

17.15—18 40 Tran misja z Warszawy. 18 40 
—19.00 Rozmaitości. 19.00—19,25 Odczyt „Wy­
chowanie młodzieży angielskiej i jakie stąd dla 
nas wypływają konieczności“. 19.30—19.55 Od­
czyt p. t. ..Kultura rolna w Egipcie". 20.30 
Transmisja z Warszawy.
Wrocław. 322.6 m.

12,55 Koncert na harmonium. 16.30—18.00 
Koncert.
Praga. 348.9 m.

11.00 Reprodukci muzycme. 12,15 Koncert. 
Ib.30 Koncert. 19.30 Transmisja wspólna dla 
Pragi i Bratislawy.
Londyn. 361.4 m.

13.00— 11,00 Koncert orkiestry. 16.00 Orkie­
stra. 18.00 Peęital na organach. 19,15 Utwory 
muzyczne Sergiusza Liapunowa. 19,45 Koncert. 
2.J.35 Koncert.
Lipsk. 365.8 m.

22,‘5—24.00 Muzyka taneczna.
'Stuttgart. 379.7 m.

16.15 Koncert. 20.00 Chóry szkolne.
Brno. 441 2 tn.

12.15 Reprodukcje muzyczne. 19.30 Trans­
misja wspólna z Pragi.
Rzym. 449 m.

13.30—14.00 Muzyka dzwonów. 17.70—18.00 
Koncert. 22-30—24.30 Muzyla taneczna.
Wiedeń, 517.2 m.

11-00 Koncert. 16,15 Koncert. 20,15 Ballady 
(śpiew, fortepian).

JJJ Kto tylko użswa mydeł Cwłklltzera

B Twarz ma gładziuteóką. nie brzydnie ||
mu cera jjj

B Jeśflś gospodyni i urządzasz pranie JJ1 
j Wiedz, mydło „C. Z W." jest dobre II

i tanie. |[

Tateia wygranych
Loterji Fantowe] Lig! Obrony Powietrzne] 

Państ iva w Królewskiej Hucie.
5—14; 8—3; 14—139; 16—58; 23-249 ; 27—308; 
52—247; 55—165 ; 57—97; 60—305 ; 67—84; 105 
-224; JOó—48: 112—110; 115—113: 116—188; 
117—.'; 22—7; 124—234; 136—255; 138—64;
140—213; 141—16, 155—123; 158—187; ló4— 
239; 169—26-1; 179- 277; 182—45; Ï 85—202; 
2U3—21: 228—1; 237—290 ; 243 -295 ; 249 -268; 
257—302 ; 263—143; 268—288 ; 271—168 . 273— 
191; 277—19 ; 2M-64; 289—252; 193—199 ; 294 
—82; 3*12—131 ; 705—*35; 310—204; 317—211; 
346—266; 350—146; 351—174 ; 35: -52 ; 355— 
26ßj 372—254 ; 381—200; 403 152; 407 —275; 
418-35; 423-1 V 429—136 : 465—111; 47*— 
44; 492—276 503 15; 5b5—2Î2T5Ü9 -107 510
- 124: 515—267; 523—286; 526—300; 528—227; 
535- 141 536—145; 547—129 ; 549—164 ; 554— 
223; 557- 162; 566—172; 574—291; 575—233; 
593—209 ; 597—27; 599—296; 601—77; 612- 25; 
(31—118; 622—265: 624-12 ; 629—261; 630-76; 
636—100; Ó38—221: 341 -280 648—179; 651— 
225 ; 564 -215 ; 6t>5 -102; 669—89: 679—105; 
710—47. 719 -216; 727—175; r32—75 ; 733-306; 
737—156; 751—258; 753—86; 756—265 ; 763—62; 
779—108 : 781—138; 792 -744, 795—247 ; 8u0— 
284; 803—6; 807—163 ; 8 18- 729 ; 843—70 ; 845— 
81; 847—20 ; 84«—11: 859—208; 861—60 ; 871— 
140; 872—23; 878—309 ; 879—256 ; 887—79 ; 899
-298 , 900—27n; 901-142; 913—144; 914—186; 

921—210- 926—10Ó; 935—93; 937- 2 7; 941— 
>: 948 -238; 951 -87 : 953—44; 962—69 ; 963 

—40; 967--197: 975—51: 976—178; 080 -307; 
982—24 ; 983—158; 987—54; 988—176; 999—17; 
1001—28; 1005—282; 1006—83; 1017—72; 1018 
—281, 163,-90; 1043—193; 1048—86; 1050—98; 
1052—119; 1058—289: 1069—205; 1073—226; 
1087—301; 1089—196; 1096—96; 1100 - 206;*liQl 
—74; 1102—71; 1103—147; 1108-94; 1117-91; 
1123 -245; 1126—39; U 44—130; 1148—135; 1154 
56; 1157—133; 1160—155; 1162—214; 1168—304;
1 "3—236; 1180—222; 1186—278; 1188—279; 
1197—26; '208—65* 1211—104; 1212—184; 1213 
—257; 1215—180; 1217-22; 1220—194; 1223— 
ld5; 1232—99; 1239—63; ,241—240; 1243—220; 
1252—123; 1254—116; 1256—166; 1262—36;
’269—131: 1282—170; 1293—190: 1205—259; 
1303—274 ■ 1312—171; 1313—217; 1314—292; 
l.w—46; I32M- -95; 1330- 22? ’ 33°- 195; 1340
- 272; 1342 3»; 1346—294; 1.47 -115; 1352—
299; 354—112; 1368—42; 1369—243; 1372—160; 
1378—153; 1580 -2£j 1383—66: 1392—230;
1407—8; 1412—92; 1427 -59: 1434—53; 1438— 
120; 1450—'09; 14bl—187; 1483—32; 1489—5; 
1490 -53, 150C 151: 1501—264; 1509—185; 1525 
16; 1543—137; 1559—232: 1572—117; 1571—55; 
1577—283; 1578—114; 1583—78; 1594 2«7;
1596—231; 1603—2; 1626 -122* 1629 -248; 1638 
—67; 1634—10; 1644—267; 1648—182; 1653— 
169- 165« 271; 1671—85; 1679—150; 1700—242; 
1701-13; 1711—88: U12—219; 1715—250; 1716 
—*83; 1741—41; 17*2-159; 1766—57; 1775— 
161; 1779—126; 1781—266; 1783—285; 1790— 
192; 1804—29; 1805 273: 1815—61; 1824-121; 
1830—37; 1831—293; 1833—18; .1836—303; 1837
- 50; 1865—157: 1868—101; 1872—189; 1883— 
73; 1884—297; »00- 31; 1913—103; 1920—80; 
1924 '81; 1^28—132; 1931—20; 1934—246: 1935 
—49; 1 44—1,37: 1953 154: 1959 1/3: 1973— 
125; 1989—9; 1992—218; 1993—198; 1994- 262; 
1593-30.

Uwaga: Lłczba pkrwsza oznacza Nr. 
losu. zaś cyfra drugi po kresce Nr. wygra­
nego fantu.

Odbiór wygranych winien nastąpić naj­
później do dirla 7. 4. 1927. Fanty nieodebra­
ne w pow. terminie przepadają na korzyść 
L. O. P. P- Fanty żywe, t. j. Świnia i kury 
będą wydawane w dniu 6. 4. br., nie'pod­
jęte w tym dniu tozepadają na korzyść 
L. O. P. P. Po odbiór fantów należy się 
zgłaszać w gmachu „Skarboferme“ u por-
t/Cia.
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w roku 1926.
Ur 'ędcrwe wy lawnictwo czeskostow Mini­

sterstwa Robót lubiicznych „Zprávy Vereine 
služby technické“ No. 5 z 1 marea b. r. przy­
nosi następujące dane. dotyczące produkcji 
węgla w Czechosłowacji w 1926 r.

W Czechosłowacji w 1926 r. wydobywano 
węgiel kamienny w 104 szybach węgiel bru­
natny w 184 szybach. W kopalniach węgla ka­
miennego zatrudnionych było 57.357 robotni­
ków (w 1925 r. — 62.145), w kopalniach węgla 
brunatnego 37.207 robotników (w 1925 r. — 
39.236).

Ilość wydobytego węgla kamiennego wy­
nosiła w 1926 r. — 14.507.696 ton (w 1925 r. 
— 12,754.456 ton) węgla brunatnego 18,799.278 
ton (w 1925 r. — 18.787.098 ton).

Z tego p.zypa-da na poszczególne kwarta­
ły:

1926 r.
a) węgiel kamienny: 

1925 i.
I. 3,314.342 ton 3,061.730 ton
II 2,813-879 „ 2.848.504 „
III. 5-629.951 „ 3,190 089 „
IV. 4,749.424 3,654.133 „

14.507.596 ton 12,754.456 .on 
b) węgiel brunatny:

.926 r. 1925 r.
I. 4,794.184 ton 1,669.793 ton
FI. 4,145.362 „ 4,114.358 „
II! 4,496.343 1.505.389 „
IV. 5,363.389 5,399.058 ..

18,799.278 ton 18.6S9.098 ton
Produkcja koksu’wynosiła w 1926 roku 

1,949.618 ton (w 1925 r. 1,997 131 ton): p.o- 
dukCci brykietów z węgla kamiernego 181.798 
ton (w 1925 r. 156.345 ton), brykietów z wę­
gła brunatnego 197.548 ton (w roku 1925 
212.339 ton).

Ilość węgla, spotrżelowanego przez kopal­
nie na wytworzenie siły popędowei opał i 
świadczenia w naturze, wynosiła w 1926 r. 
przeciętnie węgla kamiennego 11.2 proc. (w 
1925 r. — 12,29 proc.), dla węgla brunatnego 
10.08 proc. (9,72 proc.) produkcji.

Strata produkcji z powodu strajków wyno­
siła w kopalniach węgla kamiennego łącznie 
5,050 dni roboczych, w kopalniach węgla bru­
natnego łącznie 3.475 dni roboczych.

Górnicy pracowali w 1926 r. przeciętnie 263 
dni (w 1925 r — 251 dni).

YVydajność pracy dziennej górnika wynosi­
ła w 1926 r. średnio: 0.967 ton w komhiach 
węgla kamiennego (w 1925 r. — 0.819 ton) i

rai lift«.. w 1926 r- średnio — 253 ton w kopalniach \vę-
łiJl g!a kamiennego Cw 1925 r. — 205 ton), 505 ton
ł w kopalniach weghi brunatnego (w 1925 r. —ŁudikUU . J.iŁiiirii 479 ton).

Prod ikcja węgla w Czechosłowacji w 1926 
r. w porównaniu z 1913 r. przedstawia się na­
stępująco:
Ilość robotników aajrudn.

w kopali -ji Ilość wydobytego
Wydajność piacy rocznej górnika wynosiła I a) węgla kanilèîmcgo a) węgla kamiennego

1.899 ton w kopalniach węgla brunatnego 
1925 r. — 1893 ton).

(w

le bądźcie egoistami?
SDofyKamy nickieay iniaz', Którzy mają zachwycahco biała 

i «i te nieć I pi;ißK ręce.
Kiedy ich pytam y czemn to zawdzięczają, z uśmiechem 

starają się zmienić temat rozmowy.
Cl egoiści iťe chcą wam sCę przyzyC, źe ŚWIEŻOŚĆ KŁ twa­

rzy, rąb 1 cf2l£ -telędnnje

niezawodny środeh. nadalacy shorze aksamitną gladhość, elastycz­
ność i wygładzający n ''*irtdr

Główny skład na Pokkę ; Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5.
Do nabycia w aptekach składach aptecznych i perfumeriach. Ceni U. 2.50 za sztukę. 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejsco­

wym wysyła się po otrzymaniu zgóry Z 2 75 lub 3 25 za zaliczeniem. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWNICTW i

b) węgla brunatnego 
1913 r. a) 62.550 

b) 33.051 
1926 r. a) 57.357 

b) 37.207

b) węgla brunatnego
a) 14,782.454
b) 23.107.456
a) 14,507.5%
b) 18,799.278

BaB

Wydajność pracy dziennej górnika. która 
wynosna w 1919 r. w kopalniach węgla 0.505 
ton. wzrosła dn 0.967 ton w 1926 r., w kopal­
niach ,/ęgIa brunatnego z 1.447 ton w 1919 r. 
do 1.899 ton w 1926 r. W roku 1913 wynosiła 
wydajność pracy d.dennej górnika 0.760 w ko­
palnách węgla kamiennego i 2.188 ton w ko­
palniach węgla brunatnego. Jeżeli weźmie się 
rod uwagę, że górnik pracował w 1913 r. dzie­
więć godzin dziennie, zaś w 1926 r. tylko 
osiem godzin dzieniiie. to przyjąć należy, że 
wydajność pracy dziennej górnika w Czecho­
słowacji była w 1926 r. w kopt Iniach węgla ka­
miennego w porównaniu z rokiem 1913 mięk­
sza o 43 proc., w kopalniach węgla brunatne­
go niniejszy o 2,36 proc.

—x—
V

Wiadomości gospodarcze.
SYTUACJA W G ŚLĄSKIM PRZEMYŚLE 

WĘGLOWYM W MARCU.
Wydobycie węgla w miesiącu marcu wy­

nosiło w Zagłębiu i Śląskiem 2,143.034 ton (w 
lutym 2,467.623 ton) w porównaniu więc z lu- 
tyn spadło > 323 tys. ton. aczkolwiek marzec 
miał więcej 3 dni robocze. W związku z tern 
i dzienne wydobycie, v) ynoszące z lutym 107 
tys. ton dziennie, spadło w marcu do sumy 
82 tys. ton.

Zbyt tak na rynku krajowym łącznie z 
własnym zużyciem, jak i zagranicę, również 
uległ pogorszeniu. Gdy w lutym łączny zbyt 
wynosił 2.333.168 ton. to w marcu 1,958.731 ton 
czyli o 374 tys. ton zmniejszył się zbyt w 
marcu. Z ogólnego zbytu w marcu zagranicę 
wywieziono 694.808 ton, co w porównaniu z 
lutym stanowi spadek 70 tys. ton. a na tynku 
wewnętrznym zbyt spadf o 304 tys. ton osią­
gając cyfrę 1,263.923 ton. łącznie z własnem 
zużyciom. Zwałv węgla, wynoszące w dniu 1 
marca rb. 826 tys. ton, powiększyły się w cią­
gu nres:.,ca prawie o 200 tys. ton. osiągają-; 
na dzień 1 kwietnia rb. 1.021 tys. ton.

Dalej zapotrzebowanie wagonów w marcu 
było pokryte niemal całkowicie, ale wykazu­
je ono piważną redukcje, gdy bowiem zapo­
trzebowanie na wagony w lutym wynosiło 
przeciętnie dziennie 9 218 wagonów, to w mar- 
cu tylko 5.708. czyli przeciętnie mniej dzien­
nie o 3.510 wagonów.

Na.poważnie; zmalał eksport do Austrii, bo 
o 50 tys. ton, dalej do Włoch o 60 tys. ton, na­
tomiast eksport do krajów pô.'ric cnych wyka­
zuje pewną małą poprawę.

To ślicznie zrobiła Aldona, że o posag z biedaków 
prosiła ojca, bo pewnie tak mówiła dobra królowa: „Pojadę 
do Polski z Kazimierzem, ale niech pojadą i ci wszyscy, którzy 
tu do swoich rodziców, do swoich wiostk tęsknią“ — prawda, 
babciu, że tak powiedziała?

— Tak jest, a wiesz, co polem było? Słuchaj, gdyż rfo 
będzie radosna i chwalebna sprawa. Oto Łokietek, choć stary 
już, bo siedemdziesiąt lat właśnie kończył...

— Taki siary! Starszy od ciebie, babciu?
— Stary był latami, ale młody duchem, kochał Ojczyinę 

gorąco, a kto tak kocha, ten się nigdy bardzo rth zestarzeje. 
Otóż Łokietek, uspokoiwszy się od Litwinów, żc de napadną 
na Polskę, kiedy on pójdzie wojować z gorszym sąsiadem, ze­
brał wo0sko i ruszył przeciw krzyżakom, którzy właśnie rabo­
wali Wielkopolskę, rabowali nawet Gniezno.

O, moja Zosiu, pomyśl, jak nie nazwać Łokietka wielkim, 
toż ten dobry monarcha sił swvch i krwi nie żałow ał, tylko 
prawdziwy król-rycerz na białe włosy hełm żelazny włożył, 
.w rękę miecz chwyci» i własne piersi wiogom nadstawił.

I dał Bóg dobremu monarsze zwycięstwo nad zakonem 
krzyżackim, bo pobił okrutnie mnichów pod Płowcami. Dał 
też temu drugiemu odnowicielowi Polski, Kazimierzowi, kró­
lowi chłopków, dokonać potem życia w chwale i spokoju.

Strudzony król Władysław Łokietek położył się do grobu 
1333 r Spamiętaj. Zosiu, tę historję i ten rok, widzisz: jedynka, 
a potem trzy trójki.

— Będę pamiętać, babciu, i będę kochać naszego wiel­
kiego Łokietka.

: sgadki.
Maleńki garbaty — cale puc przeskakal! Co ic jest?

1 AS i STAS sied ciel rr ławce. Jaś poszedł do do­
mu Staś - do szkoły. Co zostało na ławce?

-------------
P
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Czytanki dla dziatwy do îat 12

Nr. 6. Katowice, 6-go kwietnia 1927 r. Rok I.

Marja Konopnicka

Piosenka Dzieci.
Staś. Chciałbym ja mieć dwa skrzydełka 

Z polotnemi pióiy,
Chciałbym bujać, jak skowronek, 
Do słonka! Do góiy!

Zosia Chciałabym ja śpiewać cudnie,
Jak słowiczek w lesie,
Gdy srebrzystym się głosikiem 
Po rosie zaniesie.

Staś. Chciałbym bujać, jak skowronek, 
Do samego nieba,
A zaś wrócić na te połą 
Co nam dają chleba.

Zosia. Jak słowiczek, gdy się głoskiem 
Srebrzystym rozdzwoni,
Chciałabym tak śpiewać cudnie;
Na łące, na błoni.

Staś A na polach mroczne chaty,
W chatach biedne dzieci, 
Przyniósłbym im trochę słonka,
Co tam w górze świeci.

Zosia A jakby ijn smutno było,
Na Sercu żałośnie, 
śpiewałabym taka piosnkę,
Co z niej radość i ośnie I
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WYJAŚNIENIE W SPF\W!E SAMOISTNYCH 
PODaTKÓW OD NIERUCHOMOŚCI W GAR­

NACH WIEJSKlCiC
W sprawie opodatkowania budsnków wiej­

skich na rzecz gmin wiejskich na skutek zapy­
tań z różnych stron, wyjaśniam co następuje:

Komisja budżetowa, jakoteż Sejm SI. uchwa­
lając ustawę i nowelę do usławy o finansach 
komunalnych, opodatkowując nieruchomości 
wiejskie, miały ns myśl' tylko domy mieszkal­
ne, n.üdy zaś budowie należące do gospodarki 
rolnej, jak * p. stodoły i chlewy. Jedynie bo­
wiem dom mieszkalny na wsi sta łowi budynek 
samoistny; reszt« zaś zabudowań gospodar­
skich nic posiada żadnego samoistnego znacze­
nia, an'- też żadnej samoistnej wartości użytko­
wej lub sprzedażnej

Są one częścią składową aî >c przynależno­
ścią majątku ziemskiego, do którego zagospo­
darowania służą, i taksamo jak wartość mająt­
ku ziemskiego, na którym prowpd.?' się gospo­
darstwo rolne, zależy od istnienia budynków 
gospodarskich, tak i budynki gospodarstwa rol­
nego tylko wtedy posiadają wart iść gospodar­
czą, jeżeli służą do zagr^poJarow^ma przyna­
leżnego majątku ziemskiego. Budynki gnsj.o- 
d; rstwa rolnego są już przeto objęte podatkom 
grłtritowycn i gdyby budvnkï te podlegały rów­
nocześnie podatkowi od budynków. *to zacho­
dziłby jaskrawy fakt podwójnego opoda-kowa- 
nia. Stałoby to również *v zupełnej sprzeczno 
ści z charakterem podat! :u od budynl ów jako 
podatku od przychodu, gdyby budynki gospo­
darstwa rolnego, nie sy-kaznjące żadnego czy­
stego dochodu, jak st< doły i stajnie miał” ,-od- 
loRać samoistnemu pHat-cowl od budynkóv.

Jest tedy rzt^zą jasną, te w gminach wiej­
skich na rzecz tych gmin mogą 1.vć opodc ko- 
waur twiko oudynk5 mieszalne i ewtl. budyn­
ki. służące celom fabrycznym, jak gorzelnie,
młyny i 4. p. . . _ . k,

Sfc Janicki, poseł na Sejm Sb

O UDOGODNIENIE PRZY NA BYM'ANIU 
ZNACZKÓW STEMPLOWYCH.

Pr7y wykcnywrr’u ustawy o oblatach 
stemplowych natrafiada ołrw.delc cze..m na 
wole trjdioóei. powodujących w>cV niezado­
wolenia. Mianowicie chodzi o tiaby yanle 
zne-zków stemplowych na miejscu ti każdej 
władzy tak .państw ■ yel, jakot~ż komumhtaj.

Obywatel, stawiający jakikolwiek wniosek 
czv podmie do władz, powinien mieć możność 
nabywania znaerkó y ctemplnrwyck na mirscu 
w dam cm urzędzie. Tymczasem wielka _ et ;ść 
urzędów tych znaczków stcrmlowyi.ii me po­
siada. Petent stawiający wniosek czy podan.e, 
często nie wie. lak «bogi znaczek stt-nplt/wy 
iriisi nalepić Doptoo na urzedre dowiąduie 
sie o tom Ku swemu rozczarowań u dowi du­
je sie jed «akowoż. te tego znaczka na urzę­
dzie kupić nie może. Mm i wi‘c n r jcać się do 
miasta i srtteac odpowiedniego skirpn, w któ- 
l" mby znaczek stemokrwy mfigt niby,. Rzecz 
jasna." że powstaje dii o;ego_niepotrzebna st-ą- 
fa czasu oraz mszadowólenia z takiego adnr- 
nistrowanb

Jeśli w:ęc juz opłaty stemplowe bjć ntL- 
szą. to. n ec.li.ij władze postarają się o to, że­
by znaczki stemplowe móc dostarczyć peten­
tom z miejsta u siebie. Usprawni to nietvlko 
nasza administrację, lecz spowoduje u obywa­
tel. w -eks’c zaufan e do w’adz oraz wyw jła 
•"'■śród nich większe zadowolenie. Wyrażamy z 
tego nťejsca nadzieję, że tak v’adze państwo­
we. jako rei i komunalne zadość uczynią temu 
żądań'u >raz prośoom obj’wateli naszego Wo­
jewództwa.

^ na zboće w dniu 6 kwfehńa.
Ż<r*o 47.__
Pszenica 58 __
Owi« 39 _*
Jęczmień zwyczajny 3S —
Jęczmień ř nowymiat.v 45.—
Maka żytnia 70 proc 64. -4)
Maka żytnia 65 proc. 66.---
Ziemniaki *4.
Otręby żytnie 29.—
Otręby pszenre 29.—

franco stace odbiorcze na Górnym Słąsku.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH
płacił 5 kwietnia br. za :

Do1, amerykańskie 8.91 8.90 8.80
F angielstěe 43 37 43.28
Er. szwajcarskie 171.69 171.35
Fr. francuskie 3491 34-83
Fr. belgijskie 24.75 24.70
Liry włoskie 42 30- 42.22
FI. holenderskie 357.20 356.49
Korony czeskie 26,45 26 40
Koronv szwedzkie 238,50 238 02
Koi ony duńskie 337.50 237.02
Korony norweskie 231.55 231.09

S. austriackie 
Mk. niemieckie 
Doi. kanadyjskie 
Od. gdańskie 
1 gram złota 
1 gram srebra 
1 zioty w złooie 
J mk. niern. w złocie 
•Pożyczką dolarowa

125.58 125.33
211.25 210.S3

8,91 8,87
173. O 172.75

5.92 
0.147 

172.30 
2.12170435 

53.—

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 5 4. (wł. k.) Dola-r Stanów 

Z ednoczony oh 8.92, sprzedaż 8.94. kupno 8,90. 
Ogólny obrót wynosił około 150.000 dolarów, 
w tern gotówką 70A00. Cale zapotrzebowanie 
pokryl bank _i- olssi. Rubel złoty bez obrotu. 
Złoty w zlocie 172-3-0. Dla papierów wartościo­
wych nastrój apatyczny. Akcje słab.ej. obroty 
małe. Kurs pożyczek państwowych bez zmian. 
Listy zastawne słabiej, obroty maie.

Warszawa. 5 4. (PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc. mż. kc Twers. 60.75—60,80, 
Toż. kołejerwa 11<2,50—103, dolarówka 52.75— 
52,70.

Warszawa, 5 4. (PAT.) Akcje. Bank 
Dysk. 120—120,50. (dank Hond1. 7.45—7.Í6— 
7-30, Bank Polski 131—129—129,25, Bank Za­
ch- dni 3.80. Bank Spół. ZaTt/b. 84—84.50, Bank 
Zjedm. 7-iem Polskich 3.40—3,50, Elektrownia 
Dąb owa 60.

Poz.iań. 5 4. (PAT.) Akc-'e. Bank Kwi- 
lecki i Potocki 8, Hartwig i Kantwowicz 5,60, 
Arcona 2j60. Fkowary Krotoszyńskie 21, Herz- 
feld Wjcïorÿjs 4C- 16.50. Bank Ziemian pozn. 
3-50, Po'siki Bank Handlowy 1.40—1.45, Cu­
krowała Zduny 100. Lubań 125, Poznańska

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 7. kwietnia br. r> gcdc. 11-tej przed 

poi. będę sprzedawał w Nowewsi w podwó­
rzu Jeziorowskiego przy ulicy SienViewicca 
Nr. 2 następujące przedmioty:

1) 100 tuzinów poaówek pod buty.
2) 20 umywalek fajansowych 5 aeści 
Zaś o godtinie 2-giej po południu przed

oberża Kruczka przy u He v 3. M; ja:
1 nową rra3, pubKcznie najwiecei dają­

cemu za gotówkę. Ogladać można przed roz- 
pcczędem licytacji.

GRUPA
Komoui'k aądowi w ICaćowicacii.

L. 1450.

spółka drzewna N68—0,65. 
słabsza.

Tendencja nieco

Berlin, 5 4. (PAT.) Deuizy wschodnio. 
Wypłaty na Warszawę 4".C05- 47.745. na Po- 
3 nań 46.955—47.195, na Bukareszt 2.485—2,505. 
złoty 46.86—47.34.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZJCZF.

Berlin 5 ,4. [FAT.) Giełda zbożową. 
Pszen ca 266—270. żyto Î53—258 jęczmień bro- 
vr> -niany 218—249. jęczmień san. pastewny 
192—205. owies 209—217, kukurydza 178—isl, 
mąka pszenna 34.75- ~3b,50.

Odpowiedzialny redaktor: 
ętaunGc Wort! IfatruHoe

NOTOWANIA DEWIZ z dnia 5. IV. 1939 r.
DEWIZY

Warszawa
Katovice
Gdańsk
Beri..,
Belgja
Bukare.izt
Budapeszt
rioiandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy-Jork
Paryż
Praga
Rzym
Szwaj rai a
Stockholm
Wieder

•) Stone r 'ocnat~w* PeJerafResi rv*

St
op

a
dy

sk
. Parytet 

w zł.
Notow.

za
ui Warsæacik Katoni-

BOsí J
8jifï«ff.T 1 .0

9 Vz _- 100 zł. —

9V2 — HP zł.
6 */* 113 iOOGd.gld — _

6 193.45 1 R. M. — «w
6*ä 100 IGO fr. b. — _
b ICO ICO 1. — --
7 105X1 100-080 t. ». —

3*, 208.31 100 ed. h. 35915 357.355* 13S.68 100 k. d. _ ' _
5 Lj.22 1 £ 43P9 43 37

3 V* 5.18 1 $ 8.93 8.91
6 100 100 i,, fr. 35,. 7 34.99
6 105.01 100 i. CMSli. 23.57 26.45
1 100 100 1. 43.4Ó 43.24

3Va 106 lOOfr.szw. 172.j8 171.72
4*/a 138.88 lOOk.szw. — —
7V* 105.01 .100 szyi. 126.20 125.58

6dad:k:' ■minie bondynie Havym
inrku Piryfti Pradze• Zurychu

43.50 — 57.90
—— — «w

47.245
— 20.49 t/ł 23.71 604.75 12325—

58.465 34.94*/» 13.91 — 354.25 72 25
— 842.— — 14.80 3.071/1
— 2782- — 90.80169:01 12.13»/* 40 01 % 1021.25 208.05112.74 18.20 Vł 26.68- 681.75 138.70-

— — 4.85t^*» 124.03 25,25*/*
4.22.30 4.85*.'» — 25 53V* 5.20-
16. >4 12402 3,91*/* — 20 37-
12.511 164.06 — — 15 39%— 10065 4.82- 123.10 25.07 s/a

— 25.ż5* s 19.23*/* —

112.09 78.125/8 26.79— 684.— 169,30—5Í iS 3432 — — 73,i2»/a
Ustalone otms Back SlaC * — Banane de Sf

DlMntii
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Król Rycerz.
(Z opowiadań babuni o ojczyźnie) *)

— Babuniu, czekam na opowiadanie o małym królu, kiôiÿ 
sfal się wielkim, o Władysławie Łołuetku, który pobił krzy­
żaków i był prawdziwym panem i gospodarzem Polski, nie tak 
jak ci książęta przed nim, którzy się tylko wciąż kłócili

— Tak. Władysław Łokietek, jak prawdziwemu mo­
narsze należy, odrazu wszystkie lejce mocno w rękę ujął. 
Poznali sąsiadzi, że skończyło się ich panowanie w Polsce, że 
sąsiad musi znać mores i miedzy granicznej nie pizechodzić, 
a obcy, jeśli chce chleb nasz jeść, musi o dobro przybranej 
Ojczyzny' dbać i prawych je; gospodarzy słuchać.

Niemało użył tn.au Łokietek, moja Zosiu, nim się ze 
wszystkimi uporał. Namnożyło się w Polsce różnych szkod­
ników dlatego, że nie było komu strzedz porządku i równości 
mięazy stanami. Szczególniej stan rycerski, czyli szlachecki, 
nad wszystkie zadziera! głowy, bo kiedy w kraju wojna, kiedy 
grasują rabusie: Tatarzý, Piusacy, Litwini, co wtedy tylko 
wojak coś znaczy.

— Ratujcie nas, nie dajcie zabierać w niewolę naszych 
dzieci! — wolał lud, kiedy naprzykład za Leszka Czarnego 
Tatarzy 20X00 samych dziewcząt porwali z Polski, żeby je 
sprzedać potem w Azji na niewolnice.

— To okropne, babciu! Dwadzieścia tysięcy dziewcząt 
od matek zabrali!

— Okropne, moja Tosiu, któż zaś bronił tych nieszczęśli­
wych, jeśli nie rycei ze! Pamiętasz, jak za Bolesława Wsty­
dliwego poległo rycerstwo w obronie chrześcijańskiej wiary 
i Ojczyzny pod Lignicą, a ginęli przecież w całym kraju, ginęli, 
broniąc Sandomierza, potem Lroniąc Krakowa. Jak leżą kłosy 
na zżętej niwie, tak leżeli ci bohaterowie rycerze krwawemi 
kłosami po wszystkich ziemiach polskich. Mógłżeby rolnik 
spokojnie zagon swój orać, gdyby go nie bronił brat-wojak? 
Ale należało wojakowi czuć się bratem rolnika, a tymczasem 
S"! htn. dumna ze swej rycerskiej cnoty, zaczęła róść w py-

*) Zofja Bukowiecka. „Książka Zrsî“- Ope viadaria tabun, 
o oiazyżrre. W-xte^ttictwo M. Arch. w Warszawie,
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chę. nie było zaś komu nyrhy te: ukrócić, bu. lak wiesz, de 
było orła-Piasta, tylko koguciki Piastowicze.

Polska była nodzieiona pomiędzy książąt i dlatego działo 
sie z jej gospodarstwem źle, on więc starał się Małą Polskę 
z Wielkopolską, to jest Kraków i Sandomierz z Poznaniem 
i Girezaem w jedno państwo złączyć, a potem dobry ład 
wszędzie zaprow adzić. Kiedy zaś oKrutnej praev podołał, ba 
moja Zosiu, okrutna to prace naprawić, co było zepsute, wtedy 
orlim wyrokiem spojrzał po granicach kraju i powiedział:

— Trzeba Polsce orzyjacioł zjednać, a nieprzyjaciół jej 
pokonać, żeby urosła w chr/ałę.

Tak łaź zrobił. Naprzód córKę swoją Elżbietę Piastównę 
wydal ta króla węgierskiego, a mądry to i potężny był króL, 
Potem dla syna, Kazim'erza, o żonie pomyślał 1 wiesz, gdzie 
po synową =ła! posłów? Do Wilna, Zosiu, do stolicy Litwy,

— Przecież, babci«. Litwini ncpad&li na Polskę I byli po­
ganami?

— Prawd?, aïe książę !ch Giedymin, mądry i waleczny* 
chciał się ochrzcić, tylko przeszkadzali mu w tern krzyżacy, 
bo woleli Litwę dla siebie, niż dla Chrystusa, na chwałę pozy­
skać. Szukał więc Łokietek zgedy z Giedyminem, żeby mieć 
przyjaciół w sąsiadach Litwinach, nie wrogów, a zato potem 

innemu sąsiadowi, to jest krzyżakom, spaść na kark
— Mądrze chciał zrobić mały król, pey nie za te mądrość 

nazwałaś go, babciu, wielkim?
— Tak, Zosiu, ale nie tylko za mądrość, bo i za cnotę, » 

za miłość dla Ojczyzny, za męstwo.
— A czy Giedymin miał córkę, babciu?
— Giedymin miał śliczną córkę, A’donç, której na chrzc'e 

świętym dano imię Anna, a mężem tej Anny został Kazimierz 
Piast. Zgadnij, jaki ta ralcua para przywiozła z Wilna dar 
dâa Polski?

— Nie zgadnę, babciu. I ’ewnie wielkie bogactwa dostała 
śliczna Aldona w posagu?

— Dostala dar piękny i wielki, bo wielkiem bogactwem 
są szczęśliwi poddani. Kazimierz zaś i Aldona przywieźli 
z sobą w darze dla Polski, aż dv7adzieścia tysięcy polskiego 
ludu, który Litwini porwali różnemi czasy w niewolę. Tciaz 
ci biedacy wracali do swoich demów w orszaku miodugo 
króla i królowej.
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Mobilizacja wszystkich tych, 
ktôr.'y szczęścia szukają !

Wzywamy wszystk^h : kto chce poprawić swój byt, kto chce zdobyć bogactwo, do nabycia
losu do 1-ej klasy Pols.i i ej Państwowej Loterji Klasowej, w jedynej powszechnie znanej

ze swego szczęścia najstarszej i największe, kolekturze:

Górnośląski Bank Górnkzo-Ktoiniczy 1:
w Katowicach, iw. Jana 16 - Tet. 24^3, 11-76

lub w Oddziale w Król. Huc«e, przy ul. Wolności 26 — Tel. 14-10.
P. K. O. konto ri*o. 304 761.

gdzij szczęście stale sprzyja naszym graczom.

Główna wy^rann: zl. 600.000
poLatem wzgrane po zł 400000, 200000, lOüCOO, 60000, 50000 td. na ogólną sumę 16 000 000. 
Najlepsza loverja w św,ecie! Co drugi los wygrywa! U nas nikt przegrać nie może! CI«l9nŠQI US© 1-szej klasy

odbędzie się już dnia 13. i 14. kwietnia.
Cena Kosów: V, losu r&. 40.% V2 F oni rj fu 20.-, V4 1 uh wM. 10.-

Bardzo dobre 
PIANINO tanio 
sprzedanr Ka- 

I towtoe, RynekI 8, I. p. I-
1430&.

JLakaia
handlowe)

Kopalnia ziota!
i Pierwszorzędny 
! lokal familijny 
|na pairteTze, pi­
wiarnia, lik:er 
:iia, jedyna sa'a 
na miejscu. M;a 
sto powiatowe, 
j -st do odstąpię 
Kia. Łask. zglo 
S7enja do Po­
lonii pod nr- 
„1424 a“

1424 a.

DOKUMENT A 
samochodów 

zgubione S. L- 
1450 i Ś. L. 
1337 unieważ­
niam. JuBpz 
Suchninek, Kró­
lewska Huta, 
ul. 3 Maja 111.

1451 a.
^ Sióznt ^

OBELGĘ rzu­
coną przeć wko 
p. Klarze Mal- 
migowej odwo­
łuję i przefrra- 
szam- id Cuber 

1433 a.

Pokoje
umeblowane )

seraMleczarnia, Hurtownia masřa
Kato vice, b-l. Stawo mra nr. 17

Mac ’242

Listowne zamówienia załatwia się szybko i akuratnie odwrotną poo.tą

Mmto &amon>ieň.

Hs insi. fi* SćniMitzep U.
Katowice, ul. św. Jana 16

Niniejszym zamawiam do 1-ej k) 15-ej Lot
.................... ćwiartek po zł 10
__________ po’owek po zł 20
-- ------------  całych po zł 40

Należność wpłacam na konto P. K. O. Nr 
*304751, łub proszę pobrać pocztą.

\
Imię i nazwisko..........................................

Plany gty bezpłatnie.

M święta polecam:
iiiio. nft, sery. jeja, ss? i
ALOIS HOFFMANA

Król Kufa, oi. RynKewn 3
(obok Kawiarni Klupscha.) 

poleca swój bogi to zaopatrzony sk’ad 
pończoch wszelkich gatunków po bajecz­
nie niskich cenach, jakteź w wielkim wy- 
korze artykuły męskie. Rakiety i piłki 

na składzie. Krem 1406

%

' sób nrejsco-lstudemta Po- 
wych. Oferty /.naniaka lub z 
nb: 1859 do Kongresówki ce

.’tÄonji. {fen korw&nsa:#
1426 a. i zyka pilskiego

--------;----------- w godzinach
’JCZEN sjn v. .cczomycli za 
uczciwych ro- wywagrodee- 
Jziców, miesz- nicm. Zgłosze- 
kający w Kato- ma do Polonii 
wicach, włada­
jący językiem 
polskim i niem. 
może się zgło­
sić. Fa. Franci­
szek Pytli Äi,
Katowice uh 
Sienk iew cza 23 

I 1455 a.

-».... m KONDYTGR s*___
Dokładny adres.............................. ...............................  vjR modzielny i su-j Polonii

Ogłasza; się w Polonji!
— to droga do bogactwa*
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»— Jak chcesz, ale albo zaraz wyjdziesz stąd, albo ja po­
jadę sama.

— Zaraz, Glaszeńka, zaraz... Poczekaj chwilkę... Prze­
cież to po raz pierw' zy udało nam sie spotkać w Paryżu praw­
dziwych ludzi z gorącem sercem! — odpowiedział Mikołaj 
Iwanowicz. — Ludzi z duszą, przytomnych ludzi.

— Ależ zrozum, że mnie się chce ieść! Jestem głodna, 
przecież dziś nie jedliśmy obiadu. W tym szynku niema 
nic, oprócz zgnitych jajek i rzodkiewki, a to przecież nie obiad.

Zauważywszy1, że Głalira Siemionowna chce wychodzić, 
madame Bavolet podskoczyła do niej i zaczęła ją namawiać, 
żeby nie opuszczała towarzystwa.

— Me nu vulom dine. Nu navon pa ancor dine ożurdiui! — 
odpowiedziała Głafira Siemionowna.

— Diner? Vous n‘avez pas diner, madame? Alors tout 
de suite je vous procurerai le diner! (Obiad? Pani jeszc/.e nie 
jadła obiadu? W tej chwili sprokurujemy pani obiadek!)

Posłano po obiad.
Wkrótce zjawił się goiowany homai szynka i pasztet na 

zimno. Głafira Siemionowna była coraz bardziej zagniewana, 
więc skosztowała zaledwie trochę szynki, żeby nieco zaspo­
koić pierwszy głód, który jej w samej rzeczy dawał się coraz 
bardziej we znaki, Francuzi bez marynarek narzucili się na 
homara.

Tymczasem teatralne przedstawienia madame Bavolet szły 
swoją koleją. Za pierwszą piosenką poszła druga, trzecia, 
czwarta, z dodatkiem ^odrzucania falban spódnicy i efektow­
nych gestów teatralnych. Następnie zaczęły się aryjki z ope­
retek. Razem z madame Bavolet chciał śpiewać także jeder 
z Francuzów bez marynarki, lecz poniewaj oboje byli pijani, 
więc nic z tych duetów nie wychodziło. Skończyło się na 
tem, że madame Bavolet puściła się w rezultacie w kankana: 
grube jej cielsko niezręcznie podskakiwało w mew;elkiej prze­
strzeni pomiędzy stolikami, przewracając krzesła i uderzając 
się o stoły. Ciężkie, tłuste, prawie słoniowe nogi z trudem 
unosiły się nad podłogą, pomimo to jednak jeden z Francuzów 
zaczął tańczyć z nią razem. Madame Bavolet traciła jiż od­
dech, lecz nie przestawała w daiszym ciągu podskakiwać. 
Mikołaj Iwatowicz przyglądał się tańcom, przyglądał, wreszcie 
i on nie wytrzymał.

— To było franse, a ia wam pokażę a la rius! — zawołał 
i puścił się kozaka po sali.

Tego było już zawiele dla Głafiry Siemionowny. Rozpłakała 
się głośno i wybiegła z winiarni.

— Głasza! Głasza! Gdzie idziesz? Poczekaj trochę! — 
rzucił się za nią Mikołaj Iwanowicz i zaczął prosić, żeby zo­
stała.

— Nie! Nie mam Już siły. Dosyć! — rzekła przez Izy, 
stojąc ■ " progu szvnku i zawołała, odwracając się, na doroż­
karza: Kosze! Że we do domu... Że .we a la flfzpr,. W :ne
zisi e parton a la mezQfl.

MASZYNIST­
KĘ piszącą bie­
gle x debrą zna 
jomością . poi- 
skfego i nie­
mieckiego orać 
Jtoresp omdfetTcji1 
handln ve: po­
stukuje Towa­
rzystwo Przc- 
jnyellowfc-Hajt- 
diowe w Kato­
wicach Pożą­
dane oferty o-

miinny od za­
raz poszu-k. wa­
ri y. Oferty do 
Polonii pod nr. 
1454 a.
TRZECH mło­
dych podróżu­
jących do fa­
bryki soków o- 
wocowych po­
szukiwani. Zglo 
szenia do Ptv 
lomji pod „Fa­
bryka 1453 " 
STFNOTYPIST 
KE poszukuje 
adwokat Rosiek 
Katowice, Sta­
wowa 8.

1434 a-

POSZUKUJE 
się lepszego pa

pod „nr. 1409 a“

(
Stoazukują B 

otacg

PANCENKA lart 
21 szuka posa­
dy za pokojów­
kę od zaraz lub 
późnej. Łask. 

zgłoszenia do 
pod:.Pan-anika*

1425 a.

Samodzielna 
KSIAŻROWA 

obeznana grunt, 
w podwójnej 
ameryk- książk. 
pewna ustaw, 
bilansu j Mim 
knięcia kvąg, 
pracami troiro- 
wetni i .pisaniom 
na maszynie. 
Znal om ość języ­
ka pdsk e go 
niemieckiego. 8 
lat praktyki po­
szukuje pcjady 
<d zaraz iub 
później. Zgłoszę 
nia do PoJonji 
pod „Samodzael

SZUKAM posa­
dy jako gospo­
dyni ewent. ku- 
oharka. Łaska­
we oferty pro­
szę nadesłać do 
Polonii pop „A 
F-“ 1435 a-
PAN szuka k n 
■"'ersacji Pil­
skiej, udzie 
w-;, mian nie­
mieckiej. Zgło 
secnia „Polon a* 
Król. Mirta pod. 
, Konwersacja.“.

1437 a.
^ Smztiinże ^

MOTOR nowy 
gaz ss. n r 

(Sauggas) 50^5 
koni, gaizownia, 
rurociągi etc- 
Kompletny do­
larów 2400, 
'P /eda: Inż

Binder, Kra­
ków, Gertrudy 
nr. 23. 1356a,

CZYSTO ume­
blowany pokój 
z używaniem 
łazienki poszu­
kiwany dla 
dwóch osób, 
możliwie w po­
bliżu dworca. 
Zgłoszę rva pod 
„1431 a“ do Po­
lonii.

1431 a.

Na KURSA 
HANDLOWE 
przy jnnt amy 

jeszcze do 9 
bm. dla do­
brych uczni po 
wkoáozeniiu kur 
su dostarc jamy 
dobre posady. 
Zgłoszenia do 
Biura Informa­
cji Inkasa, Re­
klamy oraz Po­
rady Prawnej, 
Katowice, Ko­
chanowskiego 2 

1423 a.

DOM z 5 po­
mieszkam ami i 

morgi roli z 
ogrodom 
sprzedania. Au­
gust Hanke. Pa­
włów, ul. Do­
rotki 9.

1429 a-

m najchętniej na II. nr. 1452 a.

AUTO „Presto*
s ze ścioo ,-ot i o we 
użs wame, star 
szego tj pu w 
dobrym stanie 
sprzedam bar­
dzo korzystnie. 
Zgłoszeń a do 

admuźLtracji 
„Poicnji“ pod: 
„Presto“.

1413 a.

Hurtownia żelaza w Katowicach ^oszukuje natychmiast 
ewentl. od 15. kwietnia br.

do działu rachunkowego. Znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie konieczna. Łaskawe 
zgłoszeni: wraz z odpisami świadectw i wymaganą pensją 
prosimy kierować do ekspedycj. Poionji pod „Bo 1444“.

^ -Miaikamo ^
STARSZY męż­
czyzna poszu­
kuje samodziel­
nej gospodyni, 
któraby równo­
cześnie zajęła 
się prowadze­
niem skladu,

do Mała kaucja
wymagana Ła­
skawe zgłosze­
nia do Polonii 
,poJ „Omodztol 
na nr. 1428 a.“

POSZUKUJĘ MASAŻE leez- 
pokoju dużego z,71*026' odchudza 
2 łóżkami z u-Jince, usuwam 
życ'em kuchni; radykalnie, oty- 
wejście mekre-lo^^ grubych 
pujące. Zgłosiże uóg, karku, ob- 
n'a Polonia“ 
pod ,.M. K. nr-
1436 a.“
MAŁY DOMEK 
z chlewem i u- 
•rodem zaraz 
do sprzedam ■ 
Piotrowice SI 
r.-. 104. Zoili 
C awska.

1438 a.

^ Zçubivin

Unieważniani
zgubione: kar­
tę cyrkulacjjną 
zamo'dowar"« 

policyjne, za 
świadczenie oby 
wateł-otwa, na 
nazwisko Her­
bert Margraf.

1427 a.

wisłość i iriedo- 
rozwinięc e 

biust. Polecam 
się W. Tamii m 
gwarantuje za 
wac rową pracę. 
Rymek 8, III Ka 
towlce.

1451 a-

ZGUBIONO 
portfel x papie­
rami wojskowy­
mi na nazwisko 
Jan Kaipruń u- 
nieważn nm.

1432 a-

BEZPŁATNE
prospekty listo­
wnych kursów 
stenograf]!, ka- 
Ografji wysyła 
Redakcja Steno­
grafa, Warsza­
wa, Szczygla 12 

1450 a. f

Przy Mtunnio 
towarów prosi­
my powołać sie 

„Polonie“!

Poznańska
H&la ry"*
Katowice, Sw. SL: idriawa 3. 

Telefon nr. 869 1293
poleca codziennie
r cmupoftf 

.. nęcone 
## Harpie Wo 1413 

lina
śniece santiacr e 

~ . KcxupaM
„ łososie 

oftonie 
ryba

«telone čietUtde
J sMri

i ed*ie sari lane 6,- zł 
śfedl . je pieesone 7,50 zł

pensją i pro vizją mający sto­
sunki w sferach handlów o-prze-1 
myślowych na Górnym Śląsku ( 
poszukiwany przez poważną in-1 
sMucję Oferty z referencjami| 
pod „Zdolny** do Poionji. 14421

X,z Świnia.
ty ty pszczelny lipowy miód 

i sok malinový natumlny
: górskich j«g6d, słodzony 

poleca:

Oerard Kmtofeh
„Dros^rja Iw“
Nf .Uwłi v Bytomska •.

II skład Bo 335
IDro« Tja pod anio,łżin
v/mmpmÊÊOh

Zdolny

Świeże

Va kg 1.00 
świeże

śledzie zielone
Va j(g 0,40 
Świcie

saute i npi
żyw n

karpie i liny.

8 litT. puszka 9,00 
wszelkie marynat r, Kon­
serwy i wędliny rybne 

w wie'kim wyborze 
poleca

Hamśaurska
Nisw .dine płóinfl żoyloire 
iepneiukslRe opemr \
w różnych wielkość.»,! i i gatun- 

I di stale na składzie.
KM4«D> MWWfl*»C|

t tú J ectiromic)
11 „CZtfťi-lci sp. z o. o

Katow.ce, ul, Mmjacka 18 a 
Teł. 520 i 1243. Skrzynka pocz- 

47,, Uf -a 4M. Kxtm 1255

Ryb
w Katowicach

Poprzeczra 14 tel. 1420

mą sim mmi hic
'-5CXÆ.C NXBS.I 

Kraków, św. Tomasz? 31 
polccMne&k, pierwszej jakości

81
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Powyższe sumv každv może wygrać kupując 
los w jedynej największej, najstarszej i nąj 

szczęśliwszej kolekturze 
E. LIUHTEřSTEIN I S-ka 

CENTRALA:
Warszawa ni Marszałkowska 146. 

ODDZIAŁY:
I. Bielańska 3. II. Krake wskie Przedmi, =cie 37, 

III. Kióhwskr 43 IV. Nalewki 42. 
w Łodzi. Piotrkowska 72 gmach Grand Hotelu 

TYLKO ZA ZŁ. 10
grać można przez wszystkie 5 klas a miano­

wicie: wygrywający stawkę 
w kl. I otrz. n i n ii « ,os do kl. 11::Ł: DARSlEi : : : <„ » iv » » » »

\V ten srosób do wszystkich i-ciu klas 
1/1 los kosztuje tylko zt. 40 
1/2 losu kosztuje tylko zł. 20 
1/4 losu kosztuje tylko zł. 10 

Co <l*ugi numer wygrywa. 
Ciągnienie rozpoc: vna sie dnia 13 kwietnia i 
trwać będzie 6 miesięcy t. j. do dnia 16 wrze­

śnia br. włącznie.
FIRMA ECiZ OD ^35 r.

Konto P. K. O. dla Warszawy 93-74. 
Konto P. K O. dla Łcdzi- 642-09 

Szczęście zawsze sprzyja posiadaczom na­
szych losów.

Kolektura nasza wypłaciła iuż wiele, wiele 
milionów złotych, uszczęśliwiając setki tysię­

cy osób
Kupno I sprzedaż dolar ów ek. 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy zgod­
nie z naszą tradycja szybko i punktualnie, wy­

syłając losy oryginalne odwrotną pocztą.

:T1

4*
«aideöo piafir%

bo,
Świeżo v yszła z druku książka opraco­
wana przez pp. Fr. Schwakopf, Jana 
Benisz i Ąlfreda Hibrichta — p. t.

X

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej,

Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach Polski.

TEATR ROZMAITOŚCI
MASCOTTE“

KATOWICE Plebiscytowa 3
'i

Plebiscytowa 3

Codziennie o godzinie i O-ej wlecz.
Wspaniały Program Wielkanocny.

Światowej sławy duet taneczny
Kamińska i Gronowski 

Friedl Weiss
gwiazda kabaretów wiedeńskich

Mizzt V1' rö
tancerka

Mirska
śpiewaczka

riuioszfiwiiŁ
tancerka

Doskonała orkiestra.
Ceny konkurencyjne. Wstęp wolny.

Lokal do godz. 3-ciej w nocy otwarty.

Powafe?1 pan
któiy może udowodnić stosunki w Prze­
myśle i handlu jest od zaraz poszukiwa 
ny dla sprzedaży środku zapobiegawczego 
przeciwko pęknięciu opon samochodowych 

Zgłoszenia tylko pierwszorzędnych o- 
sób b firm z podaniem bliższych szczt 
jot sprzedaży skie-ować do Polonji pod
nr. „Bo 1438“.

Ostrzeżenie*
Ostrzegamy przed kupnem mebli 
i wszelkiego rodzaju sprzętów 
domowych jak hówfifeż i miesz­
kania małżonków Franciszek i 
Mata. zata Pater zamieszkałych 

Wielkich Piekarach przy uhey 
Marjackiej. Ponieważ wyżej wy­
mienione rzeczy od dawna już 
zostały przez nas ncHarjalnie za­
kupione, wobec tego też są naszą 
własnością.
Angvsivn I Alojz? HomweK 
Wielkie Vieh. r*>, Li4W

znającego dokładnie „odwójną buchalterjwłada 
lącego językiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie- Termin objęcia posady 1. lipca br. lub 
t :ż w< *>ńe] ZgłotzenŁ- wraz z odp,cąm swia- 
ai ictw ? ^fęrencjami pod „Bo M4b do administra 
Cji „PoloUj!".___________ ~ "

Szpetne owł sienie

na rękach i nogach jak również 
W?sy u pa A można usunąć na­
tychmiast i beż bólu dzięki użyciu
Antarlnu i olejku łlnk&rlnc* 
wręgo gwarant, nieszkodl. Koszt 
kuracji zł 9. Dr. Caspar) i Ska. 

Gdańsk, Oddział 12.

Na przystępnych warunkach
do wvapnof^rjiaf

SKŁADY
1* Tarki. fiiTacA, ul. Krakowska nr. 9, 

W MysłOIfljiaClI, Rynek nr. 17. 
Ubikacje znajdują się w nalezyłem 

stanie, położone w centrum miasta 1 na­
dające się bardzo na przedsięb, irstwo 
handlowe. Zgłoszenia prosimy kierować 
dc Banku Przemysłowców Tow Akc. 
Katowice. ®°

W tern miejscu wyciąć i nam łaskawie 
przesłać.

ZAMÓWIENIE POL.
Do jedynei największej • najszczęśliwszej w 

w Polsce kolektory 
£ Lichtenstein 1 S-‘„a 

Warszawa Marszałkowska 146. 
Niniejszem zamawiam do I ki. 15 Lot. Państw.

--------------- całych po zł. 40-—
. ■—.----------połówek Po zł. 20.—
_——----— ćwiartek po, î ł- 10.—

Należytość za losy wpłacę do PKO na Nr. 
9374. czekiem nadesłanym przez kolekturę.
Imię i nazwisko------------- i-----------£

Dokładny adres----------------------------------

£lic4l

Polska fikcyjna Spółka Elektryczna
Warszawa, Al. Ujazdowskie 47. 
Łódź, ul. Piotrkowska 79.

Dostarcza urządzenia telefoniczne wszelkich 
systemów.

Specjalność: automaty. Bg 558 
Najkrótszy termin dostaw)'.

Farbowanie włość w
z sposobem „HENN E“ i t. d. 

Sumienne wykonywanie!
Karol iross

SALON FRYZJERSKI
dla Pań i Panów

Katowice, ul. Zemkowb 3.

Fabryha

Pianin
A. TKluOIL
Katowice

ulica Kościuszki 36

Pierws zorzę 
dny warsztat 

reperacji 
wszelkiego 

luksusowego 
obuwia. 
Józef

Mucha,
mistrz 

obuwniczy. 
Specjalny 

skład obuwia 
Katowice, 

ul. Kochano* 
wskiego 2.
Krem. 1340

Cftonsv na cuftnucę
otrzymają bezpłatnie dokładną 
broszurę Nr. 10 Dr. Hugo Car*', 

Sp. z o. o., Gdańsk.

OteOTsylsm Rzeźnlciao
w ZA rrfŁir 1 e w rZst-=p OBibclts

ulica Szpitalna nr. 16 f
Polecam Szan. Kiijenteli białą polską kiełbasę. 

Specjalność: „biała polska kiełbasa“
r\z święta Wielkanocne.

p/i 1448 Xui>n JUaUnowvsfti.

a
n
Daaa
a
n

nanubQtf ^OBonùüL .
Tel. 1003 Tel. 10Ó3

Teodor Felder
imniiiiimiiiimiMiiiMimimi

Przedsiębiorstwo aparatów 
do piwa i wykonywanie 
wszelkich prac instalacyjnych.

Wszelkie przybory na składzie 
g KATOWICE, ul. Stawowa nr. 7. 
fl

O
H
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— 230 —

Dorożkarz wybiegł za Głafirą Siemionowną i mrucząc z 
współczuciem „Madame est malade? Je vois, que madame est 
malade“! — zaciął podsadzać ją do dorożki.

— Pozwól mi chociaż zapłacić rachunek! Ptyadę z 'tobą!
— mówił Mikołaj Iwanowicz.

— Czort! Djabeł! Eydlę bezduszne! Nie chcę z tob , je­
chać! Zostań tu z tą piiana bandą! Całuj się z tą rahalną 
babą... Na zapłacenie dorożkarza sama znajdę jakieś pie­
niądze. Zobaczę, jak bezemnie dasz sobie radę w Paryżu bez 
francuskiego języka. Kosze! Alle! Alle, kusze! — krzyczała 
Głafira Siemionowną do dorożkarza, który już zdążył siąść na 
kozicí

— Przecież ja mogę w tej chwili... — mruczał Mikołaj 
Iwanowicz. Madam! Kombien? Ile arźan? --krzyknął do 
Francuzki, zwróciwszy się twarzą do bufetu, lecz dorożka już 
ruszyła i stangret popędzał konia. — Głasza! Gjaszi: Po­
czekaj! — krzyczał Mikołaj Iwanowicz wślad za odjeżdżającą 
dorożką. ,.

Z dorożki nie było żadnej odpuwiedzi kodier łosc >omiędzy 
nią a Mikołajem Iwanowiczem zwiększała się z każdą cr vilą.

Na ulicę wybiegli madame -Bavolet i Francuzi bez mary­
narek i zatrzymali się koło Mikołaja Iwanowicza.

— Madame est partie?,.. Il me semble, que madame est 
capricieuse, mais ne pleurez pas nous nous amuserons bien! *)
— mówiła madame Bavolet, jakby drwiąc nieco z Mikołaja 
Iwanowicza i wziąwszy go pod rękę,zaprowadziła z powrotem 
do winiarni.

LXIX.
Pozostawszy sam z kompanją Mikołaj Iwanowicz znalazł 

się już zupełnie... bez języka. Pomimo wszystko Głafira Sie- 
mionowna była jednak jego tłumaczką, zaś liczba sl ; mn- 
cuski, jakie on umiał była1 niezmiernie ograniczona 1 składała 
się przeważnie ze słów „bufetowych", jak sam je nazywał. 
Pomimo to pijatyka trwała w dalszym ciągu. Musiał rozma­
wiać z swoimi współtowarzyszami na migi, co zresztą okazało 
się niezbyt trudném. Wskutek wielkiej ilości w ypitego w ina 
język poruszał się mu już z trudnością, lecz mimo to mówił 
Lez przestanku i — o dziwo — współtowarzysze jakoś go ro­
zminęli. À mówił o wszystkiem: o Moskwie, o Petersburgu, 
o swojem domowem pożyciu, o żonie, o handlu.

— Ma fam bien fam, lecz nie lar i buar wen. Non buar 
wen! — objaśniał nagły odjazd Głafiry Siemionowny, przyczem 
•pokazywał palcem na butelkę i kiwał przecząco głową.

— Uh, monsieur! Presque toutes les femmes sont de 
cette façon. (Prawie wszystkie kobiety są tego samego ro­
dzaju) — odpowiedział mu ieden z Francuzów bez marynarki.

— Żonaci mężczyźni tak samo jak zamężne kobiety to —

*) Pani odjechała? Zdaje mi się, że pani ma kaprys/, lecz niech 
pan nie płacze, zabawimy się.
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